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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Pod protektoratem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Wystawa Ruchoma w Helenowie na życzenie 
publiczności 

PRZEDŁUŹOrtA do 23 (niedzieli) r. b. włącznie 
w sobotę, niedzielę i następnych dni będą wydawane do każdego normalne~o biletu wejścia num~ry na cenne PREMJÓWKI jak: tonnę węgla, worek cukru, 

mąkę, obuwie, kilim, miody i wina krajowe, swetry i t. p. wartości:lwe przedmioty. 
Nadto w sobotę i niedzielę od godz. 2 po poł. urozmaicona zabawa dziecięca ogniami ben!lalskiemi pod na?:wą: „Polska jesień w Helenowie„. 
Wieczorami każdego dnia i w niedzielę na porankach pnygrywa orkiestra 28 p. Strz. Kan. 
A wit;c spieszcie po Hcz~icle na wystaw~ ł 

Podpisanie kontraktu pożyczki. 

Realizac!a dzieła utrwalenia finansów i gospodarki. 
Ogłoszenie dekretów Prezydenta RzeczypoSpolitej 

o pążyczce i planie stabilizacyjnym • 
. - ~-

Telerra!n własny „Kurll'ra Ł6dzklc«o11• 

Warszawa, 13 paźdz.iemika. 
Wczoraj wicejremjer Bartel udał się 

do Belwederu na dłuższą naradę z prem­
Jerem. Marszałek Piłsudski przyjął przed­
stawicieli finansjery amerykańskiej, z któ­
rymi odbył jednogodzinną naradę. W tym 
czasie premjer podpisał rozporządzenie 

Prezydenta Rzplitej o stabilizacji złotego 
ł o zaciągnięciu pożyczki. Wieczorem wf .. 
r.epremjer Bartel wyjechał na Zamek i 
przedstawił p, Prezydentowi do podpisu 
obydwa dekrety, które się ukazały w 
„Dzienniku Ustaw". Wieczorem zaś o g. 
9 minister Czechowicz podpisał kontrakt 
w sprawie pożyczki, poczem wydał obiad 
'la cześć przedstawicieli finansistów ame­
rykańskich. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego•. 
Warszawa, 13 października. 

W godzi111ach wieczorowych ukazał 
się „Dziennik Ustaw", w którym pojawilty 
się rozporządzenia Prezydenta RzpJi,tej, a 
mianowicie rozporządzenie Prezydenta z 
foia 13 b. m. o polskiej pOżyczce stabili­
zacyjnei i planie stabilizacyjnym. 

Artykuł I. W celu stati·lizacji waluty 
polskiej ustala się plan stab!J!zacyjny, za­
wierający w załączeni.u do tego rozporzą­
dzenie. 

Artykuł 2-gi. W związku z planem sta­
biJi.zaicyjnym upoważnia si~ minrstra skar­
bu do zaciągnięcia pożyczki zagranicznej 
na sumę 62 miljon. dolarów i 2 miljonów 
fontów szterlingów i do wypusz..:t.e.1:a o­
bligacy j do wysokości nominalnej pożycz­
ki oraz do rozsprzedania tych obligacyj. 

WARUNKI EMISJI. 
Artykuł 3.;c1. Warunki emisji zostaną 

ttstalone w umowie szczegółowej lub w u­
m~wre zawa·rtej z ministrem skarbu. 

OPROCENTOWANIE OBLIGACYJ, 
Artykuł 4~ty. Oprocerutowan1ie obliga­

(;yj nie może przekraczać 7 procent. O­
kres zaś umorzenia ustalony zostaił na 
przeciąg lait 20-tu. Umarzani-e następuje W 

terminach póf.rocmych w sposób przewi­
dziany w umoWie o pożyczce po 103 pro­
cent wartości nominalnej. Oblliigacje mogą 
być wykupione w całości. lub w częśdach 
p.o 103 procent nom~nalnej wamtości od 15 
października 1937 raku. 

Artykuł 5-ty. Obligacje i kupony poty­
c1,kowe będą zwolnione od wszelkich po­
datków i opfat oraz temu podobnych na­
leżytośc.i obowiązujących w Polsce obec­
nie i w przyszłości. 

Artykuł 6-ty. Splata kapifa~u i odsetek 
od obliigacyj będzi·e zabe'ZJ)ieczona wpły­
wami z ce1 przywozowych i wywo'l.Jo­
wych oraz WP'ływami ubocmierm tych cet. 

na cele w budżecie bieżącym lub następ­
nych. Jeśli w ciągu danego kwat;J:ału wy­
datki będą zbyt niskie, albo dochody zbyt 
wysoko szacowane, rząd zmni·ejszy wy­
datki, albo zapewrti siobie dodatkowe do­
chody. Rząd będzie przeprowad:zal mie­
s!ęczną konrtrnlę wydatków. Rząd w naj­
krótszym c-za.s!e zorganizuje koleje na za­
saidach autonomicznych lub handlowych. 

PLAN REFORMY SYSTEMU PODAT­
KOWEGO. 

Rząd przygotuje plan reformy systemu 
podatkowego i rozpoczni·e kroki dla wpro 
wadzenriia go w życie. Rząd ni·e skorzysta 
z prawa udzielania z funduszów skar-bo-

budżetowe. Nie będ'Z'ie zaciągał pożyczc1 : 

wewnęJrznych ani zagrairric.znych długo­
terminprwych na cele budżetowe w prze­
ciągu 3 lat. Rząd jednak .może zaci·ągnąć 

na cele produkcyjne pożycz.kę po zasiąg­
nięciu opinji doradcy. Wszelkiie pożyczki 
zagraniczne państwowe i komunalne mo­
gą być dokoniane po zasi.ągni1ęciu opinii do 
radcy. 

REZERWY SKARBOWE. 

OBLIGACJE W DOLARACH. wych pożyczek bankom państwowym, sa-

Rząd wyptaci swój d.tug obliczony na 
sumę 25 miljonów zrfotych i w tym ce.Ju 
zdeponuje sumę tę w Banku Polskim. -
Rząd zdeponuje w Barnku Polskim 75 mil­
janów złotych jako rezerwę skarbową. -
Użycie tej i rozporządza!llJie rezerwami 
slrnrbowemi ma.że nastąpić po wykaza•niu 
doradcy konieczności umożl!iwienia skM· 
bowi pokrycia bieżących wydatków. Re­
zerwy s'ka·rbowe nie będą wniesione, arni 
zniesi·one tak d!ugo, dopóki Bank Polski 
:. doradca nie przekona się, że zasady rY'n­
kowe dla udziielenia pożyczki krótkotermi­
nowej wewnątrz kraju ustabiHizowaty się 
dostatecznie. 

Artykuł 7.my. ObHgacje i kupony będą morządom i przedsiębiorstwom publi'cz-
. d 
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ZA POŚREDNICTWEM POSŁÓW. 
Artykuł 8-my. Mintst.er skairbu władny 

jest przelać upoważniente do podipllsania 
tekstu obJi.gacyj na pos1ów petnomoonych 
RzplLtej w Waszyngtoniiie, Londyn:i1e lub 
innych miastach zagranicznych. 

Do tego dołączony jest plan stabiiłiza­
cyjny z-łożony z cziterech Części. Część 
pierwsza dotyczy budż,etu. Równowaga 
budżetowa n.a rok 1926 - 1927 wtOOJa być 
oparta na mocnych podstaiwaich. Na rok 
1927 - 1928 rząd zwiększy dochody, by 
zadość uczynić wydatkom dodatkowym 
na cele administracyjne mającym wyno­
si'ć olrofo 80 miljonów z.totych na opłace­
nie ciężarów płynących z pożyczki stabi­
i;.zacyjnej i na istotne nadwyżki. Wyso­
kość dochodów wynosi około 300 mHjo­
nów uoitych. W budżecie na rok 1928 prze 
ważać będzie nadwyżka istotna. 

WYDATKI BUDŻETOWE, 
Żadnych wydatków nie będzie się usku 

teczniać bez po\viększeni a dochodów. Nad 
wyżka w danym miesi·ącu będz.ie zużyta 

Ja m1es1ęcziny, po wa1 , -

liczka nie przewyższy 20 procen·t poda•t­
ków, pobieranych roczni1e na rzecz komu­
ny jako catośct 

PRAWO ZA CIA GANIA POŻYCZEK 
PRZEZ RZAD. 

Rząd ni·e będzie pożyczał na potrzeby 

PLAN STABILIZACJI W ALUTY. 
Część druga planu dotyczy stabiliizacj} 

waluty. Rząd zrzeka się prawa emisji bi-

Łódzkie .Towarzystwo Elektryczne, 
Spółka Akcyjna, 

zawiadamia pp. akcjonarjuszów - zgodnie z § 51 statutu ~półki, te po• 
CZ2\Wszy od nia 15 października 1927 roku wypłaca dywidendę za rok 
operacyjny 1926 w wy~okości złotych 60.- za każdy przedst~w!ony k~po~ 
Nr. 2 od akcji Łódzkiego Towarzystwa Elektryczneito, Społk1 Akcy1ne1. 

Wypłata dywidendy dla pp. akcjonariuszów, zamieszkałych zagra­
nicą uskutecznia się w "Basler Handelsbank" w Bazyleji, dla pozosta­
łych zaś pp. akcjonarjuszów w kasie Towarzystwa w Łodzi pr:r;y ulicy 
Przejazd Nr. 58. 

Stosownie do § 52 tegoż statutu, dywidenda, po którą nikt się nie 
zgłosił, po upływie lat 5 przechodzi na własność Spółki. ~ 
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letów państwowych i nt1e będz.te ich wię­
~ej em~ltowat Bank Polski będzie jedyną 
instytucją emjsyjną. Bank Polski jako spół 
ka akcyjna jest unieza.1lefoiony od rządu. 
Rząd pożyczył od Banku Polskiego 25 mil 
ionów zfotych na mocy staltutu banku, 
orzyznającego rządowli pożyczkę do wy­
o;okoścr 50 miUonów złotych. Na czas trwa 
nia rezerwy skairbowej rząd nie moiągnie 
żadnych IJOŻłyczek w Banku. 

NOWA WARTOSC ZLOTEOO. 
W faktycznym termirae przystąpi do 

wykonania ninliejszegQ planu lub przed 
tym terminem rząd usta11H ustawowo nową 
wa•rtość złotego w stosunku do zt-otego 
odpowiadającego w przybHżeniu jego war 
tości. \V tym czasie ZJaJProwaidlwny zosra- ' 
n·! e obowiązek wymiany banknotów na 
ztoto lub dewiz.y na złoto. Zysk z przesa­
cowania z~otego i zagrankmych rezerw 
na podstawie nowych wairitości złotego 

przejdzie do rezerw kaplirtaJ.u bankowego. 

WYCOFANIE BILEÓW ZDA WKO­
WYCH. 

W celu wycofania biletów zdawko­
wych rząd wypłaci Ba111kowi Pto1lskiemu 
140 miiljonów .złotych, a Ba.ink Polski przyj 
m:e zobow1ązaniia za połowę obecnych bi­
letów państwowych i zastąpi je stopnio­
wo wlasnenń, które będą jedynym środ­
kiem platntozym w kraju. 

MONETY 2 I 5-ZŁOTOWE. 
Rząd zdeponuje w Bainku Polskim 90 

mHjonów złotych. które zostaną przezna­
czone na monety 2 lub 5-złotowe w wyso­
kości 140 mi:ljonów z~tych, przyczem o­
becne łilfoty ska·rbowe w wysokości 140 
mUjonów złotych zo:sta.rią wycofane: Rząd 
11Jie będizie wydawa~ żadnych zdawko­
wych monet ponad 180 miljonów i 140 m!l­
jonów złotych srebrnych. 

REFORMA ST A TUTU BANKU POL­
SKIEOO. 

Konfeczne są reformy statutu Banku 
Polskfego. BCl!nk Polski wybi.erze cudzo­
zfomca na członka Rady. (Na wczorai­
szem pios'iedzeniu Rady Nadzorczej Banku 
postanowion<> zwołać na dzJień 7 Hstopada 
nadzwycizajne· zgromadzenie w celu prze-
4)rowadzenia reformy). 
\ 

- DORADCA BANKOWY. 
'Artykuł 3-ci dotyczy adwizera. Rzą'd 

~odzi sf ~ że dQradca będzie cz•tonkiern 
Rady. . , 

ROLA DORADCY BANKUc 
l:kdz1e on za pośredniatwem miintstra 

skarbu doradzał rządowi w zakresie }}ła­
nu. Będzie mu udz.i1e1al informacyj w celu 
wywiązanii'a się z zobowi'ązań. Rząd przy­
g-otuje kwairtailne sprawoz<llanrta z realiza­
cji planu. Doradca będzie pelniJ funkcję 

agenta fiskalnego pożycz.ki. Doradca bę­
azie wybierany na trzy latai, leciz może on 
ustąpić wcześniej, jeśli uzna za n~iepotrzeb 
n.e spraiwowanri.c funkcyj. Rząd bada z nim 
sytuac]·e i ustala w jaikiim ki•erunku naJeży 
olan kontynuować. 

LAOODZENIE ZA TAROóW. 
W razi.e niieporozumienia rządu z do­

tadcą na tle planu obie strony powo~ują 
łesz.cze jednego przedstawiidela i będą dą­
żyły do wyrównania różni1c. W ra,z([e bra­
ktt dodatnich wyników obi.e.rana jest oso­
ba trzieda, ikttórej oirzecze1nle je·~t decydu­
iące. 

PRZEZNACZENIE POŻYCZKI. 
Rząd z.a.ciąga pożyczkę w wysokości 

62 miljonów dolarów przeznaczonych na 
·cele: 75 miI)onów złotych · na powtiększe­
nue kapitału, 140 milionów Z'Jotych na po­
:owę emisji netto 90 miljonńw na konwer­
sje potowy emisji skarbowej, netto na 
monety srebrne, 26 miljonów z.totych na 
umorzenk długu skarbowego, 75 milionów 
złotych na umorzenie rc·zerw skarbowych 
135 milj. na cele kredytowe. Rząd, Bank 
i doradca przystąpią do określenia zasad 
w celu wyzyskan;a tych kredytów i zuży­
cia p~eniiędizy przed U'Qlywem bte.żacego ro 

' ku.. 

POWIĘKSZENIE KAPIT ALU ZAKLADO 
WEOO BANKU POLSKIEGO. 

Aneksja do części drugi.ej jest postano­
wteniiem, że kapitał zakladowy Banku Poł 
ski·egio wstail: powiększony o 50 mHj. zł. -
Łącruy kapital rezerwowy wynos·i 200 
miljonów złotych. 

Do Rady Banku wejdzie amerykański 
ekspert. 

STABILIZACJA ZŁOTEGO 
Dalsze rozporządzenia dotyczą stabi­

nzacji złotego. Postanowienie pierwsze 
mówi, że jednostka rachunkowa polska 
jest zloty. Dzieli się on na 100 groszy. -
Z jednego ldg. czystego złota wybija s1ę 
5.924,44 złotych. Jedynie monety zloto­
we i bilety Banku P olsldego są środkami 
ptatniczemi. Monety wybija si ę na rachu­
nek skarbu państwa i osób prywatnych, 

które zg-losily się do przebicia na monety 
złote ilości złota ni·e mniej jak 100 gra„ 
mów czystego. 1 

Poza monetami zlotemi wylYijane będą 
monety z hmych metali na zasadzie usta­
wy przewidzianej osobnem rozporządze­
n :em. Wysokość emisH tych monet i rezer 
\VY skairbowe z 1ych monet n:e przekroczą 
kwoty 320 miljonów złotych. 

:o:·---

SOWIET POLSKA. 
Poseł Bogomołow o stosunkach wzajemnych obu państw. 
Przedstawiciel Z: S. S. R. zapewnia o · pokojowej polityce swego rządu. 

Telegr. własny „Ku.r. Łćdz.". 
Warszawa, 13 •p.a0dzie:milka. 

W cz1w1arrte!k noiwy iposet so~w'i'e-c!ki w 
Wairsza1wie, Bogomo1low, przyjął przed­
staiwiicie:li 1praisy, kltórym poiwiedz.ialt, że 
1e:st wiiel1oe ·zaid01wollo111y, że 1je1111n pr:z.yipa­
dito w udmaile repirezentt<Jiwał Sowiety w 
!P+Ollooe i w1y1ra:zi!f zadowo1enie, że z jego 
;przYijazdem 'WV'Czernpane Z()1S1fa1ty k!omflilk­
'ty so1Wilec1ko-iP'o1!s1ki e. 

Rząd sowieidki nl.e ipro1waid zi'f ni.gdy 
pio1liitylkp :pr.zedw.po1s'ldej i n~gdy nl·e no-sit 
si'ę z zarrni:airami ai~resywnemi. Poli'ty:ka 
Sawietów w stoisu1J11ku do PD~1ski byla. za­
wsze 11Yoikojo,va, a dążeniem Jed byto u­
sta1leJ11ie stosunków ip!rzyj.aznyic.h. 

R<Jlko1wanra w SiprawaiC'h zawairda urno 

rwy gwairaincyjnej między Sowiiefami a 
PoJsU{ą, umowv zaipro1ponowainei.i p:rzez 
n.a'Sz r:ząd, - mówiJ Bogomofo1w - już 
w 1mku zestłyim, - pmw.aidzo!l1e są w Mo 
skwie i nie naitrafia .ią na wie!liką różnicę 
z.dań. Pa•l<.it gwairancyJny }est ko1ni1ecz,no­
śdią za1r6wno dlla S-OIWlle:tów jalkoteiż diJ.a 
Pol~ski. 0]}i1nja Jm1bli1czin.a. P<Jills'kf 2JW'!6ci1tia.' 
uwagę na olkoH:czność, że roowalkuaicja do 
bytJku prncmysloiwe1go i kole;iioł\vego uis~rn­
teczniana na :zasadzie umowy z d1J1ia 25 
sier;pnia 1924 r<J!ku, faktycznie zosta!ta za­
kończoną w roiku ubiegitym. Co zaiś do 
zwrotu doibvitlku kulturafoei_g-o, ro 'trzeba 
111.aidm i.e.nić, ie część te.go do1byfku ZOIStata 
Po~s·ce zwróconą. 

Naistępn i e 'PD•seit Bogomt()lt<Jiw pOtruszyl 

spra:wę stosunków gCYS>podairczy.oh między 
PołsJcą a Sowietami. Obro1ty handlowe w 
ositaitniim r-oku g'()sipodairczvm od 1/X 1926 
r()lkiu do 3DiIX 1927 r<Jku 01siągnęty w przy 
bliżeniu 13 i pót mi'ljonów doll.a1rów. Pla'll 
eks,p·o1rtowy f impo'l.·towy opra.cowa•ny 
na roik bf.eżący gOSjpOdarczy, w sipraiwaich 
którego iprzeds'ta•wiiciele Sowi1e1ów IJ)lrowa 
<lizą w Wa1rszaiwie ro•Zltlll()WY z pols.'kiemi 
01rganlzacj.2imi, rprze·,vl<l1Utj e 'P'O'Wi ęk1szeni e 
obrotów to1wa·roiwych. 

Zwróci wszy uwagę na fs;totną moź:lf. 
WIOść p<>myślnieJs:ze,gQ rozwojlu siroisun­
ków ~'Spo<darczy,ch p<J1l1siko-so1w:1eidkich. 
poiset Bogom<}tow za'kończy:t swe ekspose 
p0tdikreś'leniem owocnej 'I>ra1cy 1P01sfa pol­
skie.ro w Moslkwie, p. Pa1tika. 

Sow~ ety żyją t· I · o z łaski Bernna I 
Kredyty niemieckie ratują b~olszewizm od bankructwa~ 

Krytyka 1 rocldego druzgocze dzisiejszych ł/vladców Rosji. 
Aiencja Wschodnia. 

Paryż, 13 października. 
„Intrnns1geant" ogtasza dZ:i·ś mowę, 

którą Trocki wygłosił na posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego III-ej międzyna;ro­
dówk'!, a która spowodowała jego wYklu­
czenie z komitetu. 

Trocki wywodti~. że Stanin prowadzi 
partję komun1'sityczna, ku przepaści. Rosja 
żyje obecnie tylko z łaski Niemiec. W drnu 
w którym Ni.emcy cofną jei swe kredyty, 
musi nastąpić bankructwo. Jak za czasów 
carskich, ta;k i teraz Wilhelmstrasse jest 
faktyczną władczyni'ą Moskwy. Chamber 
ia·!n zaś nie spoczywa i usi1ł'uje \vszelkiemi 
środkami sklonić Stresemainna, aby zer­
wał sitosunki z Rosją. 

Trocki zapowtie-dz'iat, że na kongresiie 
komuniistyc·znym, mającym si1ę odbyć w 
grudniu, op0zycja zażąda stanowczego 
sprawozdania od Staliina i przeprowadzi 
swe idee nawet gdyby miarla pozostać w 
mniejszości. 

Po tej mowie Sta:llin chciał aresztować 
TrockLego, odstąpi1 jednaik od tego zamia­
ru za namową Cziczerina i Rykowa, któ­
rzy wska:zali, że wobec znacznych wpły· 
wów opozycji aresztowanie Trockiego O­
znaczałoby wojnę domową. 

SUKCESY OPOZYCJI W ROSJI. 
1\1.oskwa, 13 paździ1ernika. 

Pierwsze wybory na kongres partyjny 
daty poważny sukces opozycjL 

W zagłębiu doniecki.em na 38 manda­
tów opozycjoni1ści otrzymali mandatów 
12. 

REPRESJE. 
Polska Agencja Televaflc=na. 

Moskwa, 13 października. 
Zarząd komisji ko111trolnej wykluczył z 

partH komunistycznej Z. S. S. R. Preobrn­
żeńskiego, Sieriebrjakowa i Char•owa, kt6 
rzy zezna.li, iż są orga:n)zatorami wykry­
te; niedawno w Moskwie potajemnej dm­
karni antipartyjnej. 

---:o:·---

Litw -- dżoklejem niemieckim. 
ak długo L!ga arodów b~dzie tolerowała harce Waldemarasa? 

Telc1ram własny „Kuriera Łódzkle&o•. 

Paryż, 13 !Paiź.dziernilka. 

W ,JIOltnlme Ubre" J:ugeirujusz Nalll'tiieir 
omaJWia rolę ma1tych nairodów, nłezdo1l­
n}'ldh żyć \\i!aisnenn życiem lkt6re stają s~ę 
dżOkeiamł w rękach wielkich m-0carstw, 
dl()1Sila1darrąc na Ich raicl11Unelk 'te~o luib owe­
go 'konia. Takim dżokejem niemieckim 
jest Obeooiie Litwa Kowieńska. 

Zaitatr-g jpO[slk:o-!I i~eiwsk1 11 fe je:s'f nowy. 
Litwini domagają się wuna, do które­

go nfo pOsiiadają żadnego pra1Wa. 
W c:hWJii1i g.dy Ros~a iuib Nienncy ze­

chcą pocl'!ożyć 01gień ;pod :Euro1pę, Litwa 
ipoisit.uży im za islkrę. 

WaJ1demaiiais byt nieda!wno naJd brze­
lii"enn SprewY - mówią. nawelf, że Voifu'ze­
b-Oiwail pieniędzy. Któż ich ni·e pOlbrzeibuje 
między inatrod·ami. jednalkże daijąicy pienią 
dize zwy1ki1ri. za fu s:ta'Wiać ż.ąda1rnlta. 

Wko1ń1ou dzlenni'k za1pvlfu}e: 
- Na co c~eka Liga Narodów z przy 

wotanłem do IJ'Oiządku t1Z~dów, grających 
role d~ejów? 

TEUTOŃSKI PA.TAC. 
Paryż, 13 paźid.z i'e:rinilka. 

Praisai omai\via w da1Iszym ciągu Sipra­
wę 1i'tews~<ą . „Quo1tfdien" ipoidlkreśla -po­
watne koimp.liika.cje, dziełące w d:a1lszym 
dą.gu Polskę i Utvvę, zaizna1cza:jąic, że po 
r.rzUJCe-n:.u rzą<lu, uwa•ż.ane·iw za pozo1sb1-
ią:cy ipod wpJywem Sowietów, o'lYJąlt na 
Litwie w•tc:dz ę W.ailde:m?.1ras i\d6ry ule~ł 
f!J?..ty!!hmi.ast w~tywotn 11i1?mieckim. v..r 
rezultai:ie ani Rosja, a11i Niem cy - pisze 
dziie.1lll1.llk - n1i·e da1ły d(Jlty1chczais doiwodów 

bairdi:w uczci\vych za1miairów względem 
Polski. S-y1tum;ja jest więc .p.o•watna, nie 
natleżv dej Mcloo trakto1wa.ć. Dziennllk koń­
czy sforwaimi: Oby oista1tn:e spotka1ni.e mi­
nistra Za'ksildego z Briaindem b~nto dosta­
teczmern le'ka1rstwem. 

MOBIUZAC.lA ARM.TI LITEWSKIEJ. 
Kowno, 13 ;paź<l:ziemfilrn. 

Na Li'twie o.dbywa slę stotpniowa mob:­
Hzaicja, poaeiga•ją•ca na iporw10tta1ni111 rezerwi­
stów modzonych w •roiku 1900 do 1904 
wtącznie. 

Ustal~nie granicy między Polską i Czechosłowacją~ 
Komisja miądzysojusznicza rozwiązana. 

Polna Aa:enc!a Telea:raftczaa. 
Paryż, 13 '!>aWcizvem'illra. 

Wczo1raj oidlbytlo s1ę tu uiroczys·te ip<:>d· 
;Pi:samie d-00rnmein1tów, dotyczącyich usta~e 
niia gran iicy po:ls1ro-czechos·!01'vvaickiiei. W 
uroczvis.toścl tej wzię'lt oozi:a~ llromitsarze 
mię<lzysotlusznfczy: p111lik0twnlik Ufler 
(Frnncia), 1alko wzewodniczący, ,pu111kowni 
cy Carry (Ainglj:a:) i Beilliceilłi (Wtochy) o 
rnz de'Jegacje v-o1s'ka i czeC'ho<s.torwacika. 
Pi•e.rwszci.i ·przeiwioidmiczyt ;prof. Goetel, dru 
g-i1ej inż. Ro=uibllke. 

Podpisainie ddkumentów 01znacza cał„ 
kOwite ukOńczooie prac nad. wytknięciem 
1Ua1licy. Kotni1sja mfodzysojusmicza zo­
sta.ie temsamem rozwiązana. 

Delegaicja pOllska l czechQstowac'ka 
wzysitąipilty do ()fpraicowywa1niia s·ze·reigu u­
ldarlów maoących na ce1u ·WiPifowa<l.zenfe 
ulaitw1eń w ikorrn:tmilkaic~i i 'W sooisun3rnch 
gos.podarczyd1 mf ęd:zy strefami p-0grain.f:cr 
nem.i. 

-:::-

Znowu kwestia Nadrenji. 
rliemcy w sprawie redukcji wojsk okupacyjnych. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 13 1Pa!Ź<lziern~ka. 
„D~utsche Taogeszehtung" i fnine dzien­

nilki pra1wk01we pioda.j.ą za „Jo1uma[1em" l)'a­

rvskim wiadioimość, że amba:sadoir niemiec 
!ki v. tto~sch od"wie<lzlt wczoiraj Bria•nda, 
a'bv wv1raizić mu zdz.i'w1cnie 1rzą<lu ni·emiec 
kicg-0 z po1wodu no~y. jalką komend.a1~t 
wo1}sik okupa.cv}~1vch w Nadrenii, gen. Gmł 
lauma!t, pr;z esla•t do komisarza Rzeszy d1la 
tery;tor~ów 01kwpo1wanvch w Koblencji, ko 

mmi!kuic:vc mu szczeg6ty redukcji woi}sk 
oikupacy.)nych, z k!tóry;ch WYn·llka, że re­
dukcja ta wvnoisi nie 10.000, a ty.liko 7.000 
fo1tnlerzv. Ambasador ni•emieoki millat w 
ro•zimo~ii·e zwródć min. Briand-owi uwa- ' 
gę ł!la ro, że ll'ząd Rze5zy n.ie może z,godz1ć , 
si•ę na 1aq\ie ikio1moo.towainje decyzji o re<luk 
cji woi'sk olk:U1pa.cyijinych, ialkie :za1po1wle­
<lzi<Jm ofiic~.afovm nada~e ge11. Quiij'laJUmM. 

---;::.~ 
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Podpisanie kontraktu pożyczki. 
Łódź. 13 października. 

Po®łsainłe kO.ntraktu p0źyc2lk1 stano­
wi ostatni etap jej realizacji. ROkOwainła 
w tej tak doni<>słei sprawie ciąjtnęły sie 
dOśc długo i <>pinia publiczna wykazy­
wała Już pewne zdenerwowanie. A Jed· 
nak. Jak ro już podkreślaliśmy na tem młe:i 
scu. diObrze się stało, że rząd pOlski w 
kwestii warunków zajął postawę zdecy­
dowania a stanowczą. słusznie wysUJWafac 
pOstulat uwrz~lędniooia usta.bilizoWanej 
pOmyśłnie sytuacii gOSpOdarczej FOlski i 
Odrzucaiąc warunki, które nie odVowiada • 
ł}:by naszemu mocarstwowemu stanowi~ 
sllu. J1fnan1siści amerykańscy w rezultaft 
cle zaakceptowatl żadania f>Olski co do 
WYSOkCści kursu emisyjn~o 92 zamiast 
90, pr<>ponowan~o uprzedni<>. 

W dniu wczOrajszym w gmachu .\Un. 
Skarbu n~stapł,f pierwszy akt prawny w 
rokOwaniacb p<>życzkowYch: wczOraj zo­
stał pOdpłs:uiv akt kupna obli2'acyj p<>życz 
ki, z ok.nem stabifizacyjnym. Jako zała· 
cznikiem. J>lan stabilir.acyjny zgodnie z 
Oś\\iadczenłem p. ministra skarbu z dnia 
21 z. m. ~·kład2 sfe z CIZ!ferech części. Pie„­
wsza czę~ć J>Oświecona fest zasadotn po. 
Utyki budt.etowej i administracii skariJO­
weJ, część drm?a zajmuje się k:westłami 
monetarnemt i zmianą staifutu Banku pof. 
skiego. ''7.~~ć trze.da Określa kOmpe~c.JJt· 
:::Je adwi:;era; wreszcie część czwarta o­
ruawta otan zu7'Jcia pOżyczki. 

Wedłu2 planu stabilizacyjnego kapł· 
tał Banku PoJskfor.o p<>dwyższony 7-0-

stanie efo 150 mili zł •• zmiany statu.tu u­
możilwią 'q Mr doradcy na cdonka rc;­

dy Banku POJ:~klC2"0, dalei, umożt:i•wfą re­
wizję artykntów, dotyczą~YCh pQikry:-ia 
bilansu l3ónłm w duchu 1zafeceń misu prot 
Kemmerera. , 

Okrc~łf'Płe cb?rałcteru dOradcy. któri:-
1?0 wybOrem zajmle się rada Banku po,. 
skii?-gO, znaJduje slę w zakil'esie wYlconaoh 
11lanu stabiliza<>Yineg0 i zużyćia pożyczki. 
Ewentualne ~pory zdecydowaino Oddaiwać 
do decyzj) saperarbłtra. wYbran~o 1>rzez 
dwóch arbitrów. jest to z-wykły arbitraż 
kuJ)łecki. 

Według ostatecznych pos.tan<>wień pO­

iytYlka Idzie oześoiOWo na p<>większenie 
ka:i>ttału Banku PoI.skieg<>, częśd<>wo na 
stworzenie rezerwy skarb<>wei w razie 
ew. deficytów. częściOwo na wycOfainie 
błtetów 5-clo złotowych i zmianę leh na 
bi!ety Booku potski~. częściowo na za­
kup srebra celem dOkCnanła konwersji 
dru~~ J>OłOwy biletów państwowych na 
monety srebrne. częściOw<> na likwidację 
płynnego dłu~u skarbu państwa (6 prOc. 
bilety) i cześci<>wo na cele inwestycyjne 

· dla PTzedsiębiorstw pańsłwOwych oraz 
rOlnictwa. 

W ten sp<>sób realhacia p0żyC7Jki w 
kwOoie 62 milionów dolarów i 2 mUj. fun­
tów szt. stała się faktem dOikoo.anym. Jesf 
to niewatpliwie, jak fuż podkreśliliśmy 
wczOra.i. wlelkim sukcesem obecn~o rzą· 
du. Uzvskuie on dla swej dalsreJ akcłi fi­
nansowet Oraz g<>sp<>darczej naorawy 
trwały i ootężny fundament. Stab1Iizacta 
'8ktyczna 1tot~. będąca dotychczas 
'Wciąż celem nledościginionym i uzależ-
lia!aca lrurs naszej waluty Od przYpad­
k~śct urodzajów lub wahań bilansu 
!>łatn!czego. wprowadzi w nasze życie e­
kOUOtniozne tak nieodzowny czynlllik ró­
WDowagi i zaufania. UwypukM słę to nie­
oza~e w rozmachu dalszych pOczynań 

ina J>Ołu 20Sp<>darki krajowe:i, we wzmoże-
niu inkłatyWy twórczej, we wzrOście o­
S1.0Zędnoścl_ Znaczna część pOżyczki ma 
być UŻlia na szer<>ką akcję kredytową, 
co oŻYWt rynek gotówkowy i zapłOdni 
szereg dziedriin życia g0sp.odarczego rrO­
wą enertią, Nie należy również zapOmi­
nać. iż ta pożyczka państwewa otworzy 
wrota dla szeregu pOżyczek pryWatnych. 
ZWróct uwage kapitału zagrani~o na 

teren polsJd. Rząd, walcząc o lepsze kon­
dycje. nietylko sie-bie miał na myśli. Wszy­
stkie ewentualne prywatne Oferty kredy­
towe. jakie OboollJie napłyną do Polsłd. or­
ient<>wać się będą według tych wanm­
ków. jakie uzyskała nasza pOżyczka pań­
stwowa. 

Po za szeregiem bardzo dodat11Ich 
skutków. jakie pOżYczka zauaniczna 
wniesie w życie gosp<>darcize kraju, pO­

sLada o.na r6wnież donlo.ste maezelll!ie p0-

lityozne. Zarówno jej pOjemnOść, jak ł Jej 
warunki świadczą o pomyślnym ~wirocie 
w opiinij za~anicy o Polsce. Mimo wytę­
ż~ wYSiłki propagandv niemieckiej, 

LISTY z LOrtDYłłU. 

mimo oszczercze rozsiewanie o POisce 
najfantastyczniejszych plO<tek. mim<> mia­
dła kampanię wszystkich naszych wro­
gów. nie wyłączając ostabndch nie~,zy­

talnych k<Jint{)rsyj nienawiś~ ze strony Ji­
tewskiego potwiOrka, sfery fiJnansOwe 
świata. a więc najczulszy b<Jdai baro­
metr atmOsfery ~ólneJ i nas.t;rOljów, zło­

żyłv widomy d<>wód swego zaufania dla 
przyszitości i trwałego rO~wGju Rzeczy­
pospolitej. Jest to sukces niemały, bo­
wiem wiemy, il2 zabiegów oraz wysił­
ków czyniono ze s.treiniy naszych wrDgów, 
aby do tego nie dOpuścić. 

Lecz tego zaufania świata w s.iły oraz 

zdOlnośoi pracotwórcze naro.du polskiego 
nie wolno nam zawieść. Aby <>sią~ąć 

istotnie p<>myśl1ne rezultaty, abv stwOirzyć 
wreszcie trwały fum:Jament dObr<>hytu 
całego kraiu musimy się zaprząc do pra­
cy intensywnej i wytężonej. Należy od­
pedizić widmo demagOgjł. Jakie stanęło o­
statn:o u wrót naszego życia. R{)lzpan<łr 

szooe krzykacbwo radykalizmu partyJni­
czego wnieść może tylko dalszv ferment 
i dalsze rozbicłe enęrrui spofecznei. N1e 
tędy prowadzi droga do włetldęgo ceht 
r-Ozkwitu ~spodarczego i eo tpw ci.Obro· 
bytu najszerszych warstw. 

Czesław Gumk<>wski. 
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W. BrytanJa, Polska Rosja Sowi .~ a. 
(Od wł. kOrespOndenta ł<J.ndyńskiego). 

L<>ndyn, 10 ipaździer.nilka. 
Od kHlku dni siedzę w stoiUcy Anglji, 

odinai\Viam stare znaj01JJ1ości zadz'.erzgnię­
re w czasie po1przednkh tu wiizyt, lwb na­
w.iątzane na kontynencie. Inteiresują mie 
prz.edewiszystlkieim zagaidnfenia politv'k; 
zaigranrczlflej. Co w tej dzied.zi·nle . W. 
Bryta111ja rctbi i zamic:rza - mo·żna •poznać 
względnie fatwo. <ilbo1w1-E.m W. Bryta.nja 
jest demokracją, a w każdej demolkr.aicjf 
poti'tylkę zagraniczną uipra!Wia bairdz.o o­
gr.amiicz:oue li1czbowo grono lud1zi. Rzecz 
w tern, a.by br.aifić na kibku doibirze poin­
for:mowanvich ·cztoinków tego grona. Mam 
wrn:żetnie, że tb mi się n<laito. Postairaim 
się tedy oddać tu na'Sltroje aimg.ie1slkie w 
svosunlku do Rosji, zio!brnzorw.ać iprzewi­
dyiwania Angf!ków co do przyszłości Ro­
sji i naszkico'\Vać rolę, jaką Po1's'ka mia­
taiby odegrać w pairtji poHtycznej zaiwią­
zującej się dioiki()lla Ros.i.i. 

Ang-Hey niewą.t!)liw:ie nie lekceważą 
so1bie Moskwy i uważaiją obecną '\\"ładzę 
'fam U!l'zęidu•ją.cą, jalko ~rłó\v•nego swego na 
świecie 1pirzeci1w111~1ka. Nie jest on talk gro­
my. aiby zachodziła 1połtrzelba wy.pQl\via­
da1t1ia mu v."()1ny zaira1z lub orgaiil'irowa·ni~ 
jalkiej innej zbroijnej w Roisji initerwem::jt. 
:Ewentua1l11ości te w persipe<ktywie lait kil­
kunastu nie są w}'lklucznne; dziś wszal!de 
polityka angie'lS'ka dc1brze SiOtbi.e zdaje 
siprawę ze stabości wewnę.trnnej So\vie­
tów uważa za wysfairczadą•c·e <ląż,enie do 
iicfh zwpetne:g-0 od101soibnie.nia. Dla.'tegio Lo·n­
dyn zerwa~ s•tDisunki z So•wie'tami. 01:­
cjalnie ,.zarwlesiit'' j.e tvllko, ale w grunc!e 
'I"zeczy ludzie OO'J)Owieidziailni uważają tu­
't:atl. że ttita1'0ny stan wroig-iich s~unków 
już i•suni!eje ip0tmiędzy W. BrytainJą a Z. S. 
s. R. 

państwnwo·ści rosyjskiej i na<l we1pclmię­
ciem te'go kraju w sta1t1 zupelrn?go chaosu: 
Berlin chce Rosję wzmacniać i organizo­
wać, a1le pod swo~ą egidą •polityczną i go­
spoida1rczą. Pomiędzy temi dwiema po­
li!tykarni niema żadnegio kompromi,su: je­
dna musi zwyciężyć. Anglicy są pe•wni, 
że zwycięży po1ityka a111·gie1lska. bo niema 
fadne.go ,po.równania .p'Olmiędzy 5:tą wpt}: ­
wów Londynu i Berlina. Ta pew.ność sfc­
bie jest zasit2na wi.ająca. Nieraz z.resztą 
s.po:tkaitem się na gruncie lrnndyńsk !:m z 
uw.aigą że Po1lska \\1praiwdzie ma jedyne­
go tyJ1ko p;rzeciiwniika ~t. j. Niemcy) ale po­
liitycy 1PC1lscy wagę tego przeciwnika prze­
ceniają. 

Co jeid.naik ma Pofaka uczynić, a:by w 
fej grze nie'ty'l'ko n!e 1być koztem 01fiamyn1, 
a•le jeszcze wygrać? Na bo pyta,nie \VY­
żej wspomniani Ang-Hey cdf}O\Vi a<l~i n tak: 

- Że Rosja się rozpadnie, ~o dla nas 
ni.e ulega fadine.i wątpHwości. Nikt tylko 
n.aipe1wno nie wie kiedy. Kiedy w Mo­
<>kwfo 1)rzeżyje się i wyiczertple zupe'fn:e 
ustrój oibeony - wówczas mc•gą się zda­
rzyć ·rze·czy b.a·rdzo d'la Poil1sk!. i•nlte1resują­
ce. Oclho1tniicy fińs·cy ml(J,gą np. zająć 
Wschodnią Ka1relję i odciąć zu,petnie Rosję 
od CUTOPY droig-ą na pót'no•c: Ukrnina mo­
że sie usamodzie'1n;ć. Czv Po1lsika tę e­
wem·tua1lnie prze,viduje? Pomiędzy Kl­
jowem a L'\Viowem za.chcdzą bardzo wiel­
kie różiniice cywii!.izaic.ti i krnl1rury, jeśli cho­
dzi o 'faimte]s1zyich UkraJńców. Jest !'Ze--

Wewnątrz W. Brytanii Sorwfety nie 
mogą Uczyć na ża1dną zmiainę nastrojów. 
Rz:id kooserwaitywny. który do ze:rw.ainia I 
doprowarlzll ies.t bairdzo moony, a wybory 
odbędą się <lc!J)iero za rnk. Pcmi.ewai so­
cjaili.śici są stabi (dzięki ostatniemu nieror­
tunnennu straylro1wi węglowemu), a lilbera­
rowie •ro-zbici - konse!l'Wa~yści mogą 
:mów zwydężyć. Oóyiby nawet byili po­
bfci i g-<lV'bY do >vladzy dois?Jli socja111śd 
(Laibom Pa:rty) - So1wiety nioby na tern 
ni·e wygra:ły, bo n(Jlwy galbi111•et Mac-Do-
nail<l'a, mając 01pozycję 'konserw:a1tyW11ą 

na ipiętaich, Stosowa·f.by w1olbec Mosfk'Wy 
J:>Qli'tykę równie suwwą. 

aa. w.z.ględnie l at\Yą za•pobic·c temu :tl)\ 

Oailic.ia Wschodnia ni•gdv nie była ukraiń­
skim Plemo•ntem. Trzeba jedinalk \Yvpad­
ki uprzedzać, a nie iść za ni.emi. Polska 
je:st dziś wiehkiem państwem, ma w <;O· 

bie zadatJki na wi.eilkie moca1rstwo. ale n'e 
jest jeszcze na1rodem poliitycznym. Kie­
dy dYipijomac.ia angie'lska ipo'Sltal\.viła ustrój 
a.utono.mkzny ialko warunek przymania 
Po1lsce Galicii Wscho·drlie.j - miala om 
na \Vzg-Jedzie iprzedewszystkiem interesy 
Polski. Trzeba iednalk, żeby Polska śm'.a­
t·o wstąipi·la na drogę 1po·!ityikl nmca:rstwo­
\VC'.i i wyzbyta się te~o. co jest w życ : u 
na•rodów na'.istrasznleisze. a miall'Owfcic 
cbawv przed wklzlad.t.a1mi..„ 

Kazimierz SmOgOrzewski. 

•SM &S2U 

Mie~ski Kinemato~raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 11 do poniedziałku 24 pdd•ier· 
nika 192T roku 

2 tygodnie ----- 2 tygodnie 

Dram3t • 12-tn aldach. 

BEN HUR 
W roll tytałowai: RAMON NOVARO. 

·~ Następny program: 

· Wyprawa fgrd. ouendowskłego do AfrYkl. 
UWAGA: W pierws11ym tygodniu paSH·partollł 

(prócz prasowych i un:ędowyeb) oraz' 
bilety bezpłatne niewdne 

z 

Ntrzewnątrz W. Bryt:anja cliętnem o­
czywiście widzfaitaby okiem zerwanie st<>­
S1.linków z Sow:iiefami !Przez Pra1ncję i Wło­
chy, c:ho·ć specjailnie nad tern dyplomacja 
ang-.iełsk.a• nie ipracuJe. Uważa, że do teg0 
dojść 1111111si i ·P'ladć za to nie chce. Bairo~o 
jej oczywiście za~eży na term, co uczyn;ą 
Niemcy. Co do Niemiec wania w Lon­
<lłm:.e są p·odzielo.ne. Jedni. twi~rdzą. że 
t\rzeiba je .pozysikać <lila .po1l1tl:yk1 . antyro­
syjskiej ustęp~rwami na zaichodz1e. Dru~ 
dzy w.og6le nie wierzą w nie1111!ooką w t~J 
s:pr.awie wspó~prncę. Podi'kr~ś'larny . m1 • 
moohodem, że •p1raiv.1ie ni1kif me zau:i:erza 
wspótipracy ni.emieclkiej na wsch.odzie ~u­
oić z.a. rpioświęcenie żywofoyeh 1.nteresow 
Po1lski. 

R·o1zuimoiwa1n!e Ang-Jilków, we ws•pófipra• 
cę niemiecka 11f ewi.erzących jest b n·rdzo in· 
teresujące. Wfaściw : e. mówią oni. sa w 
EUJropi·e <lwle tylko polityki wobe.c Ros.ii: 
Londyn oracuje nad osiłabianiem w·sze1lk;c; 

W tych dniach przyjechał do. Praiti sekret~~z ~eneralny łrancu~ki~­
go ministerstwa spraw zagram .:: -mych1 p. Fihp Berthelot. Na zd1,cm 
naszem widzimy pana Berth<.ilot przed ~machem c:z:esko.słowack1ego 
ministerstwa spraw za[.tranicznych. (Od lewej k~ prawe1 :. poseł cze­
skosłowacki w Paryżu Osusky, pani Berthelot, pam Osuska 1 Berthelot) 



Marzenia ścietej głowy. 
Monarchiści rosyjscy w wyobraźni wskrzeszają Wszech-Rosję i Wszech-Ukrainc;:. 

Galicja, Wileńszczyzna f częśt Rumunji wejśt mają w skł!'ld tej fantasmagorji. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Berlin, 13 paździtrnika. 
W Monachjum odbyta się gić\·vfna kon­

ferencja mon::.rchłstów rosyjskich, ukratń­
skłch i niemieckich. Konferencja wybrała 
specjalny komitet wykonawczy dla kie­
rownictwa akcją monarchistyczną, która 
dążyć ma do restauracji monarchii w Ro­
sji sowieckfoj, ponieważ zdaniem uczest­
ników konferencji przywrócenie monar­
chji w Rosji siowiecki'ej przyśpieszy zwy­
cięstwo monarchistów w innych krajach. 
Na konfe.rencji tej omawiano przyszły u-

strój prawno - p01ityczny monarchii ro­
syjskiej. Przyszła Rosja monarchistyczna 
ma mieć swój u.strój federntywny. Skła­
dać się ona będzie z cesarstwa moskiew­
skiego oraz królestwa Ukraińskiego, Bia­
toruski1ego i OruzifJ.sl:ic~o. Pozatem kan­
dydatem na króla Gruzji jes·t syn preten­
denta do tronu rosyjskieg-o wielkiego ks. 
Cyryla, królem B!atorusi ma być }eden z 
wielkich książąt rosyjskich, a hetman 
Ukrainy ma być podniesfony do godności 
króla, którym jest Skoropadzki. Skoro­
padzki miałby być założycielem uowej dy 

nastj!, a tytut jego Jako króla ma być w 
dcsłownern brzmieniu następujący: Król 
Wszech Ukrain:v. Wielki ks. Galicji i Lo­
domerii, ks. Wileński i Wielki Hosp0-
dar .M.ołdawji. Jak słychać premj. litewski 
Waldema-ras podczas pobytu swego w 
BcrEnie odbył dłuższ?1 konferencję z by­
łym hetmanem Skowaczewiczem. - Czy· 
konferencja 1a pozostaje w związku z kon­
ferencją monarchistyczną, nie da się w 
zupcJności stwierdzić. 

:---

Mussolini jest Napo eone !taiji. 
Mąż stanu, pochodzący z ludu, stworzył potągą i dobrobyt swej oiczyzny. 

Znakomity pisarz Bernard Shaw sławi genialnego dyktatora. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Turyn, 13 paździemilka. 
.. Oazeltta del Pop-01!0" pr.zypcmniawszy 

że Fryderyk Adler zaatakoWał gwałt<>­
w11ie Bernarda Shaw za jego sąd niemal 
życzliwy o faszyźmie IJJ'Odany 'P'rze·z jedno 
z Pi!Sm a'llg-ielskich, 1przec1rutk0<v.rude obec­
nie o<lpowf edi, jaka s:kie:rowait Sha1w p0d 
adresem Adlera. W odpQlwh~<lzi tej Shaw 
zaznmcza, iż należy traktować z szacun­
kiem męża stanu, który w~,rQwadził dyk­
taturę do wielkiego kraju now.oczesneg<>. 
bez jaUdchkohvnelk kiorzyści · osoibi-stvc.h. 
bez p-omocy czynników spol!e·cznych. a je­
dynie przy udzkvle swych czarnych }{os.zu~ 

Wt<>chy oo wojnie znafaizly si1ę w svttua<:Ji 
anafo-gkznej do le.ł, ja!ka bvta we Franc!! 
po powrocie Naip-01lema z Egi1ptu. Musso­
lini nqe ,paisia1dHjąc autorytetu wojisko1we­
go Naipo1leona. byt dfa Wtoch tern, czem 
N.atPOfoo:n d'la Frnnoji. Sha1w, p101leimizuiąc 
w dadszyim efą.gu z A<l!eircim na tema't dy­
ktalbury i dennotkracji. po,d1Jucś1a, i'ż Ji!T de­
sp<>tycztty kMiztuie trzy oe-nsy att1!iełskic 
pOdC?-as gd:v frank de.m<ll«ratyczny kosztu 
ie tylko dwa f>OOISY. Wł.vich:v są rz~~zone 
przez człowieka, który wyszedł z ludu, 
J)O<Ckzais gdy we fraincjl, iktórej haste.m 
jest woilność, równość i hrarterstwo, rzą­
dzi .~pan" Po.incaire. Mussolini pomf:mo 

aktów nace1cihowanycli impu1sywinością 
nie g-rozi1t nigdy wybudow.ooiem tarrn na 
Nilu, w celu od.cięoia o<leń Eg-f1pltu i nie 
d0ipinścit się 01f1\va1rcia kas Raikio'V.·~kiego 
przez fch wyłaima•nie, naśla1duiąc w tym 
wz_g-le<lz.ie rzą·d arngielskL Jeże1li ipo1równy 
wać \Vtocihy z uto1pja Mazzfni'eg-o, to mo­
gą slę one nal!11 wydaiwać 'Peitne tyrariH ; 
Męd6"-, focz tak samo jest w Ameryce, 
Franoji, Ang-lji i RoS'.ii. Odpo'\vfedź swą 
kończy Sh.a1w sł•owami: Dz i eta przypitSv­
w.a:ne rządic'\vi Mussc1!1nfego nie sa. ain! s.pe 
~j.a1Jnie faszyistoiwskfe., arni też '\VfO·s'.lde. Są 
\o dzieta o cha.tr'akterze ~ó11ni0-!udzkim. 

--···--

CHRZEŚNIAK PREZVDENTA RZPL TPJ 
Ai?encJa Wschodnia. 
Byd~szcz. 13 październilka. 

Pan Prezydent RzeczY'IJ'Ospolltej przy­
chvlit sfę do tprośby 01bywa1te'1a Czyżew· 
Sklego w Brzeźnf e k'tóry 1prosnt ~o o u­
znainfe za S\VOjego chr.ześnia6rn dziewiąte­
go syna Czyżewsikie.ito. 

Pain Prezydent :prze-stai nowemu swe­
mu chrześniakowi w U1pomi111iku swó.i p<>r. 
tret maz S-0 ztottych. 

---
SNIEŻYCA W ROSJI I FINLAND.H. 

Airencfa Wschodnia. 
Gdynia, 13 pafdzjemilka. 

Wyd:zia1t morsiki Palskl·ego littstytu-tiu 
Meteoroilc·g-kznego komunikuje o Wie[\k:ic~ 
śr.:ieżvc:-ich, które nawiedziły północną 
Ros.ie i fin'landję. 

W roj0ina:ch nal\vi.ed;zonych śnieżycą. 
weiGłt komuniika!tu, temperaitura znacznie 
się cbniży.ta. spadając <lo 6 sltoooi p0infżej 
zera. 

W Gdyni nastąpf.fo rów111leż pewne o. 
z;t:hienie, wyraża.iące się cyfrą 1 i pół st. 
po11iże.i zeira. 

"'alka z wroqi<im we­
wnątrznvm. 

Aresztowanie 4„ch studentów 
łów uatra•ńskich za sabotaż. 

I l.it.-r..:I<> W:ichodnia} 

Lwów, 13 ipaździernlka. 
Dz-ie·nniiki ruskie donoszą. te v<>1icja do 

ker.lata we Lwo1wle w dn'i!U me.~<la'ii;zvm 
aresztowrunia cztereoh stuid<ein'tlóv.' Ukr:iiti 
ców: Semena ttuikaity, Romana Suchowv­
cza o-raz d'wu braci Ja·cmów. P1rzyczvw1 
a·reis?:towania byta dzfaJt.aJlność antyipań· 
stw()<wa wymienknvch. 

\V 'J)rzed<lzif'ń a:resztowa1nyC'h zos.tato 
rówmież kiTku Ru~f,nów. ood z:,1rzutem 
nrzec1nania drntów Meg-·r.a~~cznych ! telc­
fonk;z.nych oraz n;1sz.czenfa mo'Stów i do­
konywania 1~myc11 alktów saibofażorwych. 

Tru.cJciele duszy młodzieży. 
Rewizje i areszto ~.:1ania w zokladach szkolnych 

w Warszawie. 

O czem piszą inn!? 

Teft1m1m własny .. Kuriera tóólc'ero„. 

Warszawa. 13 paźdz!c~·roika. 
WJadze bezipieczeństwa p-ublicznego 

w Wa[sz.wwie zmailazty się prz.ed BdUku 
c1nfamf na tmp.ie śv.ieże.i an'bpańsltwowej 
organjzaicji, 'która gtówn!e 'Zcśrodkoiwa•ła 
swa. dizta•t~lność wśród mtodzieży. 

Pierwszym tropem byto .pochwycen1e 
nakfa.du wydaiwnictwa pod nazwą „Qlo5 
uczn la". 

Dru~'.O\\iamo lfę" za1iruwającą (fuszę mro 
dzieży truciznę w dmkairn~ , Pold'fllllk". 

O ze:iścfu wta<lz do 1:eJ diru!kam:i .dono­
~i1śmy przed kiIDku dniami. 

Are.s:ttiorw:ano 'taim gf ó,ynei;ro OlfR'2~ 1-za­
lfOlra wy.daiwnidwa Uswra Wulfa La1T1<la'l.1, 
zaimieszka~ego przy ut Dtuglei.i Nir. 8-a. 

Energiiczme do-c11odzenii1e władz doipro­
waidziito do wstaffenfa. że „Gros uc~nfa" był 
organem 01rganizaicji szerzącej has1ta ko­
mmi:sityiczne wśród mtodz.ileży zalldaidów 

s2'ko1lny·c:h śreid'nrch - zav."Odowych i do­
kszta.kaijących. · 

Komu111iścl wiedzą,c, i~ z ·truoizną swa. 
pod W)l'rruźną Siwoją fiirmą koITTmnitSfyczną 

nie zdotadą się wcist)ać ' 'Pomiędzy mto­
dziicż podszyli s!~ :pod na1zwę ,,Zwią:zku 
Mloidzidy So•cja·listyczn.ej". 

Ta bezczelua f}kcja uta:f'i\ilta watrcoo:. 
tattn przed1::J•stanf e s!ę do oiŚro<l!ków rnlo­
dzi.eży szikołncj i szerzenie wśród nlej ain­

'tipaństwowei.i prnpag.a.ndy. 
Po usfa1emiu tego ws.?ys't!ld~o '\vtad'Ze 

zairzci1dzl1ty d.ziś w nocy caJty sooreg rewi­
zY'i i a1resztoiwań. 

Stwieird'Zono, że dzfafta1lność orgarn.f:za­
cH ni'e ograni1cza się wytąic:ziniie dl::> terenu 
Watl"Slzaiwy, 1ecz wybie;g-a na iprol'\vinoję. 

Szczegóły oo do wYil:ików T~izjj i o­
sób airesz!to1wa111ych u'frzymanc sci, naraz<e 
w tajemnicy. 

o 

„American Girl" nad oceanem. 
\.\! Paryżu nie tracą nadziei pomimo gwalto\~.1nei bu­

rzy u wysp Kanadyjskich. 
PARYŻ, 13 patd1iernika. (Tel. wł. nKurj. Łódz.") - Lot apar~t'!- ~rnery­

kańskie~o „American Girl" zaobserwowano z parowców na 56 st. dłu~osct 1 41 st. 
północnej szerokośd, w odległości 540 mil od ~owego Jorku„ . ąam<?lc;>t przelaty­
wał nad oceanem z szybkości!\ 100 mil na Jlodzmę. Nocy. dz1s1e1sze1. 1ednak sza­
lała w poblitu wysp kanadyjskich burza. W Paryżu, gdzie o~zeku1ą samolotu, 
kierowanego przez miss Elder, liczą się z opóźnieniem prsybycia. 

Zani€?pokojenie. 
LONDYN, 13 paźdliernika (A. T. E.l.-:- Zan~epo~oienie co _do. losu sa­

molotu „American Girl" wzrasta coraz bardzte)t pomewaz ~ył on w!d?:iany ~oraz 
ostatni onegdaj w 5 i{od.zin po wystartowaniu. Samolot zna1dował się po~ _1 s.t. 
szerokości i 65 st. długości. Warunki atmosferyczne od tego czasu zm.1eniły s~ę 
na niekorzyść. Na olbrzymiej przestrzeni, ciągnącej się pr1eszło 700 mil. pa!1u1ą 
burze. Istnieje jednak nadaieia, te w razie wypadku samolot został wyłowiony 
przez okręt, ponieważ mia Elder zamierzała jechać do Eurpy ponad d;oeą. którr 
posuwają się okręty. Wiadomość o losie, jaki spotkał uAmedcan Gir~ '· mog a 
nie dojść do N. Jorku z powodu tego, iż warunki atm?sforyczne utrudma1ą a na­
wet uniemożliwiają porozumiewanie się zapomocą rad1a. 

Przygotowania. 
PARYŻ, 13 października (A. T .. E.) - W. P~ryiu nie otrzymano dot~ch­

ezas żadnych wiadomości co do losu miss Elde~ t tel to_wa!·:tysza. _Na l?t!usku 
Le Bourjlet poczyniono mimo to puygotowa;irn i.1'\ -rin:y1.ęcie .am?-ry~a1~;l-ne1 lot­
nicaki. Silne posterunki policyjn_e są rozstawione. n::i l?tm~lm ~ w ~~rnn~ach Io~ 
niska ponieważ w razie przybycia samolotu nalezy o ... zekiwac olb1 zym1ego na 

I • (Pbwa publicsnośc1e 
.t 

PRZEGLĄD PRASY. 
POŻYCZKA. 

,.Ep0ka": 
Nie kto inny, jak prof. Rybarski oświadceył 

niedawno na łamach „Gazety Porannej Vlarszaw­
"skiej", że niema lepszego barometru zaufania, ja­
kim państwo się cieszy zagranicą, jak sposób od­
noszenia się do tego państwa przez kapitał za­
graniczny. Przebieg pertraktacji i fakt uzyskania 
pożyczki przedstawia sprawę jasno i niedwu­
znacznie. Jeśli Polska uzyskuje po długich i cięż­
kich rokowaniach pożyczkę u najpoważniejszych 
ln~tytucyj finansowych na warunkach niegorszych 
niż inne państwa znajdujące się w łatwiejszych 
od nas warunkach politycznych, to dzieje się to 
dlatego, że świąt wierzy w przyszłość naszą, lako 
państwa i narodu - wierzy w rząd, który nami 
kieruje - wierzy, że obrana ·przez ten rza.d droga 
sanacji wewnętrznej prowadzi do właściwego 

celu. 
Z wiary tej wynika tendencja do udzielenia 

nam pomocy w dążeniu do lepszego jutra. 
„Oaz. Warsz. Poranna": 

Podobno jednym z warunków pożyczki zagra­
nicznej Jest natychmiastowa prawna stabllfaacJa 
złotego. Obawiamy się, że sprawa ta nie została 
mleżycie ujęta. Stabilizacji pieniądza nie 
~twarza dekret, ale qiJoksztatt stosunków flnan­
!';owych, gospodarczych i politycznych danego 
państwa. 

z objawów gospodarczych - największe nie­
bezpieczeństwo dla pieniądza tkwi w zwyżkowej 
tendencji cen i dopóki będziemy świadkami tak 
jeszcze nieregularnych i płynnych stosunków, 
jakie dają się zauważyć jeszcze w Polsce w za­
kresie spraw tak silnie z poziomem cen związa­
nych - można wątpić, czy natychmiastowa stabi­
lizacja prawna jest właściwa. Dość prZYtoczyć nie 
które tylko nieustalone ciynniki, które będą 
jeszcze u nas oddziaływały na poziom cen: płace 
robotnicze są za niskie; stopa procentowa za 
wvsoka rozłożenie ciężarów Podatkowych nie 
sp~awiedliwe, wynagrodzenie funkcjonariuszów 
państwowych niedostateczne. 

Na poziom cen może też mieć wptyw wletki 
polityka emisyjna Banku Polskiego. 

Wchodzimy w związku z otrzymaną pożyczką 
zagraniczną w okres ustalenia dalszych wyty­
cznych dla polityki skarbowej Polski. 

Musi ona stworzyć w życiu gospodarczern i 
w finansach państwa podstawy dla rzeczywistej 
stabilizacji naszej \7alnty ... 

„Nasz Przegląd": . . 
finalizacja pożyczki zagrarncznci zamyka okres 

nerwowych wyczekiwaf1 i chron)cznej niewiary, 
w kt6n:m rodziły się najbardziej fantastycine 
vrzypuszczenia i pogloski. 

Polska zdobyta „kartę wstęJ>U na Wall-Street'"z 

puszczaia.c w niepamięć dobrotliwe rady niektc­
rych przyjaciół anglosnskich, że za po~rednlctwern 
Ligi Narodów zdobędzie kredyt na dogodnych wa· 
runkach. Nie sprawdzUy się również przepowie­
dnie Berlina, który jeszcze przed dwoma dniam: 
lansował „aksjomat", że Polska nie otrzyma po· 
żvczki na warunkach, przyznanych napn;yklad 
I3e!gji, dopóki nie nastąp! polepszenie w stosunkach 
z Litwą, Niemcami i Rosją. Usiłowano również 

powiązać spory poż~zkowe z traktatem handlo­
wym polsko-amerykańskim, który otworzy im· 
portowi towarów amerykańskich nowe możllwo· 
ścl na zasadzie klauzuli najwyższego uprzywilelo­
wanla. Pożyczka kładzie kres wszelakim kraka· 
niom, a nawet nieprzyjaźnie wobec Polski usposo 
bien! • obserwatorzy prz:i.'znać muszą, że warunki, 
n:1 których zostala zdobyta, przyczynią się nic· 
chybnie do wzmożonego napływu kapitalu zagrani 
cznego, szukającego lokaty bezpośredniej w prze· 
myśle polskim. 

JESZCZE O WYBORACH W LODZI. 
„Kurier Polski": 

A teraz wYnlkl. Widzimy więc zupelny, kata· 
strofalny upadek ugruvowań prawicowych, które 
nawet na tak zagrożonym terenie iak „czerwona> 
Ł~ź. nie zdołały zlepić si~ w jakąś zaimprowizo­
w?ną „jedność", chrześcijańską, opozycyjną czy 
jaką inną tam i w rezultacie setnie wzięty po lbk, 
rozdzielonym, jak mitologiczna głosi bajka, na 
parę, ziejących nienawiścią głów. Nie wypada raz 
Jeszcze i do znudzenia przypominać owej prastare! 
maksymy: divide... Rzecz dziwna, że ludzie tak 
- zdawałoby się - kuci . w polityczne! robocie. 
na zabił o niej zapomnieli. Bardziej jeszcze zna­
mienną jest klęska NPR.-u, który od lat, tuta! wła­
śnie w Łodzi, naJsllnleJsze swole budował wpływy 
i nadzieje. Pisze też pewien poważny publicysta, 
upatrujący rozwikłanie wszystkich ;z;awlfych za· 
gadnień w samym tylko „pędzie na lewo", o 
porażce tej z pewnern rozczarowaniem: jakto? 
przecie owa NPR. łódzka przeszła z całym sztabem 
personalnym właśnie „na lewo", zwie sil) przecie 
„lewicą" w odróżnieniu do N. P. R. „prawicy", 
która trzyma się usilnie dawne! „chieńskiei" poły! 

I w tern właśnie całe nieporozumienie; NPR­
pana Waszkiewicza, na trochę noWYch zbudowa· 
na podstawach, nazywa się wprawdzie lewicowa. 
ale idzie solidnie w rządow-ym ogonie, pogubiwsz~ 
ostre opozycyjne zęby. Stąd ie! rozpęd i moc 
oddz-iatywania nn masy robotnicze fatalnie osłabły. 
Wybory zaś łódzkie wykazuja znaczny pęd, ale 
dokładnie nie na lewo tylko „ku opozycji"; czyż 
ktokolwiek ośmieliłby się rokować horoskopy tak 
wielkiego zwycięstwa dla PPS., gdyby partja ta 
zdecydowanie i mocno nic orze_szła do oOOQ'~ 
wobec obecne~o fZ!'d•? 
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WENECJA POlNOCY. 
Amsterdam, miasto na 90 wyspach. 

Osobliwości stolicy Holandji. Siedlisko bankierów i szlifferzy brylantów. Słynny ogród 
zoologiczny. Rotterdam. Haga. 

w) Jednam z nc.tjstairszych miast p0r­
~ w EurolJ)ie jest Amsteird.am. Jatko 
stdia HOilandji lJ'GSiada wi·ele wsp.a11ia­
lych gmacliów. muzeów f kc,ściQllów. Dl~ 
nieJ)OOlierne.i ilo·ści kan.a1t-ów i mootów 
miasto ro naizywałą powszechnie „Wene-
. Pótnocv". 

CJa Amsterdam zibudowany jest bowtlenn 
na OO wvspach, p.osi.ada okDlo 100 kaITTa­
łów i prieszto 300 mostów, podczas ~Y 
Wmecja leży na 122 wvsipach f posiada 
175 kana~ów oraiz 300 mostów. . 

Pod wzglę<lem polHycznY1111 abairalkte­
mtycmą -cechą A:nS'terdarrnu jest frukt, ~e 
mia~to m Jest ~!ol:ca międzynairodó'Wt1 , 
zwia?Jków zaiwodQiWVCh. Nie jest to je­
dnak groźna cecha dla tfoilaindji, ip001łewa'i 
socja:Jiś-ci holood-erscy S<\ W1Zor<>iwY1111i oby 
watelami i wailczą ty1'1ro o nad'Z'Wycza) 
mniar:kowaine oostwlaty. 

Jako przeciwieńsitwo do ikornmy, Am 
steirdam Jest 'PO za tern gin·łaizxlem bamnde­
rów i siOO:li'Sikiem szlifierzy brylantów. 

Przemysł ten jest w więkiszej części 
w rekach iydów, którycli Amsterdam li­
czy IJ)Odoono ~o 4-0 tysięcy, 'l>f1ZY blis­
ko 800 tysiącach ludności. - Mieszkają 
oni w dzielnicy która wrzaskiem, bru­
dem i nieporządkiem przy·pottn·tna żywo 
nasze Na[ev.ikl lub Kazimierz, jalkkolwieik 
przedeż orocmia jest ze wszech stron 
nadzwyczajną czystoś-ci-a, i 'I>!'ZYSłowlo­
wym niema! porządkiem holenders3.óm. 
NaipłyWową arysto4ciratję ż~owsb. sta­
oow:ą f. zw. żydzi iportiuga[scy, un;lka~y 
styczno§cf ze zwYCzaiinY1111i „ha1ndclesa­
mi" 

Amsterdamskie mruz.eum państwowe 
ho!endersrkiie nafo.ży dlo 1131twiiię1{szyc:h i 
najeipiej 1J01rgani1zowamyich muzeów świa­
ta. Posiada. ono 3.000 oihraizów w.szyst­
ki".11 CzaiSÓW f szkó.t 600 marlairzy, cenne 
zb!Qry starożymości., a!I"Chiteiktuiry wlTłę'tirz 
zl()f'iOCtwa, sztiuki ko§cie!lri~j, rreźiby, na­
s!Cl!)!)ie zbiory rpoircefanv wszystkich kira­
~w \ c1..asów, kolekcje k;rysiztalów, z•bio­
ry wojskowe, nrotr"S>kie, kostjurrnrolloigiczne. 
w !roiku sztychy, od1ewy giipsowe i'td. 

Druigą osob1itw0ścią Amsierdannu, to 
słyinnv ogród zoologirnry. lioz.ący k'~a 

tysięcy gaturuków zwierząt, 'Pt.alków, pła­
zów, owadów, ~yb i wsze1laildrcl1 żyjąocych 
potworów. Speicj.alnie iin'foresujn, ma:tipy, 
są .boiwi1em między nienni rzadikie i deika­
w.e Ołka1zy, <kule.i ofurzyrrnie węże, paltrzą­
ce zastygłym wizirolkiean ornz s:tado kiro­
lrodiyilów, które :potrafią g0idzlll1ami leżeć, 
nf e <ltrgną'Wszy naiwet O•goinem. Z oczu 
patrzy im tępa bezmyśilność i p-ral\vdz~we 
TJOlt'lldnibw e ierr1Is tVvio. 

Ryby ma.ryą sipecj.al];ny gmach, czy:Ii 
,Aqua:rjum", w kltórem w wielkiej c1em­
n ej !hadl IPI"'Ze'L olihrzym~e 'taTle s:zGdane o­
rrlątdać można n.ad1)wycza1 intt.eresujące 
ży'Ciie w wodzi1e. 

W oig'l"(l(l;zie zoci),o,giazn-ym mieszczą 
się zarnzem dwa muzea. W jednem S& 
wyipciia'!le ptaki, zwieirzęta, iptazy, owady 
i 1Tyby żyjące w giranf.cach tto[ramdji; drn­
g-~e dottyczv faiuny carteigo świ1aJta. 

Podczas ~dy Amsterdam jest siedli­
skiem all"ysrolk:racjl, polifyki i zalbawy o.ra7. 
wrażeń estefycztJych. ro Rotterdam, diru­
zf.e wi1e-llkie mir.ust<> ttofamid1jri je61t ośro<llkiem. 
derrooikirareji, a Po za tern nooy. 

W R()ltterdamie pan11F\ VJlPl'ywy nie­
mieckie, J)OIITieW'a'Ż .fetslf ro 1P'Orl zaneżny od 
orzeimys!f'lt w rz.atC>hodlrtiich rpro'W'i1t1cjach 
Niemi1ec, zaś Amsterdam konicen'bru~e w 
s<J!bie si'!kle wpływy ain~i.elskie, będąc '))Or­
tel!ll lira~ Angl}i na ko1ntyinencle. 

Z zalbyitlków ziwiedzYć morŻIIla w Rot­
terdamie oo najwyżej starą, ~yidk.ą ka­
terdlrę św. Wawrzyń,ca, p01czem przyby­
sza itil'teresuje głównie 'J)!OU"t P<J{twoimej 
wieilkości, morgący fP'OOllieśdć 1prreszJto 3 
tysiące okrętów. Ogirom d•oik'()ITTywanej 
w tVy.m ptOircie ;pracy jest dopr.aiwdy itmpo­
nuj~y. Staile maicują d!zies.iąi!ki eilerwaito­
rów eleikłtrycznych z !których każdy uno­
si z oik:rę.tu ładunek o dężalrze !trzech wa­
gon.ów za jednym zannacliem. Ruah i 
zg-i1ei!lk -przyt001 11ie do oipi!Sa1t1:i1a. 

Po za tern RO'fteird.am 1,est sta1rem mia­
ste:rn 1mpiecildem, którego począrtlki sięgaia 
13-go w:i.eilru. St.airemi, chyiląceani się do­
marrni i>rzyipomirna mocoo n.a!SIZI natClibarttyc­
ki Gdańsk. 

Jalldrolwfelk sito1Hcą Holland:iii Jestt Am· 
sk~irrdam. siedz~bą lkró1owej jest Iia,ga, gdzie 
posiada ooa s'kromny, lecz w d<Jlbrym 
styilu paitiacyk. W Hadze też mieści slę 
rza,d, ,parlament, v.raroie.isze rurzędy i po­
selstwa obcych ipańs~w. 

Za:znaiczyć trzeba ieszioze, że w tta<l·ze 
znai.iduje się styirnnv Paitac Poko1u. wsp.a­
ni.alty żrumelk czworoboczny, ufun<lowa~y 
przez mi1Morneira Carnegie.go. Urzędującv 
w n~m Trvbuna·r Mied'ZV't1airod-0wy nie 
·nóg-t jedm1ik mizeszikordzić w w'yibuchu o-
9ta1~ni1ei wodny świ.a1torwej. 

L. Wlk. 
---:o:---

Bolszewicy wypowiedzleH woin~ świniom„ 
niezwykłe kłopoty naczelnika milicji w Permie. 

w) Korespicmdent moskiewskiej „W~e­
czeirniej Gazety" na.des:taJI' w tyicih drnia:ch 
z miasta Peirm ciC'lrn1wą koresp.01nid•encję, 
w iktórei Olpi'Sail wcze.gótOfWO, w jalkj, spo­
sób naczeilnilk milicji mf ejsik:le'j rpostanow:ł 
pozbyć sirę świ'fl które dotychczais niildtm 
nie kręipoiwaine, ca·lemi dnfanni „sipa1cero­
wa;fy" po U11i1Ca10h mlars ta. 

Speicjailne. od<lz.i.a1ly mi1L;ieja111.tów urzą­
dzi1ty w mieśde oiłJltarwę. Dziesiąiiki świń. 
nie bacząic na T0'21paczl\1Wą 01bronę. zos'tato 
aireiszroiwane i u1l-oik<Ywane w celach dlla pl-

janycli. Ndeste'ty jednalk p.rzedwko za­
rzą)dz.eniu temu zaiprofteisroiwaH w stano:w· 

czy sp01Sób <lo1tyichczas0rW'i miesz!kań•C\' 
aireisibu, oowi.a•diczająo., wedtug „Wieczer· 
ni1ej Ga1zety", że „byidllętami wpiraiwdz:C' 
iesteśmy, afo w jednej ce!li ze świnf:ami 
mieszikać nie będzi,emy". 

Naiczefoiik mmc-H ni!e mfait osta1tecwl~ 
lnne:go •pu:nkiflu wyijści.a, '.laik 2':Wldlnić świnie 
.z aireszbu". W1pra:wdizie wywii·ezi{)lno je 
na sipetja1l't!.e pa'Slbwj-s!ko za mta.ISlt.e:m, aile 
już Po kHlku dniia.1ch dOłwciipne zwierzę-ta. 

ztrudzione widocznie mooo'foooem życiem 
wLejskiem, p-01wródty ZillO'WU dro Penmu i 
mów zaiezęty spacemwać rPO g-f.ównV'Ch u-
1l.caich miasta. 

Naicze'1nilk mi'lkji byt Z['()iz.pa1czol1y. Za· 
stainarwi.a1jąic się naid iprzyczynarni .powrotu 
śwSń do mia.ista. pan na·czelniik przyszedt 
d.o wniosku, Iż rozumne te zwlenęta dla­
tego talk chętnie czas swój s-pędzaiją na 
główny;ch ulicach, że ulice 'te Obfiborwatv 
w bujną traiwę, kltóra tam ,.,,_r c\ągu ld!Pi<t: 
ostatnich !art wyrosła. 

Wvda1nio więc nowy roizkaz: .s·kos;ć 
trawę! Przez kil!ka dni na uli1c.a1ch Permu 
pil!nie pirarcoJWarri be2:1robotni, kosząc !ra­
wę. Po pewnym }edrnalk crasie st"wrier­
dz.0100, że S1P'O·s6'b talki ni·e Jest dość ra.dy­
katl'ny, .\idY'Ż 'tratwa rpo kuliku dn.iad1 znów 
~'!faista. W'()1bec tego \V-ydaino nowy ro7. 
kaz: T1J.·awę trzetba wyrwać! Praca to 
byiła mozalna, a1le ambi'lmy r1arczeh1'.k mf1l­
cj1i nie dalt sij,ę tern z.a1strnszyć. Miesz1rnfl­
cy i wta.śdci.ele domów na g;tó\vny~h uJ;. 
crud1 m;aista Otrzyma·Jj rozkaz \VV!"W<'~ll8 
traiv.'y przed swemi dioma1mi. A no-nlC\\·aż 
niere~1peiktoiwa'llie rozka1zu teg-o p<Jodaeg-a·!o 
wysiolkim ika1T'Olm - po kfilku dinia1ch t.rawv 
ri.a 111i1carcih mfasta Permu r.iie bvto 

Na1czelnik milk.il tri.umforwa!f, a świnie 
musia1lv ·chcąc nie chcąc, wywędrow:ać 
za miatSto. 

---:o:--

Wysokość molpy nad 
czJowiekien1. 

w) Dr. Ad'O!lf Schultz profesor ainitro­
nologji na uniwersytecie ttopkinsu, o­
Ś \\niia1dczy.!, w od1pawie.dzi na kryityiczny 
sąd pr-0f. A'ftura Kel'tha o teoir.i:i Dairw:im1 
że poglądy w tej kwestjl wirrny u1ec re­
w!1z~i. a1le w innym sensfe. „MaJpa s'tioi na 
niższym pozi10imle anilż.e1i cztowfieik. ade je­
dy;nle 'PQd w•zg<lędem ro·zwoju mózgu oraz 
nOI'ltl1ailnei oozY'Cii w ozasie ohoozemia f 
spOIC'zynilm. NaltQmiaist z pUllllctu widJz.enfa 
czysto „f.izyczneg0" jest ffo nai.idlo·skonail­
szy dziś ga1tunelk, rpotiliewaiż maif,p.a nie do· 
tknięta jest licznen11 chowbami, które dzie 
~;ątkuj<1 wsipótczesną lud'Zlkość". 

Jednak mó~g ma ;pr1zedeż swoje wa­
czenie i tio bynadminie~ n.ie takie rma·fe ! 

Prsy artretyźmie złej prnmianle 
materii. pijcie napar z ziółek 

artretycsnych Geaanera. 
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it1 milionów w lłD[ie. 
(Tima. Gabryel Karski). 

<Dal"?'' "i<1g-). 

Leoz po chwili boońudą.cy s.ie µrz,e,cl w 
~tOia.cej m-zed nnn oczy.wlsto·ścf. i'Ż ma d() 
cz}tlden\a. z ~zek.~ama. wroga potęgą, 
zaklą.t i W'Y1I'ŻJI1,ąjt zadśnłętą 'P~ęścia w stót• 

- To \VSzystko _; rawo1at - lłl'i:e olb­
.iaśn.ia mi z kim mam sprawę! To m~ ll1.iic nie 
~i:iaśn!a! Cóz, w grtmolle rzocZY rzuca~ 
~ tylko P!'IZY·Puszcze.nia.„ przypus.zcr.c­
ll'a OOWUlne ... w\s·zące W POWief.1"1)U_, 

W 
Nle stysząc 1illikąd rep1flkd, U'SiOOtkoict s!ę . 

reszcie zakończył: 
- Szukamv skairibu, i my ty]kl() ;ednd 

ro ,szukamy. Gdiyby czYJnlili to llnin.i }oozcze 
t>rocz nais, t01by s.ię ich wfldizmaJo. do Uoha ! 
~~YW!śoie, Pat O'DO!r'oithian m6R1ł' daw­
a:ei cos "'"Y-:Pa'!>lać ... 

- . Ale! wtaśnie so1bie pomyślaitem -
Wtrąc1l naig-Ie Chppart - oo sie dzieje 
ter~ z Patem. Mam nadzieję, pamie srz.e­
~· ze R"O pan wciąż mfail w swej ewidoo­
tii. oodczas 2"dv mvśmv tam gr.zebatl w 
llrorzu Pótnocnem? 

haak Ti.erresse z wyiżiszościa WZII'U­
S?}~ ?amion:aimi: 

- N~turalnie ! to zm.aczy, re mu rui.gdy 
: odmowitem ludwika. Jrlek1roć za.żądali 

e ~e dziesleciiu ... 
Ch - Co? - rz.ekt z zal!lfieoodi.::ojeniern 

a.i>tl'att: - skąpH mu pan? 
teru - ~ói drogi Ch.a•p!J)art. pa'!l mOie 0 

0~ 2i:, \\~esz. 2.le n1ema dimbin:ych 
~ZCZ,-.i10 "ci ... 

- Z"cda - cicl:par.l z mj·ejis.ca Clrap­
~rt - 1''.€'Jna droi!J.ff\"Ch CG.Z\CZOOM·Ścl, an.e 
li zato RTube gfapstwa ! 

Za~zeJn zwróci! sję do k-Ofo!cl: 
d .• --:, Wiedz, hrade. ż.e elfa dnrewieóu lu-
~:k'>w, Pomnożony•:::h oirae.z cztery czy 

~~c. m"~z rozd1arataU1a tave. Podz!ękuj 
(' c~~ mDitkś na tym i~1teres1ic wy~iść z.na­
.zn.;e. ~Orzej. 

Tien~sse w.rwat się z poasj~; 

- łfoLa:, I>a'lliiie Oha1PQ>airt. córż to pan 
tu msvnuu1je? 

- · Nk. Nirc zu!J)lefl!! ie! - oe!Jrzielkil Ohaip· 
part. . 

A że Tte.riresse zwiróclf sifo bV'l do. nie­
g-o ·Podtfl.iesi.om;ym itl~qi. on teraz krzy­
knaJl' ~e gilośruit=.j: 

- Promę mi tyliko pmwoldć siproiwa­
dzi'ć tu W'Yżiej wynnieui.dooiego Patia. O'D~­
noi:;ham? Skoro go pain talk s.klruoolatln:c 
tJr.zvmat w swej ewidrenrciJ. na.leży DTZYlPU­

szezać. żie ~'° pan ma na siwoOO I"OIZl1ra:zy 
dni.em i ooca? , 

Oonńoc biU1rowy. z.a1ękiniony, z.astuka11 

iUtŻ do dtr.z.wi. 
· - Pam dyirektor dzwomt? 

- Prun dyir•eiktor dzwO!Jllłł! - oonajmH 
Ch.an:Jipairt tonem tak gO<Lnym, _iakgdy.by 
cm sam byt 'J)anem dvwek.tor~. - Pam 
dy.rektor każe tu SPW\\"adizić rule natych­
mia;s:t Pata O'Dooog'h3'n. Ptrzy:PUs:ziczam 
ż.e w!e1S1z rodziie oo .iest... 

- Pat... O'. .. Doi!1,o~ha11? - wy,inam­
ro1ta1r oflcja,'Ji1sta. wfido•czm.~ zaki!o.wta111y; 

- Żebrak firla'!1d:zki. do stu dialbtów .... 
- W1rZasłiląJ Ti·erriess1e, z g;nJeiwerrn wzira-
sta13JCY'lll w miaire jak zaczvna:r :p0jrnoiwać 
wfasną wmę. Żebralk- łrfamiooz:vk, po-
w~adają ci! wiesz kto t.o? . , , 

- Hm... talk, ma sie rozum1·ec. wi~, 
I<ito to ie~t - rzrekł fr.asobliiwfo goo:'oc. 
Wiem naW'elt bairdizo d101brzie! TY~. z~.„ 
t·e·gv ••• Żeby m1 i>alTI drytrektQ.r Po!W'100·zial 
~<lzie g'O <Stzukać? , 

Na twair.zv p()lsfugacza mal1.ciwam się 
a'·et11daiwanra niep.ew111i01ść. 

· - W zi:;lędem tego, 2Je ... mój 'tv Boże! 
Pain dypck<t'O!r ·pew'Ilo sro:bie przy.pomi111a: 
ctS.t.aiin:fun razem. grdy mi mllil d:vrekfuir kia.­
zar wylać irktlllidizk~te<ltO żOOraka za d1TZW'0 , 

kofanem w z.aidek. .. 
Charppacrt s.1rrzVIŻOwał porre<l SOlbą ra­

m:ona i ma.nifestaicvjnlie zwT.aca.iąc się VfY 
1z„czm.iie dl() TrQJUdue'a oświaidczyf dolłifu:Jrn: 

' - Otóż bradie.„ ost.atn&m razem gdy 
Pata O'Dc~.og'hain wylaoo za drz.wi, kola:­
:1em w zatdek. to mp0t1!1ie ta;k ~ik~dyibv 
tobie \\1pa1k.owa·no nabó.i d:\-inamlltoiwy w. le 
wa dtoń. Zdarzają sle hlędy, któr·~ poc~ą­
gaią za sobą pewne k-0~1seikwtell1!cre„. na­
txr~kita<l złamana lane a:100 diw.ie .•• Ty Je-

sz.ooe i tak maisz S!Z!Cześieie !... Boć, osta­
teczm.ie, masz w sumfe cvteiry taipy ... i gdy 
bv cl byli p-o,trzaskali w1·eoe.i niiż jedrną ... 

A widząrc, l·ż Tie1rresse otw.i1era usta. 
Cha.pp·a•rt wnet mu je pirzy·~na.!l: 

- Za Poz.wolentern. p,a;nde s~efte: to 
n•ile :Patn'll n:albói dY111ami1towv ootur>al ta-pę !.. 

Tlerresise tui1)'11ąJ ino,R"ą: 
- PaQ1owi·e ! proszę o spokój!... Zdaje 

~ię, że .ia tu jestem s:oefem ! Troudue. i~­
st.em do pańskiej dySIJ)O'Zycfi, w spraiwH: 
ods2ilmd.tJ>wainia jakie prain uma za słusz!Ile 
żąda·ć od Torwarzy.stwa !... f je7Jeli parn so­
bi'e Po'litczy ... polkzy.„ 2000 firan:ków„. To 
icst ohci.a•!rem powiedzieć 20.000 frarnków: 

_:_ To i tak będzie dzLeis.ięć raizy m.>tie1 
<m·l·żell t-0 wairte ! - s1t'vv"iterdz:i•t kate&'(l'ry­
czmie ChaiP11JcaTt. - Za intiererS mogący 
o·rzyit!feść Towail"ZY'Sltwu sto mHdooów w 
ztode ... 
- - Chaipp.art ! - ryk111aa arma100!I' -
chcesa: pain on:mściić kompa'lllłe? 

_ Ja - mrulknąit Cha.wart - owszem 
czemu nie, niawet bvVbym rad... alle to 
kormpa1t11ja ru:e chcfała·by„. 

Tierir.eis,se nia~lre p1rzes1ta'1 krzyczeć. A 
,r a·\vet w.zvbra.t ton p0rczoliwv i jorwialny. 
i łżąc. ile wlezie rzeM: . 

- I t'() praiwtla ! wszyscy r~zYC'e tu 
ni~ dziilk:ie osty!... nie mo.żna . rota.pać 
sfę 0 co chaid·zi.:. Tr<:_~W:· s·twielrid:zam; 
J>i.erw.sizv. .iak '!WJJ•chę.tmeJ„ zieś ~ 

1 
z:ost~ 1 

rairun.v pe·ill1iCIJC sł'UŻbę dla lrom;parnJ" .... N!e 
zaipomne teg-o d1~g-dy:·· . : 

-· T•r-0udue taikz.e me za,pom11 .• .. -
war kinąił' nl·erporp1rawn v Ch:a'Pfl)lail"t. 

A1e szef 111ie d:a'ł sie z.łapać po raiz dru­
o-1 Wvbuchną·ł śmf.ec:hiem. 
.... · - ·ChalP'J)airt. jes-t>eś pan tak g:tupi, że 
niieiP'(J!droibna się na pam.a g.nfrewa~. Zresiz·tą, 
moi pano,wlre, okrutnie r~1.a,rn1me1!1Y czas; 
Prze:diewszvistlkiem na.tezy zcir.ierntowac 
sie w 01becriem stadjum spirawY., 

- ... No ·i zarobić s.to mfil!fe'llo~ w zJo­
cfe ! Mówię zie sta1nowJ1ska iimtie~esow kom-
1x1.nii'! - dokończył Chappairt, który był 
zawziętej ITT.rutUTY. , 

Tieir·resse tvm razem . nJle renl:kow.at: 
- Pano1wrie, jeś'll się me myię, Je.sit JUZ 

t.r.zy kwadranse na s.zósta. n.aiwiet prze-

szto! Sądzę, iż l>rurtrfe o.cziekuiia nas w ba· 
rze rePtlbllki ... 

- RZ1eczvwiści.e, ozy tam pójść C'PJ 
g-.d·z.i·e in!Clziej ... - zgodtnie pirzyis~ Trou.­
due. - Proszę, za panem. pame aTma­
tOir'Ze ! 

- Ni-gd:v w żydu! - oświladcz.yl 
T.ierressie. - Jc.s:e.m w g-oopadairziem, pa­
now.i·e karpit:mowie... Od:bUamv w k1lierun­
ku poiludni.o·wo-za-cho'dn:m. p;ra.wda·? . 

- Zachodin,;o - połu1dinfo,wo - ,zaiehr0d1nim 
- uzuipe!1t1:i1 pedan tyicZi!ly Tir-01U1cL'UIC. 

Roz'Cl!ziat XIV. 

„.i te panłe.„ 
W bairz.e r·epuł>Jiki .te J)alniie oczekń.wah 

przyibycia tych pa!!lów. Na.tyichmfas:f po­
wstała dv:skus1a. która rychto pnyibrata 
toifl dier.piki. 

Pain1ą Bair!I'YSO•n przyjaiciólkę kaiplta:ina 
T.roudlue, w!iieke dooerwowal. od kiQk:u 
ltm„ fakt, że p. Trroudwe ZO·sta:t rainny b~,­
dąic W Sih.tżhie kompanji, z wUllV kompaUIJi. 
Te dwa moimentv nabl·erały w us.taich pam! 
Troudue„. przepraiszam: w us1~ad1 pani 

Bair.ryson„ zmaczenfa wrec:z faITTta&tyicwe-
go. Gd'YbY bted1r.v Tmudue oostraidait g-lo 
wę w z.wyicię~·kiej bitwie 18 lfalca 1918, 
paini Barryso111 ni.e bytaby z. tego peiw~u 
taik dumnfcll jaik w tym przyipa<llku.. am,i n1e 
czu.tabv sfę ba·rdzle.i up1-.:i1w1n.Jio1na do zy­
ska.nj:a sfosZil1ych praw tud'zie.ż niiiemni1e! 
sltrszmych zvsków. 

Nl:esz.c·zę;snv Tie·rmsse. zamówi.wszy 
champa'.l{JJe-c<Jcktad1 twola1ł pinz,e·ziomle re-
7..erwować oo.ble g-wa~t10w:nle.łs1Z1e trunki na 
ko·niec wlecrzara: pirzewfdiYVv-:<til bowhem 
caf ą serie naieznośnych aitaików i staral 
s.ię zarehować jalk najrd:turżrej zhnma krew) 
nieszczęsny Tierresse. za1I1Jim jesz.cze z.d'3.­
żyf dotkinąć wa~,R"aml o:wieg-o cham;pagnie­
cockta!fl. otrzvmait ex obruoto p.)e,rws2y z 
crczelkiwany1ch cfosów. 

- Pa,n1e Ticrresse - z.w.róci-b. s.ię doń 
JJ()dniesiomym glooem - czv parn rzecz~­
\V<lście sądzl że arma·tbrowii wo·Jino sobie 
umY:\vać ręce od narpad'Ów. na jiallde sa na­
ra:hen! naildz:ie'1trd1ejsi z jeg<J, ka1JJ1i'tianów? 

d. c. n. 
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W111h6cl aloitca 5 57. 

ZHh6d słoaiu 16.48. 

W achód kaięi. 20.29. 

Zachód hfęt 8.46. 

Dłuto" daia 11 04. 
Ubyło dllia 5.4.5~ 

J. E. KS. PRYMAS HLOND W DOMU 
MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ. 

, Vj ni~zielę, dn. 16 ;pa'Źdzlern.ilka o go-
1z1me 3-eJ ,po po.Judni1u, w czasie pobytu 
swego w m. Łodzi, z rnCtii uroczystości 
sa:lezjańskileh J. E. ks. prym.ais ka1r1Ch'lllat 
~· .łilood zwie<lzf Dom Mtodzieży KaioHc 
k1e1, przy ul. Gdańskiej Nr. 111. -

WRAŻENIA Z PIELGRZYMI<I DV 
UIETZW ALDU W PRUSACH WSCH. 

W niedzielę dn. 16 paździemMca w 
Domy . ~lodzieżv Ka:toliakiej, iprzy tr!. 
GdanSikie:J Nr. 111, o godz. 4-ej oo pot iks. 
kaipeil. St. Nowicki, po siwofm ])O\VT'Ocie z 
"Ya'l'l1llji we Wschodnich Prusaich, wygło­
si od'.cz~t dla S;2erokich mas !pUb!lcz.nych o 
'!)l'zezyic.1aieh 01elgrzymild do Gileltzwaldu. 
Referen1t da clia'l"atkterystykę życiai reli.gfj­
nego, społecznego i po!it'}'!Cznego Pola­
ków ipod z.abore:m ipruslk;im. przedst.al\\i 
n:w~yr~og.ję poloojf p<>d rządarrni reipubli­
k1 1JIH.'11t11ookłea. Wejścfe dla p.uibliiczności 
oczp.łałt'Iłe. 

KURSY DLA NAUCZYCIELEK. 

Celem ujednostajnienia sposobu wykta 
lliów nauki rysunków i robót w Mi·=.!jsk!ch 
~z~ot~~h doks~takających dla mtod.i:.~eży 
z~nsk1.e1. Wydziat Oświaty i Kultury Ma­
gistratu m. Łodzi zorganizował specjalne 
kursy dla nauczycielek wspomnianych 
przedmiotów. 

· WykJady OO.bywać się będ:\ w pi.:i,tki 
l soboty każdego tygodn. od g. 18 do 20 w 
następujących lokalach: dla nauczycielek 
rysunków - w pańsiwawej szkole prze­
mysłowej przy ulicy Narutowicza 77, dla 
nauczycielek robót - w państwowe i szko 
le zawodowej przy ulicy Kopernika ·41. 

Kursy rozpoczną s·ię w piątek, 14 paź­
dziernika r. b. 

Po wyborach do Rady Miejskiej. 
Ch. D. w bozwzg/qdnoi opozycji do P. P. S. 

1Wfadomość jedtne,,."'O z biuir rep.D!I'fur­
slcioh, jaikobv w lonie Ch. D. is'tnJat roz­
dźwięk na tie irstosunkowa nla się do l}rzy 
~ztej większości rządzącej ocenić należy 
3ako conaijmniej mylną. 

O Item, by ipnzedsitawiciele Oh. D. mieli 
w Radzie Mi.eisikiej użyczyć sw~ ipopa'f 
efa ugrupowa11iom socjalfstycwym nie 
ma mlO/W'y. 

Wszelkie pogłoski na ten 'tetmałf ni~ są 
<llPalrte na fstio.tnych przes't.aink.aroh. 

UgirtJI>01watJ1ia stanoiwtiące d<>tychcza­
SOWą wi-ękswść irządzącą w Radzie Miej 
skiej, z:atmą sta'!1owislko opiozycyjne w.z.g-!e 
<lenn 'b'liolku socj.alfstów !()01skich, niemi·ec­
kich i żydowskich. 

W PONIEDZIAŁEK OOLOSZONY RE­
DZIE OFICJALNY WYNIK WYBORÓW. 

Jalk już di0'!1{)isiUmy, ·piraice g.Mwnej ko 
miJSJji wyibolfczeii nad osta1te1cznym SilJll'a:\v­
dzainiieim iLości wa:żnych g'fosów. o<lid.a­
nycli w IJ)OISzczególny;ch obwoldacl!, z.a~O'ń 
CZJOkle rosłf'aią w d'tliu <l'zilsiejszym. Be:z­
pośrednfo Po lem <Jłb1f.cz1Q1ny 'Z'OIS1anie deif;_ 
nftyv,·nie dzieiln'k wybo·rczy i 1mrnlsja gotó­
w.na w cmecn-0ści mężów za1llfa1nla: .przy­
SUt't>i do czynności ipodzia1tu maodiaitów 
na !J)'Os.ziczególne lisfy wyborcre. 

WecHug przewiidy-waiń gtówinej komi­
s}! rodzfatł ten będzie uskuteczni1ony w s<> 
botę wieczorem, to 'też już w niedzielę 
wiaidome będa. ofi.cj ailne wynill<:i wyborów 
do Rady Miejskiej, zaiś w poafodzia.Jeik o­
gloswne ooe hę.clą olfioja~nie ·Przez gtów1r1_ą 
koml-sję wybolrczą. O) 

SPRA:WĘ OBSADZENIA STANOWISK 
P.P.S. ROZSTRZYGA W \VARSZAWlE. 

Wobec alkJtu.a'lnej otbecnie sprawy ob­
saJdizen.fa strunowisk prezydenta, ~­
zydentów O'I'az laiwnilków Maigi1s]raj{.u m. 
Łodm, u<laH się w ooiu wiezorn~iszym do 
Wairszawy przed•staw.icie1e P.P.S.. dr. 
Wie!Ilnsiki i rndny Raipa•lslld„ 'którzy wez­
mą ud:z:ilaft w pOSied:ZeniiU centra[nego ko­
mitetu wYdronaiwczego swego stirOnnfc­
ifwa. 

Natyahnnfaisit ip<> U-01wrocie <lir. Wieliń­
skiego i rad. Ra1paJ!s!k:iego a:oisrta11:1ie zvro.fa­
na konfe:rencia wszvstlk:ic:h strc~rniicltw s<>­
cj.atlistycznvch. na ktiórej n.a1S:tąpi dclflrr!lfy­
wne i Olficj.a~ne obsa<lzen·i1e staoo1~ ma­
i!lstra<C'ldch w myśil wskazaiń C. K. W. P. 
P. S. (i) 

---:of·----

23 ~ni trwa straik tu Ban'u nus~onlowum warszamskim. 
Przyczyną nieosiqqniącia porozumienia nieustqpliwo 

stanowisko dvrekcii. 
rw dinht 2() wirze·śnia rozpoczął siię 

slfra1jk iprnco.wnjfków B-anku Dysik1on1:•of\ve­
g'Q W airsz.aw.skieig-o o•J1brzytmiej itrrsitytucji 
f1nam.sav.~ej, m.a·jącej wie~omlll.j101notwe oiJJro- · 
'fy ~ 1P'OkaUxi·e zyski a p!rucące1j ~tto1d'orwe pein 
sje swym urzędnl1rom. Od teli chwi!Li u­
ptyinęl!o 23 dnt a wii.ęc ibl;iislko 4 tvig'Odniei, i 
z:alflattig nłetvfil<:o, że nie zostat Z'li!kwid.owa 
nv. a1e sta1t1ą1t na mairtwym pu:nlkcie i sytu­
acja, ze wz.R"lędu na uieustępilitwe stal!lowi 
sko dyiredocJi„ w niczem nie u.legła izrnda­
rrłe. 

Wszetlkie ipró'by fnter+weJticit w ik:klrun­
teu :poh1bownego zHkwiooiwrunia sttrajku 
jakie czynd1t g:łówny ii'.1~aft ipracv, cat 
kov.icie zawiodły i slJ)O'tlkaty się z nifedwu 
zri.nlC'Lnerm zlekceiważeni·ern iprzez d'yretk­
cJe banku. Obecnie za:tairgiem w Banktt 
D'y"S[{(JfI100'Wym !Zajm111j.ą się czyrn1:11ilki' orzą­
dowie .i '.tuż wczorao w iceipremjer Bairlel 
po;-orum.fewa1f się z minisfrenn ir>r.aicy p. 
Jm-kiewiczern, iproiszac go o szY'bkfe ~l­
kw'!dowamie sllrafku. PrzYiPU!Sziczać mde-

t:v. 1i1ż wo1bec i ntterwenicii rząidiu w 'tej spra 
wie óvreil<cja Bal!l!ku Dysllro1t11'01w.eg-o Wair­
szruwslkiego oikaiże więk'Slzą ustęptiiwo§ć 
wobec stu'S'znych żądań praicowniczych. 

---„---
Budowa nowych lotnisk 
w wojowództwie Jódzkiom. 

W d!niaich 20 - 25 b. m. przybywa do 
Łodm specjafoa komisja techn1czna, w 
skład której wchodzą przed!Stawitńele M!­
niisterstwa Spraw Wojskowych, zairządu 
głównego L. O. P. P. i komirt:etu wojewódz 
h....;-cgo. 

Komisja uda się do Kon.dna i Kota, gdzie 
ostaitecznie zadecyduje wybór terenu, 
przeznaczonego pod budl()wę lotn~k. Bu­
dowa lotnisk w Kon!nie i Kole przewidzńa­
na jest w pracach L. O. P. P. na lata 1927, 
1928 i 1929. (r) 

Pamięci Wielkiego Męczennika. 
· lvowy tomik poezji I. X. lllakowiczówny. 

Bohater :pcema:'fu - whtki k.ruo-fa.-1 1r.st 
usvrnbal'lO\vruli·em tej'ie l~h. z którą zn­
;pefnte l\.iobTze pckry;w:a sie id~f mitoścł 
Okzv-mv. 

PoieiiJka: do gtęb! .przenikne:ta duszę ka­
pł:ą,1:1...a pafrjoty, któcr-y, z;a,oomfoołąc o 
ktttywd'Zie,. choe modHć się do Boga o fi.­
rość dfa: pir.reśladowców: 

Kilb ~ lat iil1linęito od c.hwijJ, gdy w 
()Onurycll 1."azamałacll mo~kiie.i cze­
rezW'}'lC'Za'jki kula z kaillowsikiego brOIWttliin­
ga iprziedęta pasmo ż.}1cla jetloogo z nad­
sz:lachetnie1s.zych synów ojczyzny ks. 
Konstantego Book.fev;i.cza~ K~lka. mtnęro 
Już laf od· flego dmiia. w kltórym dusrza 
W~eiHdego Męczie811I1ilka stamęl'a 'IJ.l"TJeKll Pa­
nem, a'by Oidiebrać na.girod:ę za cienpiienie l 
krew... a p.amleć o nl!rn nie zig:i1I1ęfa; 
ows:zem staita się po1sta:ć boh.a:t.erskieg-o ka 
p.ta111a iaklmś !alkby s:vmlbobem wiellkości 
d!udra, silty n!ezwykfej, kitóra m.rez:wy­
cięża zito wswlaikJe. 

Takim wred-sta wfa się wie11ki lk.a:pfa111,­
Mę.cze111nik w poiemaicie I. K. Ufakow1cz6w 
n.y. poś\Yllęco111ym jego pamfoci. *). 

,,Opowieść o mookiews.ldem m~czeń­
&lw1e jest po1emat1eim. w kiórY!l'll poetka 
starn się p0r.zeids.fal\V'ić hezmadzie.iną, z gón; 
sika·za.ną na lP.rzegraną wa-loce bols1zewiz­
mu z ideą chrześofiańską. Wa1l'ka ta }esl 
traig-edją przywódców ·bodsz,ewkidich. Im 
·,vię.c e j mąk. im ·więcej prz:eśladowa•ń, tei.m 
id.ea Chrystuisol\va sr11ni1ejs.za. wteżln1ejsza. 

W·helka110.c. dz.ień ZmMtwychiwst.ainia. 
ie.st jakimś strasiilfwym symboieim nie­
śmiier ·tdno·ści idei, która dia1remm.ie zabić 
'11S'i.l'uia.. To t•eż w bezsHne\i wiścilek~ośd 
wota Le-n1n: 

"Tyt em razy Go zabił - l grzechem śmiertelnym 
: nabaiką l z brauning!!, 
I oprawców moich butem dzte\nym! 
labiłem Go ~lekroć - lle chwil w mym wieku 

*) I. K. Il!akowicz: Opowieść o moskiewskiem 
męczeństwie - Zloty wianek. Wa·rszawa -
I". Hoesidc 19ZT„ 

.... 

i w kobiecie, I w dzleclęcht I w ka:tdym człowieku 
w katdym, kto mól poddany, 
le!y Bóg martwy I ukrzy:towany, 
a lednak przy kaidem święcie 
znów powstafe nlepofęcle!" 

A s-ta.wę Zmarlwyclrwsfan~ai ~s.z;'\ 
wrerni Coh<ry:Strnsowi sifudz.y, co i.ak boha·ter 
poematu kls. BUKtlcliewiicz ni:e zwa•ta·i<lc na 
za~azy, męką girożą.ce, niosa ooóechy f 
uk10j.emia sillowa. w'C!nosząc i krzeo:·ą'C na 
dtnc'llU. 

W dus:z.a.ah tych wie'lkid1 bohaiforów 
tl~ p.tomień mf.fości co dodaiie >m silt niadi­
ludzkkh. buidzą.cyich !?:·Wze naiwet w ser­
ca:ch w1ro!R'ów. 

- widziano nad nimi anielską strat 
obłlcze przy obllczu"-

M:fość Chry:stus:a. a obok nti.!.i ml11QSĆ 
O.i.:z:vznv wv.p.e.f.n.ia serca bohall('l!'ÓW, co 
me ulękną siie śmfie:rof za wian~ i· .idt."at. 
ohoć czuja, bół, bo są ws.zakżeż ludźrncr.: 

„Wrosłem w kraj mój jak żyto w rolę rozoraną, 
I Jak ono dojrzałem, aby mię zerwano; 
wszystkie soki mej Polski wchłaniałem od dziecka 
attl rosyjska, ani niemiecka 
-- polską ml była Polska!_ jak pacierz, 
polską - iak macierz. 
I teraz Jeszcze wyrwać się nie mogę z tel ro­

dzinnej rnłi 

z godziną mei śmierci Jeszcze bardziej mię boli." 

Stłnym iiest poierrnat lłła:kowi·czówny; 
jał\ nhka zto-ta !S1nuie sie prnez całość 
myśL bę1ąca P'Otwier.dz.en:;em stów rwan 
g-elM o mie'Sip<>żytei sfu1e nauki Clu-ys;tu~. 
którefi mooe plclcielne n:iie z1wydętq;_ 

„Będę na klęczkach prosu 
aż kolana rozranię, 

aby miał nad Leninem 
co rychlej zmiłowanie." 

To szczyt chtrzieśicljańskie.i miłości! 
Czy j.e.dinak rni0d1litwa ohoóbv tak wierne­
g'O s.fu1gi będzie wyislUJchana? Nadiejdziie 
mrec!leż Boty siąd i wyrak Bóg 0gtos-t. 
A'lie ja1k4 ?' Poeitka nie wY.fawfa. 

• • • 
Drug-ą część syimpatycztmeii ksiąiiecz:ld 

Hta1kowtf.czównv to spoetyz:ow.any zbiór 
Leg.end z żvda świętych rożnych nairooów 
ł ir6żnyoh wieków. Maile. prweipię1mie · 
obrazki, oJ)lis.amie- języlkiern batrwnr.wn. pl~­
nvm. wk~rszem wYtwomyrn, m.awdziwfe 
artyistyc2m;yrn. Czy to lell!e1J11da .• o dzw<>­
niąicvm kośc.icle". co mus:i tetnić. mus1i 
hfć. rn:UJsi w.a!.hlć '\\-~ dziwony". czv ~emi­
ta olf}o1wLe.ść o św. Bmrlbair:ze .• która nad 
ka,żdem litudie sie stworzen&em. az;v gro­
zą Drzeimująica historja o ztvm ryibaku 
miiedz.irunowtosyrn, co sił'l.llSi.ma. .J)IOłtltósł ka­
rę za s1P.rawą św. b1sikuoo Wul:firama, czy 
wreszcie prawdz:iwre r.ziewine O!POrwfada­
nie „o bliednym bogaczu i świętiim żmii­
wfa.rizu" - wszystkie o:ne tchna jakimś 
cl.zfwnvm u:roki·em. nad wsz:visi1k~ un-0-
s.i się czau •waiwidziw.ej poez..ii. 

Ra·z,em z <Jtpow~Leśdą o „Świehm Mę­
czenniku" staJll.•0 1wią one harm()lnijna c.afość 
i sprawfaią. ile romlik Poezji Uit.akowiczów­
nv jest b.aTd:zo wa.rto.śoeioWYm doroblkiem 
na oolu dz.i'SdeJsiZe! nteraltury J>deknea. 

Kazimierz Oż6L 

PRAWO I SĄD. 

Homedja prawa 
Ulraz.afa sf ę w Pairyżu bairdzo deka 

br<>s,zma p. AT'mmd Dorvi1Me p. t. „La ~ 
j:uddci.a:re ein Russ.ie sovietique". Zav.it-
01I1.a tekst przemówienia wygł1oszon' 
pod IIJ'OrwYższ:yrn tytutlerrn .przez P. Doni 
[e !Przed 1?Ą;romadz.enierrn adwioka.tów -
dlu rpairvsikie~. 

P. Dorvi:11e nie zadoiwo1.iniit sfę 'Pl'!! 
s'fuidljowaniem ocr-gand'Za<:ji sądowej w~ 
s.ii so1wi0alde!j. Brosmra jego zawie•ra. 
jatko olbraz ca1leigo -praiwa sowiookieg~ 
niexwyklle. in·teiresujące S'Zczegófy. doti. 
cz:ąice zmian Olbyozajów rasyjs'kicli ~-
1917. . 

Nie.iedin-0/kroitnie .ill1lŻ porÓWlnyiwanQ. 
~re.s.z:tą poiwierzic:hownie - rnclJ. ooą~~ 
wiic!ki w Ros.ii do r€'W'04tJa.łf f.ramcuskio 
Afo ikorrnuniśei ni·eza:ws·ze si.di za pirz~ 
d~ sądów fra1ncuiskkh fioorówtJa:Rny & 
c1az1J.v wo:::es Luidiwiarn XVI przed sąd~ 
rewo1J1ucy.jnym i uroc:zys'te Jego straice11 
z odlvdnyim mw<lem cairs~dej mdrlnv, 
J~aterynemibUII'gru). Rev,."()llocjo111:i lści fni 
ouscy skasowa1li <!dwolkafturę, a do§~ 
czema, Poczvnkne z „obroną oficjairn;' 
wyikruzaitv nfewątpliiwe krzywdy WY'nl 
d'Z'O!tle ookairżo1J1wn przez to zaniz.a,dzenl 
Bolszewicy -zacliowaU iprarwo obrony, ~ 
'Pt"ZV !lraitdym sądzfo us'ł'amowilli porad 
adwcika1cką - fotait·ną htib nie) - fur!ikct. 
nująca w usfailo:nych dlnia1c'h 1 goidzi'n.a 
Poto1wa zysku przez każdego iz a<l'WCt! 
f6w w fen Siposób osi·ąg-niętego wp:faca.i 
fesf do kasv zgirom.aidzoofa ad~aldkiet: 
k'tóre z _u·7Jhieira111e·go fundus·~u W!S1JO'!llat 
wszvs11k1ch sw·oikh cztoinlk6w. 

Ciekaw·vm jest falk't, że 1J01milmo ust 
ionvch w PGisji cen wsze11kiclt !JJ'01Sf~ i IP 
dukltów tafl<'sa .a1dW10ikacka niema uregiit 
waneii nonny. Wiadomo. że ip:eflne ipr<rt 

do ofbrony sądowej posi'atda fy'filro klag 
będąca u wtaidzv. Jed'Y'ltie prole!faif\iait I« 
nzyslfa z ipraw.a CY'W'1°11flego i IPOlittvcm~ 
a 'f.alkże z sadów 'bwptarfrl'Ydi. Wszn 
mm miies'Zlkańcv Rosji soiwłecldej rpl'aicą I 
obronę, n~e odlbyWa1ia st'llZby \VO,iskawd 
nie maja, ll)Tarwa gtosowaniia. · 

Adiwolkaicr madą zires?:tą rzadko moi 
ność wyistęipowainta w 01bron.fe swoiic:h Ho 
eriltów. Sorw.iettv nie uzurnłą ditugiej ·]ll"(Xt 
dmy. Rozwód jest' czyista formafao~ą 
Wvstarrczv pr.zedis'taJWlić swóJ wn~ 
pferwszennu fo;p:szemu pisairczyko'\vi, al: 

w cia,giu lkiiJJku rnimrt uzyskać seipairatj 
Procesy sipa<llkowe nie mają już racji bt 
·ru skoro maiwo spadku zos't'a~o zniesrow. 
StbSU1nki aig;r.airne zo1sta1ly z'Olrganizowar 
w ten sposób, że Cla~b.rurdz.iej na;wiet niez; 
dowoilony r-cil1J1i'k ni·e ma mo.żnoścl -proce-i 
·waniia się. 

PozO'Staiie sipraiwa własno~i ruchoTll! 
i nf ernchomej. Posiadlł'ości nieruclwrr 
struty się 'Wlł'.asnością pań1stwa. Wszysł 
iitme mogą być .p-rzywtas·z:crone lub st 
s4ę iprz:etdmi<01tem ha1J1<l1u. Afe, roanieim ~ 
Dorv~llle, Pr'ZY'W!róce.n!e warwa haindfa i~ 
racz.ej tooretyicZ'ne. niż faktyczna, gdyż 1 

zeibrauiiacll alkcjoonairruszów i radach 'l1i 
zorcz;yich za1muie za11W·s·ze ipaińisliwo s'ł:.an( 
wfsko dominujące. W fydt wart.11J11kat 
rosna. lronfHk'fy 'O<lmi.ędzy rudimt[ 'Pf"YW3! 
n-ymf a państwem. Sprarwy wniesiol 
przez aldWQ!ka/!lów są T()'ZStrzy.g-arne prz1 
czvnnilk;. :oairtvjne i to w S:'P'Cl86ib beiza1pel.I 
cyijny. Mniej tam jes'ł: sadzenlla, nf.t ~I 
s'tirz:wa111ia. Sąd jest w R~f sowiieclri 
wYfąicz.nie funkcją admi'llistracjf. 

--:::--

PRZED LIKWIDACJĄ STRAJKU TKA 
CZY PLUSZOWYCH. 

Dzięki zabi'egom okręgowego inspe! 
tora pracy p. Wojtkiewicza odbyta sdę JY 

rozumi1ewawcza kcnferencj~ w spraw 
zlikw!dowania straj!m tkaczy plusz• 
wvch. 

· Po długich debatach przedstawick 
pracodawoów zaproponoWa!li podwyższ 
nfo zarobków o 3 procent, na co delega 
strajkujących nie zgodzili się. Chcąc !! 
mo to doprowadzić do zlikwidawainia str 
ku iinspektor pracy zwata-t jes~·ze jed' 
konferencję na dzi.ś. (b) 

WYPŁATA ZAPOMÓG DLA BEZR1 
BOTNYCH PRACOWNIKÓW UMYS 

Zarząd Gtównego Pun<luszu Bezrot 
c:a v;yasygnowat na zapomogi d1a bezr 
botnych pracowników umysłowych 
miesiącu paźdtzierniku na obwód łódzki 
60 tysięcy. Z sumy tej przypada 15 tys. 
prqwLncję, a 45 tys. dla bezrobotnych t>I 
cowll'ików umysłowych w Łodzi. 

Wypłaita odbywać się będzie w dnia 
23 i 24 b. m., zaś w dniu 28 b. m. otri 
mają zasiłki reklamanci. (b) 
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O do 1 jest niedo§clgniony co da 
siły działania antyseptycznego i 
przyjemnego smaku w ustach. 

Wystawa Ruchoma Prób 
i Wzorów. . 

Pożegnanie polskiej jesieni. 
Wystawa Ruaho"Wa Pirób i Wror&w 

Przemysliu KrnijowegQ rw ipaJl"lku Helooów 
udaita · się organtzaltnrom w ztnpe1tno§ci. 
Sta~a sJę 01t1a nde.z;wyikfą aikakoja, dla ca­
fiej Łodizl. Ruch na Wyslfla.wf.e w karMej 
~orze Jes'f bardzo Wie11kl. Jest lfo dowo­
dem. ie niefy!Jko ipoqskie sfory gospOdarr­
cze, <.ile taikże producenci i konsUllllooci o­
raiz c~oby na~mnie!j zainteresorwaine ży­
dem ha.ndfowem, moZ1lJ!rlli.eflf maiezenfe 
Wysfa'WY. 

Pol!liewaif n!e 'W'S'ZVSCY ]eszcze mMi 
sposobnD.ść załJ)O•znania się z żywą ksie­
.1!&. dorobku gos'J)Qldatr'Cze.iro kram dyrekcja 
V/'y-Sfmwy na ł«-mc prośby osób załnłt'e<re­
~ov."a1nych IJ)Tzed'tużyta 'Pobvt swó:I w Ło­
dz; do dnfa 23 b. m. wtą.cm.f!e. 

Osta'htf za~em rv<l'zień ipo.świ~cony 'ZO­
Sf.a1t mi1ło ·śnjkom Wys'fawrv. Czeka id1 w 
so'bctę ! niedzleilę niezwY.kita sensa•cja. o 
klór eJ Silę wkT6'tee doiwfedzą. DY1re'kcja 
fo; f:mlJ)Te-zv niie zaipomniaita rownleż o na­
szyoh mifo-siTI.sidch. d'l.a których w sobotę i 
t11i1Eidzie1e organizme ipelną radości f śmie­
chu za.hawę !p. n .•. PO'ŻeR'Ilarnle 1pol•s1kiej je­
sieni". Będiz.t~ fu bomba hwmoiru i horne­
f'.\"CZ•nei:ro śmi1echu. Za1baiwa <ltd'bedzi·e się 
na forenfe pairku ttefon6w . . Na 'fJ'!'OITTarn 
iei z!Oia się nie1>ywa1re dottvieihczaig atrak­
cje: ral/defy, ognie bernga·lslkie ł lba1onv. 
iW'Y'rZU'Ca!fa.ce S111CIJYY kodaro'WV'ch rprol!Tllieni, 
W'YIP\l'S'ZC-zane nad sfatwamf łieitemOtWa -
IPO?JW'Ollą diziafflw'ie Łodzf ujrzeć Olbraiz nie-

•• KUR.TER LóDZKI'". - Pia.telC. 14 pafdziernłt{a 1927 roktk. 

· TELEGRAM GRUDZIĄDZ, dn. I pa:Edsłernlka. 

Mistrzostwo Motocyklowe Polski 
NA ROK 1927 w kategorii 250o cm. ora:i: nagrodę Polskiego llubv. Motocyltlowego .1dobył na motocyklu 

P U C H H 1750 cm. 
H . P• WITOLD RYCHTER 

:::t~~~=M~!~ls~~:.::k!; „PUCH"' E. TE s c HE, lódi, Piotrkowsła 175. ... „„„„„„„„„„.„ 

Po 1rze~łu~eniu ha~emn Ra~u Ha~u ~~op~[~. 
Kiady odbqdq siq wybory nawago zarządu Kasyf 

Swego cza.su Kasa Chorych zamierza­
ła przeprowadzić wybory do Rady Kasy 
po upływi1e jej kadencji. Wybory zosta•ły 
odiroczooe na rok rozporządzeni-em Mi•n. 
Pracy, na skutek przed~użenńa kadencji 
Rady Kasy. Na osiatniem pos;i1edzeniu za­
rząd'u Kasy wyłonila się sprawa wątpli­
wości , czy przedtużenie kadencji obejmu­
je także zarząd Kasy, czy też wilflien on 
być w najkrótszym czasi·e wybrany po­
nownie. Celem rozstrzygn1ęcia •tych wąt­
pli:wośo~. pOS'tanowiono wysłać specjalną 

delegację do Okręgowego Urzędu Ubez­
pieczeń w War-szawi.e. Pozatem nieba­
wem zwołane zostanie posi1edzenie Rady 
Kasy. na którem Rada Kasy z.aip02Jl1a się 
ze sprawo.zdaniem zarządu, szczególnńe w 
zakresie wielkich inwestycyj, jakie reali­
zuje zarzą'd Kasy. Plany te poddrune będą 
dyskusji. Gdyby Okręgowy Urząd Ubez­
pLeczeń umal za konleczne przeprowadze 
nie wyborów nowego za.rządu Kasy -
Rada dokona ·tego na tern saimem pos-ie-
d'zeniu. (e) 

Jakie iest najlepsze oświetlenie przy pracy? 
lampa jadnowatowa okazala siq najpraktyczniaiszq. 

E.uż lud:z.i ZlillUSZOnyoh do praicy wie­
czornej zastan.aiwtato się naid ~em 1)yta­
niem, nie Ucząc ~ ca1fej a'!'IIlliń sz;waiazek, 
stenot'"Y!Pisttek, ·pracują:cyCih w LoGcafaicn ni·e 
za!WS'Ze doistaitecznle oiśwńett.onych? on­
wne 1.ampiki 11aszycll. ipralbahe!k - które 
niewąlflpliitwie - mlalty swoje do1bre stiro­
ny, są już dzisiaj niemane. naftę s;pmyka 
się ooraiz irzad:ziej, g-aizu '!mi.kanny rz. ip0wo­
du gorąca ł zaipaclm ~e wydziefu. Po­
zoota:}ą więc t::v.Iko tarnpy et1ell~tryiczne. No 
woczei.sn1e ibrura zaO!pa~irZJOłne s-ą oop.rarwda 
wr róme skomf)!illrowame ałJ)airałty, tlość je­
dtn.alk wyd''Zi'ełtaine!ro ~mai IZ.'WY11de za 
sadini'czą t>rwwagę nad jego jal!rośclą. 

P01my§lmy futa~i o ośwd1elttleinitU domo­
wean, iprywaJtne.m. Poisiad-army 'l!rzy rodza­
je 1alt11łP: łampy o vlł'&n aclI węglowych 
d1ziś J.uiż !l"Zadllde ł drogile, lampy o dlrmaclJ. 
melWOtW'Ycli, jedn!Ol\varowe ł wres1)Cie t 
'!JW. , ,póttwa!OO!we", najdro>ższe, afte oszczę-

dzagące 40 do 50 % iprądłtl . Ja!ki 'WlP'łVW 
tnalją ie lampy na oczy? ŻaJrówka węglo­
wa, bogata w J)'l"O'I11ienie filfra-czeirwone 
wrydzłeła §wiatto, za'bair'W1ione na żór.to f 
czerwono. Jesf to 1ampa ik:lea[na dl1a fQ­
toig-rrufjl; w użyciu ipiraktycmean, nadmiar 
promieni infra-czerwonych wywo~u.j.e ból 
gitowy rnzITT~1111e i łzawienie ocru. Lam­
pa ,,~" da~e efekt 'WlP'f'OS'f iprze­
ci'W!l1Y i ośleipiia. bla'Slkiem uiftira-fiOl1clo­
wY'Clh ipro!Thieni. Plf!zedmioity, oglądalne w 
~em śwłett1e, 'WY<la.1ą siię sipowfte w bi'atą 
mg-łę. N1ietkitóre !plrzedmfolty, a w s~zeg61 
ności bi!afy P31Pler. nidlbidałą rw SłJ)OS6b ja­
sklr31W7Y to śVJfi:a!flfo ki'óre nadaje si~ oona1 
wtvżej dlo oiświet1en.ia bo.cme{?'o (ittx:Hred). 
Potrostatle wilęc 1arr11na iednowafroiwa. kfó­
ra. IPOff.eicariai test O'!!Ó:1•n ~e dfa trżY'tflru domo­
wego. Swfatlo Jei zawiera T&wiflą ifto§ć 
'Pfł"(Jlmi·emi infra-c-zesrw·o1J1ycli i ll!!lfira-fiode;'fo­
'WY'Oh i f.algodne jest dila o!ka. 

.z.wyki!e in'feresujący. · 

:;nr;;i~:~v~J~=~~Y'~: Aresztowanie komunistów na prowincU. 
w ~bore 1wnle(ł-zierę 00 u ~~emt Wywrotowcy lódzcy na gościnnych wystqpach. 

,rozr}"wdrnrni mllb'fiicźiność zna~d'Ziiie rtu slkair- Policja lód-zka otrzyma.ta poufne infor- którzy rozklejali plakaty przedwyborcze 
biec. _ z iklfórego drz.fęki $przy.i.aii.ąicemu macje o wzmożonym ruchu komunistów „Jedności Robotniczej". Jak się okazało 
szczęściu czerpać bę4zie n.iełzwy«cle cen- w tych ośrodkach prowincjonalnych wo- byH to dwa1 bracia Berowicze d Piszman 
ne Pt"Ze'drrnfofy, dlJ.a ~ej .ied'Y'tlłe 1Pt"Zezna- jewódiztiwa tódzki'ego, w którycli odbyć z Łod1Ji!, któt"ZY również ł podczas wybo­
czooe. Będą fu: 'kYferte famfuiwe. k'o111ftrur- się mają wybory do rad miejskich, jak np. rów do łódzki'ej Rady Mi•ejslo"'ej prowadzłi­
sy ;prem}oiwe lroncerfy radjo~o1t1iczne, od- w Tomaszaw'i·e, Pi•otrlrowie i 1t. d. Byli to , li usilną agitację. Rewizje przeprowadzone 
oz.yffy, konkmsy fiilmowe, kilflo~eaillr iltjp., a agiitatorzy z Łodzi, którzy wyjechali z bi - zostaty róW1111·eż w Piotrkowie i Tomaszo­
wszyslflko za cenę 'bi1elfu wejścia, 'kftóra sl() butą komunistyczną na prowincję. Na sku- Wie w posz.ukiwaniu kolporterów mele-
$Ulł1kowo 1eSf nieib~e niSka. tek ooerg!cZinego śledztwa policja .aireszto- galnej bituty komunistycmej. (e) 

:Sipieszcle . z:affem wszyscy •na Wys.fa- wa.tła w CzęstochowLe trzech osobniików, --:o:-
wę. _ Spędzicie 'fu czas z 'J)IO'Żytikfiean ł wy- / 
nfesime 1W!fe1e 'W'alt{lo1§d01'W'ycli U!Potnin-
k6w. _ _ _ ---"-

Czqściowy stroik. przv ro­
botach kanalizacyjnych. Każdy z nich skazany został na 2 lata wiqziania. 

'Jak się 'dowiadujemy słta}k robotn!.­
ków kanalizacyjnych, który roT..POCZąl się 
wczoraj na pewnych ocfoinkach, byt pro­
klamowany tylko przez xwląz.ek t. zw. 
Tradeunfonów. Wobec tego udzfal w strai 
ku wzi:ęl~ niielicwi rnbotniey. Ci~ którzy 
nie po.rznic:Hi pracy m1e pozwollH sf'e straj­
kującym teroryzować. Z tego powodu w 
LublLnku doszlo do awarutur. Podobne zai­
ścia miały miejsce i na i.nnych odci:nkach. 
Wczoraj za·tem praca ZJOOtała zawieszona 
tylko na jednym odcinku, na dwóch cześ­
ciowo, a na pozos;ta:fych robotniey pracu­
ją normalołie. 

Wobec tego, iż ska]"K nie objął ogotu 
robotni.ków, związkr, które w akcji udziia­
lu Illie biorą, I>OStainowity spowodować na­
tychmilastową likwidację mtairgu. 

Ze swej strony zaś Wydziaił Kainaili'za­
cji WyWfesi•f ogfoszenfo, że o iłe strajkują­
cy robotn·icy nie p.owrócą w driiu dlzisiej­
szym do pracy, to stostl'tlek stużbowy w 
sobotę, t. j. jutro zostanie ro:iwirązainy. 0) 

NOWE LINJE TRAMWAJOWE W LO· 
DZI. 

Prace nad ułożeniem nowych lintj tram 
wajowych w Łodzi dobLegają końca. Po 
przeciągnięctu linii poprzez ulicę Przejaizd, 
Pi'Otrkowską i 6-go Skrpniia uruchomi.ooie 
linij tramwajowych nastąpi w końcu przy­
szłego tygQdni·a. 

Dyrekcja K. :E. Ł. zabrega, by prace te 
corychlej zakończyć wobec zbłiżającej się 
:z.imy. ,(i) -

w Soi!f"rpnilU 1923 roku kupiec lódzki me 
jailti Jakób Wolberg spotkał w jednej z ka­
w:i'Mń tódizkich niejakiego Ferdynanda Ła­
d'owskilego, 24-.Jetniego studenta uniwersy 
tetu warszawskiego. W trakci'e rozmow.y, 
którą prowadzono na temait kursu papie­
rów wartośoiowych, W olberg zapropono­
wał tadowskiemu, by podjąt się pośrednie 
!wa przy sprzedaży kilkuset akcyj Warr­
szaiwsk!iego Banku Zjednoczonego. 

Ładl()wski chętnie przyjął propo.zyc]ę 
1 następnego dnia wyjechal do Wairszawy 
celem wyszukania na!bywcy. Po kiiku 
dniach powiadomi-I Wolberga, iż posiada' 
nabywcę w osobie swego ojca. Następnie 
zapmvLedziat powrót do Łodzi, celem do­
konania tranzakcyj. 

Następn1ego dnia Ładows:k~ istotn~e zja 
wN się z lrolegą swym Leopaldiem Stryje­
rem, również studentem · uniwersytetu 
wairsza'W'Skuego. Obydwaj zamfes.z:ka-H w 
hotelu Manteuffla. dokąd zaprosm Wolber 
ga d tam przeprowadzi1li tranzaikcję. Wol­
berg wręczył im świadectwo tymczaso­
we na 200 akcyj Wa.'I"szawskiego Banku 
Zjednoczonego, Ładowski zaś dat mu dwa 
czeki na Bank Ziemian we Lwowi'e, od­
dzfal kTakowski. Jeden czek opiewał na 
sumę 20 milionów marek, drugi zaś na 10 
miljonów marek. Czeki podipi.sane byty 
ręka ojca Ładowskiego. 

Bezpośrednio po zawarciu tranzakcyj 
\Volberg w ys!al czeki do inkasa. Po kilku 
dniach otrzvmal i nfo rmację, iż wystawca 
test osoba. nieznaną. Skomunikował się te-

dy z ojcem Ła<lowsldego, który oświad­
czyl, że nic o akcjach nie w:i:e i żadnych 
czeków nie podp!sywat Wówczas Wol­
berg pojąl, iż padi ofi<l!rą oszustwa ~ zamel 
dowal o tern policji. RD·zesłano Hisity goń­
cze, lecz ani t,adowski'ego, ani Stryjera 
nte ujęto. Obaj oni wyjechali do Ameryki. 

Tam pOl)ełniH nie mniej tego rod:za)ll o­
sz.usiw, wu.bee czego w roku 1924 zmusze 
ni byli powróci'ć dlo kTaju. Oczywiście zo­
stali natychmiast aresztowani.. 

Na śledztw'i'e okaizafo się, że oszuśc'. 
poszuktwani są przez po!1cję niemiecką, 
austrjacką, czechostowacką. W'l'OSką, an­
gielską i brazylijską. 

Zawód swój bowiem uprawiali we 
wszystki'Ch wymienionych kra.dach. Nad­
to Ładowskiego poszukirwa~a poWcja war­
szawska za pa:serstwo, Stryjer zaś, jak się 
oka:z~lo byl już dwa razy karany sądow­
nie w Warszawie i Krakowi'e. 

Wcroraj obaj zasiedli na lawie oskar­
żonych Sądu Okręgowego w Łodzi. Oskar 
żeni do winy nie przyznali się. Sprowa­
dzony jako świadek ojciec Ładowsk1ego 
s.twierdzit ponownie, że nie upoważniał 
nikogo do zaw!erania tranzakcyj w jego 
imieniu i czeków nigdy ni'e podipisywat -
Funkcjonariusze urzędu śledczego dostar­
czyli sądowi wiele materjału obciążające­
go, sam Wolberg zaś zeznaje, iż względem 
niego dopuszczono się oszustwa. 

\Vobec ni ezbi tych dowodów winy, sąd 
po naradzie skazał każdego z oska.rża­
nych na dwa lata ciężkiego więzienia. .Q) 

' 
Wy1tawa ra~iown w Waruawie. 

OtwaTta. w dnruu 8 b. m. w Wairsza'W'ie 
w Doliln.i.e Szwai}c.airslkiej, wystaiwa radj<>­
wa, jest od zesztorocznej szczUJpile1sza o­
giran,icza się bowiem }edY!flle do ekSipO·na­
'tów wytwórni kTadov.ry;oh i zagrruniicZ111ycl! 
ipoanł.ja:ją1c retJ)ll'ezenrt<o•wane na wys'tawlie 
zesz,toroczinei dzia~y radj<J.amatoirslki, krół 
ikofaJJQrwy i wO'fskowy. Zadaniem wysrta· 
wy bieżącej jest zolbrazow.anłe poistępu w 
d'Zfedzi.nie falbrykacii krafowea i najnow­
szych ulepszeń, stosorwamyoh zag;ranfoą 
już Qd roilrn. W tym dzi.a'le sz,czególną u­
waigę zwledia:jącyc'h ziwracają a•utomaty­
czne otp0rnilkii farzeinia f. zw. auiodimltv, 
pozwaila!ia.ce na wygodne strojenie odbioir 
nika oraz clliroiniiące ta1rnpę kattiodową od 
1Przeidlwcze.snego zużycia. Po iza tern nfe 
w.fełe ·2JJ'Ołbiono w teoirJł radd'Oodbloru w 
ciaigu teg;o roiku. Nowych zasad odbi10iru 
nilelma wav.-ie wcale, rrairotniaist gtówny 
nacilSik Wadzie się obecnie n.a precvzję, w y 
tw'Ołrn<>ść wyilmnain.ia 1 jallrość odibioTu a 
gił6V1'!11ie t '/JW. se1ektywność, t. j. do!kta­
dne od<l'zf etenie iedlne.i z oidlbieiranyieh sta 
CY1j od dJrug-iej. 

W diziia.lle prodiukeiji kira~01Wej wyr6żnia 
la. się odibiornilkl Pofalkle.g-o Toiwairzystwz 
RaidjotechrnJ·azneg-o P. T. R., które zasi1k 
się .pr~ean sieci oświetleniowej, bez JJ'O­
f.rz.eiby użvcia baJteaii a111ooowe1 ł a~mnmla 
fura. Inłei.ie się 'to dzięki użyciu specjaJ­
nrydi lattrlłl> kattodowych oraz dizfoki wmon 
ro wam.fu w odlbiorn.:1k ~ ika ainodo­
wegQ, l>raou'jące-g-o bez lamip. Potlsikie Za­
kifadv Ra1dtiatechinnczne wystawiają Mwe 
i dobrze iznane sfrursze 'fvlpy swy.ch od'bio,r 
nilków, wvilronainvch caillkoiwbciie z kra}o~ 
we.r:) radioSJPI'lz.ę'tu. 

Produkcja raidjosprzęliu krajOlwiego 
wzmaga się z szybkością, zastu~ącą na 
uznainie. Prod11ktljen'!y już dostko1na:te sru­
o'haiwki (Rad~.ofop, Polttnet) konde11safury 
małe. oraz zmienne. nerlrowe t iprosfufo1lj 1 
ne (&:goo, Cerla, Po1dag i t JP.), oiraz o- ' 
pory ipr6żntowe s:ka1te (filairy't), łamtpy ka 
roodovre (P. T. R. Mon F lf. p.). RadJo­
S9J'Zef po1skł me ustępuje bJ!lllatmmiei za­
g1ranilcmn-errnu ~ W1Z:ględem !f,rulrości, a 
n:a1we~ 1n.iieraz .ies't' od .nie.go lepszy, a prze­
dewsz'Y'S'fildenn wYtró:bnia siię swą ltirunlo­
ściią. 

NaUciebiwseym sfofskiem rwty&fatv."Y 
j~ storsko ~~ ,,Potlskie;ro Ra­
d\m", gd'1.lie m-~'1.X>no minfafurowe Sfudio 
slkąd nadaiwaine są w g'{)Ci'Zlinach wfoczoro 
~ koncer!fy. Toohn.b n&ia'W'ania 
'WIZbadJza og61'ne za·fłilferesoiwani!e. Z wY­
kresów „Po4skiego RadJa" dowiladuJemy ' 
się, że w Nlemczec'h na 2Z s'fatje wYtPada 
2.000.000 alboinenft-Ow, ;}facącyioh miesięcz 
niie ogółem 8.000.000 mare!k' inienrlec:kicli, 
l])OIC!Jczes gdy u ttaJS na: 'fu'zy rad~llacje na­
datwcze !J}taoi 90.000 rad~zy abo­
n.amen!f ·W smnie 270.000 zit. nn1esfęcm·ie. 
Jedyinfie w mmłei'szerW Hemy „Taicijopa­
jęczair.zy" _ kt&rvch wzV1PUSzx::za1m:e ""Pot 
sce }es.ił: pruręse't fysięcy, oiratz w ~garn 
d'Lie rad'ja ł~y sposób ~gaicenilal pro-
1girar:nów ~ rnd:ia. 

---:o:---

Zabrania kotrolna razar„ 
wistów. 

Biuro Wojskowo - Policyjne Magiistra­
tu m. Łodz.i podaje do wiadomości., że w 
dn.kt jutrzejszym rozpoczynają się zebra­
nia koll'trotne szeregowych rezerwy i po­
spoliitego ruszooi·a z brotl!ią (kat A, C i C 
jeden) rocm1ków 1901, 1899 i 1897 oraz 
tych z rocz111ików od 1890 do 1898 wlącz­
ni-e. którzy w latach 1925 i 1926 byM zobo­
wiązani do zebrań kontrolnych, lecz z ja.. · 
kiehkolw'i·ek powodów obowI~zku tego do 
tychczas nie spełni.U .. 

Wedle planu stawie1mictwa w dniu 15 
października r. b. w'i.nni się stawić: 

Zanneszkaili na terenie P. K. U. Łódź -
Miasto I (Kom1sarjaty Pol. Paflstw. Il, III, 
V, VIII, IX i XI): rocznik 1887 o nazwls­
kach na litery A i B - w loka.tu przy ulicy 
Leszno Nr. 7/9 (koszary 28 p. p.); rocznik 
1899 o nazw1iskach na liitery A i C - w 
Joka•lu przy utHcy Konstaintynowski.ej nr. 
62 (koszary 31 p. p.). 

Z przynależnych d-0 P. K. U. Łódź-Mia­
sto Il - zaimieszkali na tereni'e Kom1sar­
jatu I: roczrn1k 1887 o nazwiskach na litery 
od A do ł. - w lokalu przy ulicy Leszno 
nr. 7/9 (koszairy Z8 p. p.); rocznik 1899 o ' 
nazwiskach na Hitery od A do P - w lo­
kału przy ulicy Konstantynowskiej 81 (ko­
szary 4 Baonu Saniiamego.) 

Zebrania kontrolne zaczyna1ą się o g. 
9 ran<>. Rezerwiści wilflni się stawić punk­
tualnie z książeczką wojskowa., kairtą mo­
biHzacyjną i i·nnemi posiadanemi dnkmnen 
tarni wojskowemi. / 
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NA MARGINESIE. 

Trzęsienia. 
Wiadomości o trzęsienhu ziemi w W1iednru I 

Drez.nie, muszą nas poważ.nie zaniepokoić. Zwła­
szcza Łódź! 

Pa.kitem jest, iż cóś się psuje w wnętrroośoiach 
zile.mi. Przechodzą ją drgawki, dostaje lrurcz6w, 
miota laiwą, g11ZJJ1i i dymi, na'Pędzając stra.chu lu­
<W!ioan, kitórzy nigdy nie sp002'.liewali się doznać 

,,trzęsienicwy.ch" dres.zezów! 
Dotychczas mniej lub więce:l przejtnQIWadtśmy 

stę wieściami o katalklizmach w kradach odległych 
o dzies.1ąifJkJ! tysięcy kilometrów. Ws•pókzuli!śmy 

miesz:ka.ńcom kraiiiny 'Wlie~ kwitną.cel wiśni -
zasyipJaijąc jednaik spokojnie z pełną świiadomośoi>a,, 
l.ż żadne nieprzewitdzia.ne trzęsienia lub grzmoty 
nie zamącą mrn godz,in nocnego spoczynku! 
' Aż tu nagle, ,z.Jawiiły się a'Wiza ohęoi urooma,jce­
~ia i nam monotonm.ego życia. 

Cma.z bHżeJ, ooraz blfźej. 
Nie mogę twierdzić, czy wnętr.z.ne gaczy roz­

pierające skorupę ziemi, pozwolą solbie i pod Ło­
dzią 'l!a próbkę wzmocnionej prężności·? 

Nie jesł to jednek wylkluczcme! 
Wyobra1nny sobie takli moment roi7Jlrolysallia 

Łodzi na fafa-ch J)Od:zJemnego oceanu ognilstY1Ch 
tr.a.s i gazów ... 

PrzyZJWYazaiieni do tramwa1ów łódzktoh, mniej­
szą ucz;ulibyśmy rOZ!lrosz, niż mieszikańcy Dre:ma 
czy Wdednia, gW!e }lllzda tra•mwajami nie przygio­
mima wY'śeigów kwadryg! 

Za1po11mlielibyśmy przyma.}mnde.i na godzin pare 
o kombinacjach nad stworae111ie.m w.iększośai w 
Radzie Miejskiej - me swkałibyśmy w giwiiazdaoh 
natcli.niema, llmg-0 mianować prezyde.!lltem rn!asta, 
ani w setllll.ibcll e.gi·pskich nie staimdiibyśmy siię 

metodą królowej Saby znaildć roti'Wllią.mn!a pro­
blemu, 3ato będ?Jie prezesem rady! 

W otbHoezu groźmego ŻyWio!u zaipomlllieililbyśmy 
o w:zajemnych uraza.eh. wierzyciele meśliliiby 

d.ługt swych klientów, P .P.S. padtalby w ramion.a 
N..P.R„ a .,Burul" pra~łby uśolsnąć żydów rcli­
gjjnych. ... 

,,Freie Presse" napiJSałaby artykuł o obowiąz-
ku l·o.ialioośoi obYWa<tcli n!emiecki;ch w.zględem pań 
s.twa ;palskiegio, a „Gtoo Pols.ki" umieściłby na 
1-szed kohunmie foro~afie ina.czelnego re<lafotora 
„RepubHkr'. 

Aby ieidnalk: to zbratanie się mia lo .na&tą.pić -
musimy Poczekać na trzęsienie ziemi w t .oiclzi. 
Tymc7.asem ka.żdy sobie rzepkę s.kir>0l>le, jatk kto 
komu. talk o.n. t<Jibie. 

r; -Hape.-

SPRZEDAŻ PIRAMIDEK SZCZĘ~CIA. 
Polska Macierz Szkolna za naszem po­

średnic.twem iinformuje, że od dnia 1-go 
;1aźdz!ernika do dnia 25 p11źdz;.e rnika r. b. 
wznow!ona została sprzedaż uliczna pira­
midek szczęścia. 

Wydawanlj•e fantów odbywa się co­
az!enni:e od godz. 2 - 4 po pot. w lolka!u 
Związku Ludowo - Narodowego przy ul. 
Nawrot nr. 36. 

Z MIEJSKIEJ GALER.fi SZTUKI. 

Wlastimil Hofman. 
(Z powodu otwarcia jubileuszo· 

wej wystawy). 
Dzień <*wa1roia zibi-0trowej wyisftaiwy 

dziel Wilaistiltnifa Hofmama d'1a uczczenia 
jego 25-ciloQetn1ej dzia1!a1nośd rurtyslyicz­
n~i. izaipii.sze się w hf.s1:<>r.ji żyda ilrnHma~­
nego Łodzi, ~oz.yina.jąice.j zaistęip<Jl\vać s«:i•li 
cę i KiraLlców w olk:ruzywainiltt uzinami.a. d'la 
1Prncv airt·ystycznej. 

W1la1s:tinni[ HoT!nain udtrz.air świaltto d'Zlien 
ne w Kairiliini•e p()ld Pragą jalko syn marfJki 
P.01liki i o~ca Czecha. W siódimym roiku 
swego żyicia iprzvbv! z rodz.kairoi <lio Kra­
l{oiwa i odltad Pols'ka s.ta!ła mu się dimgą 
ojoz.yz,ną. Wcześnie. rozwjja1jąice s.i.ę UJtJO­
dJo1ba'Ilfa aa-tystyczne ksmartuje ip-0d <Jllctem 
z.nallwm~ tet1;-0 :pedcisc.ga, profesom Kiralkaw 
sikiej Alkaidem.ii fiorJaina Cyn'ka. Jaic~ 
Maik:zews1d, profos01r 1przedmio~u malair­
skfej kom:pozycji mt>01Clemu ft<)ifmano•wi. 
jalk Sal!11 tpQ1Wiada „o·fwoirzyt ()IC'ZY ina szht-
!k 

« • 
ę . 
Po1tężr.iy 'failerrf Jaicka Makzeiwsllde-go 

WY'Wlair•t wieff.ki WJp1fy.w na a1rtY'Stę i wipro­
wadzf~ g-o \V czairod:zii ejski ikrąg symoo1icz 
ne.gio ma1la1rs1tWta. 

WvJa'Zd dio f 1rnncji. Ni1e:rn11ec i Wt<J-ch 
nie z.mien ia już obrnnego 1deirunku, lecz g-o 
po11?;:!ę'bia. Pra111cwsiki imp:resjoni'VTll, szifuka 
rozlaiP~ a111f.a z~aiwisk w p1lamy ba1rwne i 
świ1ettryne ni•e wviwairtv na air'tyśde wrnże· 
nia. Szlaichetny lt'czncioiwy fdeafom Hof­
maina or.a1z wtaśdwe mu ry:Sunikowi0>-fig'la1r 
nc t.1<.iede postaci nie mogito •po.1~odzfć siie z 
dążeniami ściis tego odltwa1rumia 1prawdy. 
ttofmain, Jinea•rno-plaistycmą fo1rmą wy­
;a ·ża g;teboiko poetyczną 'treść owi.ana 
mg'fa s.entvmernh1. 7 ~~.11mv i mdanchoUi. 

Ref estrac1a rocznika 1gog. 
Dzi ś winni stawić się w celu rejestra­

cji w lokalu przy ulicy Traugutta 10, męż­
czyźni rocznika 1909, zamieszkali w obrę­
bie 5 kom. poi. o nazwiskach na litery U. 
\V. Z. Ż oraz zamieszkali w obrębie 14-go 
kom. poi. o nazwiskach na li!tery M, N, O, 
P, R. S. 

Jutro, w ostatnim dniu rejestracji, win­
ni stawić się wszyscy mężczyźni rocznika 
1909, zamies~kali w obrębi.e 6 kom. polic. 
oraz zam!eszkali w obrębie 14 kom. poi. 
na li.tery Sz, T, U, Z, ż. (b) 

Wystawa Roślin i Zwierząt 
W nred'Zlielę, dnia 16 b. m. zostaje ot­

. warta Wystawa Rośhn i Zwi.erząt, urzą­
dzona staa-an.ioem „Towall"zystwa Przyrod­
Il!kzego Lm. Staszka". Jest ro w ci'ągu os­
tartiniiego roku droga z rzędu wystawa 
przyrodnicza w Łodzi, a Powodzenie po­
przedniej wystawy, urządzonej w maju r. 
z. udowodlniło faktycziną potrzebę urzą­
dzania wystaw przyrod'Thiczych w naszem 
mieście. W rzeczywistości Łódź, jaik żad­
ne inne miasto, upośledzona jest w pomo­
ce przyrodnicze, jaki.emi w iitmych mias­
tach są piękne i ciekawe pod względem 
flory i fauny okoli'Ce, dobrze urządzone 
muzea, ogrody zoologiczne i t. d. Wszyst­
k~e te luki muszą być w mi.arę możności 
wypeln'. ane przez wystawy przyrodnicze 
i taki jest też cel obecnej wystawy. Różni 
się ona jednak od poprzedn~ej tern, że spe­
cja·lny nacisk polożono na stronę hodowla­
ną i postarano się zebrać przeważni.e oka­
zy, daja,ce siię hodować w domu. Poza tern 
µosta;rano się, by wystawa nie miała cha­
rakteru muzealnego. Chodzilo raiczej o od­
da!llie w miniaturze odpowiednich środo­
wisk biologi'Cznych, a więc żyda stawu, 
dna morskieg10, lasu i t. d. Udziaq Warr­
szawsl<'iego Ogrodu Zoologicznego za ła.s­
kawem zezwoleniem p. sen. d-ra Kovciń­
skiie-go, udJziia:l łódzkich Plaintacyj Miej­
skich, Sitacji rybackiej w Bydgoszczy, do­
świadczalnej stacji jedwal)nkzej w Mifa­
nówku oraz liczneg10 grona hodowców 
prY'vatnych, mdzież szkól średnich i' po­
wszechnych wpłynie niewątpJi.wie na nś­
wi•etnieni.e wystawy, na uczynienii:e jej do­
prawdy interesującą i godtną widrenoia. 

EGZAMINY WSTĘPNE NA KURSIE 
STOLARSKIM I BUDOWLANYM POL­

SKIEJ Y. M. C. A. 
Dziś, t. j. w piątek dnia 14 paźd:zi.er·rlJ­

ka o godz. 6.30 odbędz:ie się wstępny eg­
zamin z polskiego i arytmetyk~ na kursie 
stola:rskim i budowlanym Polskd.e.i Y. M. 
C. A. 

Zapisy nowych kandydatów p.rzyjmo­
w an e są w kancelarji Piatrkowska 89, 1-e 
p~'ętro codz. od 5 - 8 wiiecz. 

Cechą rm.a.1lairsikiej indywbdnla.mości arly 
stv jesit legendairna itreść i dosZJuGdwa.!llie 
si1ę zaga<le!k synnlbo~u. Do wwa:ż.al1li\a tyc.b 
uczuć u'Żywa ipeitmej w1dzię'.lru mail.arrsikiego 
linoomei formy, wyikaiziują.icej milstir'ZOStwo 
rysitm!lru. 

Na 'ksz:ta;lcerrl-e się dlll'Cha a1rtys'ty rpolęż 
ny wptyw wY'warrira mistylka St.owaclde­
g-<>. O.n to zaip·todnrt świa't baś.nl Hoifunar1a 

·Przeir6żinenni: ·IJ(lS'tadarrni. ohoich'lfil<:ów, syl­
fów i faooów, przed.sta<V.darny;ch zaJWSze ze 
szczerym s:t'()IWiańskim seTihnneniem. 

Smutny żmud•zł< i Chrvs tuisiiik., modro­
oikfe i lnd.an0:-wtose pa1cholę'ta na Ne 'J)Od­
waiwe!lslkkJi 'blioni wywi:e:raaą czair praw­
dzilwetj 'J)'Oe'zji. 

Jedmynn iz. na.}ufolh'ieńszyioh "t-emiifów 
jesit opo1sta•ć „M.adoin1ny". Dla mafairsl\dei!.?;O 
wvrarżeniia wń'Zii ipo1lskiej Maid10,nny, Hof­
man zriajd<Uje p.rzeidzh'~.:ne w swej TÓifll-O­
rodnoścl subfo1noścf uczuć. Polklreiwień­
stwa 'UCZUICiai w 'f:ynn 1deru:nku na1e:ia1toiby 
szuilrnć a-i w eipoiee wtoskiich .pryimilfywów. 

P,ieirwszv ołbra·z. WV\Sfa'Vlrioin.y w Kra­
kowskiem To1wa1rzystwiie SzltUJk Piękrrye<h 
25 htf temu, nosi1ł na;zwę ,.Sny". 

·eaira p6źn~ei'sza Jtwórcz!OIŚĆ .airtys*ty jesif 
cUidownym snem, w którym fantruZlia airty 
S:fy wyiczairo:wuje sw6i odiręibny świa1t wi­
dlzeń i zjaiw. 

Arty.stai sipolfyilm się z zasł.użooem u­
znaniem zairówn'O v., P-0[sce jak i Cze­
chai~h . Pram1cji i Ni'emcze,oh. W ciągu 25 
tail: zd!Oibyf meda:Je i odzn.acze1nia honoro· 
we, lecz przedewszyis~'kiem z<loibyt mi1iość 
i wdzięczność swoilch rodalków za tę 
szczerze ,p·o1ls!ką n'lltę, która iz. ka,ż.d.e,go ~e­
go dzieł.a ipfyriie niepirze·pairtt:ynn ur-0lki001. 

Dziiś pracowDta . Łódź oorvwa się na 
chwiłę od sza.rzyznv żv·cia, alby za•g·tęblć 
się w ;poe'Zjl dzi:eit rurtvsty, Ś\\ifęcącego 
dlz.iś swe srebrne g-ody ze Sztuką. 

~:::.--

RYCZAl TOWE ZAPOMOGI DLA B.EZ­
ROBOTN\':CH. 

fund us z Bezrobocia otrzymał wyjaś­
nienie dotyczące ryczałtowych zaipomóg 
dla bezrobotnych pracowników umyslo­
wych, których wysokości zarobku nie mo 
żna ustailić z powodu braku w zaświadcze 
niu -Odpowiedni-ej adnotacji, bądź też któ­
rzy mają w zaświadczeniu poda1ną wyso­
kość zarobków w walucie markowej co 
1.H1emożliwia naileżyte przerachowanie'. 

Ryczałt ten wyniósł 45 zt dla samot­
nego, 65 zt dla obarczoneg-o rod.ziną, zlo­
iJona. z 1 do 2 osób, 80 zif. dla obarczonych 
rodzi1ną od 3 do 5 osób, wreszci'e 100 zł. 
dla tych, kotórzy mają rodziny złożone z 
ponad 5 osób na wyłącz.nem swem utrzy­
maniu . 

Bezrobotni pracownicy umysro·wi, któ­
rzy otrzymują zapomogi wed~ug innych 
norm, podlegają zai~ pod powyższe wyjaś­
nienie, winnr składać stosowne podani·a o 
przerachowanie wysokości za:pomóg w 
zarządz!e obwodowym funduszu Be·zro­
bocia. (b) 

Z CHRZEŚCIJAŃSKICH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. 

W pon~edziałek, dnia 17 b. m. o godz. 
7 wieczorem w sal! Domu Ludowego przy 
ulicy Przejazd 34 odbędzie Slię zebra'll!i.e 
Cbrześcijańskiego Związku Zawodowego 
Pracowników M~ejskich. 

PORAŻONY PRADEM ELEKTRYCZ­
NYM. 

Wcz:o.raj przy zakfadani'U przewodni­
ków elektrycznych, ulegl niieszczęśil'iwe­
mu wypadkowi porażenia prądem monter 
elektrown~ Stefan Lenowicz. zamieszkaly 
przv uHcy Tepera 1. 

Zakładając światło w domu urzędni­
ków skarbowych przy ulicy Zgi:ersikiiej 115 
Leno\v'.cz przez nieostrożność do.tknął źle 
:zolowanego przewodni1ka o niezwykle sH­
nem naµięciu, wskutek czego uległ pora­
żeniu. 

Do nieszczęśliwego zawezwano pogo­
towie Kasy Chorych. Przybyły na miejsc.ę 
lekarz, stwierdziwszy dężki stan Lenowi­
cza, przewióz1 go do sz;piii:ala św. Józefa. 

1 erm1n sprawy Rydzew.­
skiego. 

Jalk się @wiad1wjemy, spirruwa Ka'Zi­
m.teriza Ryd~ewskiego, donnniema11ego dru 
gdego zalbó}cy ś. ip. pre'Zyden'fa Gylłlairskle­
go, która,, jalk już doinosMiśimy, miiala się 
o.c:Jibyć w dn'iiu 18 p8.!Źdiz.femiika, w termin;e 
fym nie odbędzie· si·e, a 'to :z tego ,powodu, 
że śledztwo iproiwadzone w Jfel:I sipraiwle z 
wfielikhm pietyzmem i stairamo·śdą, rosia­
ro UZlupeooione <przez. qlOtączoole szeregu 
nader ważinwh d'()!wodów i cailikov.Hcie je­
sreze nile jest uGrończone. P.rzewfdywamy 
wdęc w tej sprawie dwudniowy termin 
roz;prawY musialt więc być ;przesunaę!fy z 
ipaiźd-ziern ilka na gmdzteń. Blfż'SXeg'O ter­
mi1nu 11ie rud.a!to się jeS1zcze dlweślić ze 
wzg.lędu n.a ogriom ·oraicy sędziego śledcze 
gio, Stainiisitaiwa Salcbeir.ga pr-01wad·zącego 
tą spra;wę z nie'Slpoiytą eneirroią .d wyitirwa 
tości-ą, ik:tóry lJ'()mirrno fo ip01roistalł jesz-

cze do zatalllwfenia. 

NAUKA OBYWATELSKA. 
W dniu j'Utrzejszym przyjeżdża do Ło­

dzi z Warszawy p. Helena WM:kowska. 
autorka szeregu cennych prac z zakresu 
1~auk obywatelskich, delegowaina przez 
władze państwowe szkolne, celem odlby­
cia z kierownikami i nauczycielami Miej­
ski:ch Szkół zawodowych diokształoają­
cych szeregu konferencyj o sposobi·e pro­
v:a·dze<n:!a nauki obywaitelski~ej w szkołach 
zawodowych dokszta·tcających. 

Wspomnane konferencje odbędą się w 
dnia·ch 14, 15 i 16 b. m. w gmachu szkol­
nym tm. Królowej Jadwigi (Cegie.ln4ana 
58). Początek konferencyj o godz. 17. 

Z KONSERWATORJUM MUZ. H. KIJEŃ· 
SKIEJ W LODZI. 

Dnia 15 µaździernika roz.poczynają się 
Lekcje w klas1i1e operowej pod kierunkiem 
prof. T. Rydera, znanegio ze swej dz.fatal­
ności w kraju i zagranicą dyrygenta ope­
rowego. Celem klasy operowej będzi.e o­
pracowywanie solowych i zespofowych 
partyj operowych i ich wystawiani.e. Kie­
rownictwo prof. Rydera daje najlepszą 
gwarancję, że klasa operowa stanie na wy 
sokim po·ziQlllli1e artystycznym. Do klasy 
tej przyjmowane będą osoby, posiadające 
odPowiednii.o wyszkolony materja~ głos-0-
wy. Zap!sy w dalszym ciągu przyjmuje 
kancela·rja J(ionserwatorjum Traugutta 9. 
r~l. 30 - 86 od 10 - 15 codzi·ennie prócz 
n1edz·!el i świąt. 

Ce dzlł UsłfSZVlllY l ~ło­
śnlcy radJo-aparatu ? 

Progra111 wal'lll!llWSklej stacjł 
nadawczej. 

Piątek, 14-go paźdzJerllitka. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnal czasu i b 
munikalty: lotnicro-anetoorotogk:zny, P. A. T. o­
raz nadprogram; 15.00 Koommilkaty oraz nad pro­
gram; 16.25 Nad program l ~ty; 16.40 Od· 
czyt orgmiro'Ml!l1y dla W"Y\S1alwy radjowej w War 
szawie, p. t. „Telewiizja" wygło& p. mż. Euge.njuS1 
Poręb~i; 17.()15 KomUIIlikaty P. A. T.; 17.20 Od· 
c.zyit p. t. „Organi:zaoJa pracy w wloictwie" (dział 
„RoJ,nicbwo") wy.głosi p. Biedrzydt; 17.45 Kon­
ce.t»t J>Opotudniowy w W}'lkooaallll arkfestry dom­
rrz;ystów pod d~. Ba:zyl~-0 Ztlbrzycldego; 19.00 
Ko.mun.i:kait roJ,ndiczy; 19.15 R01.ID!IJitoości 'WYIPOWie 
p. Lud'Wlik La'Wlit!ski; 19.30 Od<:ZYt 11>. t. „Turysty­
ka :la•lro czY!M!ilk wycltowenła ftzyoz:negio i moral­
nego" (dział „Sporł I wy.chowanie fizyczne"), vry 
g~ooi p. Adam Mifobędild; 19.55 Pnrerwa, ewent. 
pogadanka muzyczna; 20.15 T'l'alll:S>misia koocert<P 
symfoTJJiCZ:IJegi() z rm1,aml00di Wairsza1ws1ded, w 
o.r.zer·Wiie bi:ttletym ,,Messa.ger P.oi~" w fęzyłw 
fraoouskim. 

ZABAWA TOW. OIMN. „SOKÓL". 

Towarzystwo Oimna.stycme „Sokót" 
Łódź 3, ul. Sw. Emilji Nr. 5 urządza w 
dniu 15 października r. b. o godz. 7 wiecz. 
zabawę taneczną z niiesJ>odmrrkami. 

ODCZYT PROF. PERETIATKIEWICZA 
W TOW. PRA WNICZEM. 

W dniu 18 b. m. o godz. 8.30 wieczorem 
w lokalu Tow. Prawrl!iczego przy uHcy 
Piotrkowski1ej 91 prlQ.f. Uni.wersytetu Po­
znańskiego p. Peretiatkiewicz wygł•OSli od­
czyit p. t. „Cezaryzm demokratyczny a 
konstytucja w Polsce". 

:ECHA ZABÓJSTW A STARSZEGO 
PRZODOWNIKA KRAWCZYKA. 

Glośna swego czasu byila sprawa po· 
sterunkowegio Jana Kosiński-ego, który za­
strzem swego zwierzchnika starszegci 
przodowntka Józefa Krawciyka. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazal zabój· 
cę na 5 lat ciężkiego wi.ęzienia, a wczora) 
sprawę tę rozpoznawał Sąd Apelacyjny, 

Po wystuchaniu obrońców Sąd Apela· 
cyjny wyrok Sądu Okręgowego zatwier-
dził. (b) 

Z MIEJSKIEJ GALERJ1 SZTUKI. 

W dniu dzisi.ejszym o godz. 5 po pot 
odbędzi•e się w Miejskiej Galerji Sztuki u­
roczysty vernissage otwarcia zbiorowej 
wystawy dzieł Wlastimiola Hofmana z o­
kazji 25-letniej jego dziata.tności artystycz­
nej. Znany i ceniony artysta przybył wczo 
ra1 z małżonką do naszego miasta. aby 
w~!ąć ud:oiał w tej rzadkiej w f~odzi uro­
czystości artystyc;mej. 

Ka•talog wystal"Y obejmuje, prócz prac 
jab!lata. około 200 prac A. Sl3ki, B. Rych· 
ter - .Janowsk!ej, .J. Centnerszwerowej, J. 
l:;-iuanzy oraz łódzkich ar~yst6w prof. Stu­
gockiego, rzeźbiarza i art. malarzy pp. Do 
browolskiego i Krauzego. 

OLRRZYMi POŻAR POD PIOTRKO· 
WEM. 

vV maJittku Zacisze pod Piotrkowem, 
będącym własnością p. Tadeusza Bogu­
sławskiego wybuchł pożar, spowodowany 
ni·eostrożnością jednego z zi'emian. Od pa­
lącego siię pap!erosa zajęta się stodoła o­
raz inne zabudowania g--0spodarskie. Mimo 
enocgicznej akcji ratunkowej, nagromadza 
ne zapasy zboża spłonęły. Straity spowo• 
dowane pożarem dochodzą do 50 tysi'ęcy 
ztotych. (e) 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staran~em Czerwonego Krzyża Pol· 
ski,ego w niedzielę. dnia 16 b. m. o godz. 
12 min. 30 w sali Polskiej Y. M. C. A., ul. 
Piotrkowska 89, dr. med. Stanisław Skal­
ski wygłosi odczyt na tem. „Los rannych 
na wojnie wczoraj a dzii•siaj". Wejście na 
odczyt bezpłatne . ---

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dz.iś dyżurują apteki: G. Antoni;ewi­
cza (Pabianicka .50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (ul. 
Przejazd 19), R Rembielińskiego (Andrze­
ja 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25). 
M. Kasperkiewi·cza (Zgierska 54), S. Traw 
kowskiej (Brzezińska 56). (b) 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennYch! 
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Kącik dla pali. 

ZAMIAST STOLIKA NOCNEGO. 

ZwY'C'za1 sta:wiania przy łóż.ku sto1Hka 
Aocnego wysze<ll już z mo<iy, tern bar­
dzi•ei że w bair<lzo wie'lu wypadkach lói­
ko zastąiplione j.es.t otomaną, iktóra w d.z.ień 
zamienia sypialnię na salon. W wielu i·e­
d111alk rodz!naich znajduJą się z dawnych 
czasów sto•liiki, które przy 'Od!ro1biinie fan­
'taizJi i <pracy z taitwością dfa farnego ceiu 
przerobić się dadzą. Odejmidimy naip!!'zy­
kłaid szufladkę i drzwiczki. wyibijmy v.:11ę­
frze mafordatem dostoso1wa•nvm do koiloru 
drzewa, ustaiwmy w niem kilka u1wbk>­
nych książek - ;. mamy go·toiwą podręcz­
ną bi1MJ-0teczikę. W ten srurn s.J){)s& stwo­
rzyć możemy mi1t1jaturową tuaJeitlkę, u­
kta<lając na mieJscu książelk przyiboiry do 
~zesa1n1a. pudry. flailrnny !to. 

Najf a<lniejsza .iest mzeróbka naisilępu­
jąca wyjmij.my d•rzv.riczki ł śclaf:lki two­
T'zące szafke. pozo-stawmy tylko szuf.ladę. 
Do cz~terech sifuipków iprzyw!ą:żmy na 
wstążkach wo•relk, a ofrzy.rnaimy ne:sese·r 
do robót. Szuflada za1wie:rać będzie i:gły, 
szvde~ka. nid. weił!fly, Jedwabie, - Worek 
zaś samą robótkę. 

---:o:--

TEATR MIEJSKI. 
D~ś sn-emjera głośnej k001e<lii w 3 aiktach tten­

Aequtn'a I Cooius'a „Kr-ólowa Biar•ri•tz" z Ireną 
GrYJWlńsk11, Rełewkz-Ziennbińsk11,, Dziewońską, 

M0orsk~ Jan<YW'Skiim, Krotkem, Kwia.t'k<JIW'Skfl!ll, 
Kr.zemie(ls.khn, M.roziińslklilm i ~iczean w rolach 
wainiejszyeh. 

Jutro, sob-Oda, dwra. przedstawiienia: o god2'.iinie 
4 po południu, ipo cenach Po'Pttlalłii.ch ,,Kredowe 
ko.!o"; wdec.zorem po raz drugi ,;ltró!01Wa Biar-
.... _„ ,...,, . 

W tiedzle'Ię trzy przedsta'Wlieatfa: o godz. 12 w 
t>Oludnie po raiz drugi bajeczka dla dz.ieoi „Tomcio 
Paluch", (bilety od 50 groszy do 4 złotych, przy­
ezcm aa kaź.<ly buet owba dorosła lll1()ie W1Jl'Owa 
dz;Jć łtez.1>1aJtlllie Jedno dziedko; 

o gooz. 4 1>0 pofooruu po ce.nM:h p~pulamych 
,,Panna ftute"; 

o g<>.dz. 8 m. SO ipo raz t.r:zeci „Kirólowa Biar-
1ttz". 

W. po.n!~aJok Po cenach poipula'l'nyclt „Kre­
dowe koło". 

We wtorek po cenach p.opularnyich „Painna 
riute" z Stefallją Jarkorwską. 

W próba-eh pod kierunkiem reż. M. Szpak!e­
wlcza .,D.z:ia<iy" Miidldiewiicza w ukl.aidzi.e Sta·nlsła 
wa Wy.spiańslciego (lą1::Z<lliie ze stymą sceną baJu 
u senatora NO<M>siloowa) ora.z pod kierunkiem re­
żysera K. Taita11kiewLcza ibsenowski „Peer Gy.nt". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i <in.i następnych seaisaicyjny dramat w 5 

a!kta>eh p. t. „P1ieczęć milczenia" z p. Biiskupsiką i 
Szafrańskim w rolach p;!ówmy.ch. Począteik o go­
dzi1nde 8.20 korn.iec o 10.45 wiecz. 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
W sobO'Łę I niedz.ielę zabawna :kro.bochwila w 3 

aiktach p. t. „Kontroler wago.nów syp.ńamych" Ale 
ksaindra Bissona z R. Urbańskiim w roLi tytuJ.oweJ. 
Reżyseria M. Bielecldego. 

POR.ANEK MUZYCZNY TOWARZYSTW A MUZ. 
IM. CHOPINA. 

Towarzystwo 1111u.zyczme Lm. Chopina w Łodzi 
ur.ządza 3-ci pora.nek muzyczny w Tea.trze Popu­
lair.nym w nie<lz:lelę, dnia 16 paMz.iemilka r. b., o 
godzLnie 12 i pól w południe z łaS!kavrym współ­
ud~alem chórów Towa•r.zystwa p..."Xl batutą pro~ 
A. Tiirnc.ra, orkiestry Towarzystwa t>OO batutą 
dY'!'. St. Krzesifls.ldego, chóru dz,ieo;,ęcego pod ba­
tutą p:rof. K. Prosnaka, ~listów: pp. S. lewitina. 
E. Krzesińskiegio, a•rtY'Stów Teartru Po.pufa.mego, 
t> Nlemlrzan1~i i p. Urbań~kiego oraz .zespołu ucze 
nic Jednej ze zmainych w r.aszem m!efoie szkól pia 
styJct i rytmiki p. St. Pas·r,kówiny z jej las~awyrm 

współudziate.m. Ceny rnlejsc od 50 gwszy do 2 

złotych. 
---:o:·~--

Na srebrnvm ekranie. 
------------------------------KINO „J UMA". 

„,LZY I ŚMIECH WIEDNIA". 
Jeszcze jeden roz.koozny mm na m-O<lywach z 

życiia darw.nego Wiednia. Temai jesit tylko ka.nwą. 
Czy go przeprowadzono logicz;nie, czy też niie­
to wrawa <lrn~cLna. cara uwaga skupia się n~ 
grze aktorów, na tej przemiłej anelooj!, która ply 
nie z ekraoo l nastraja uozucia wi'tfow·ni na nu1:ę 
bard:m pogodną. 

Reżyser filmu „Łzy d śmiech Wiednia" oosta­
wi.t sobie za zai<:Ia11ie WY<lźwri~ąć kinową w-ytwór 
cwść rniemlooką z bag.na psy<:hofog.izmu. Jest on 
lwór-cą ikmwej kome<l}i w styfo eurcipejsikl:m, i 
rze~ dziwna. fe Pra.ncia, która s~yinie ze swych 
fars, k<JilJle<lY'l, sztuk i t. d. - doty.chczas n:ie za­
brała głosu w k>ilnowei revvo.du1kcii .tych U1twoirów. 
Choć mówd się, że Niemcy n!e p.osia.da_Uą wcale 
<lowi0iu>u, nie znadą się na humorze, ro wla·ś1ie 

J(URJER SPORTOWY. 
7W WMAB•wummtMNI'' FH*S-\i.INfiMU 

;,; dn. 12 b. rn. nastąpiło spotkanie dwóch mistrzów boksu Dienern 
i Waopenera, których widzimy na zdjęciu. 

JA!( WYOLADA TABELA LIGOWA 
POD WZOLĘDEM STRACONYCH 

PUNKTÓW. 
__ Tabela m!tStrzrnstw 1ligi pod względem 

1traconycti (a niez<l<llby.tych) pm1k't6w 
m-ze.dstawia się n.a•stępująoo : 

1) Wista 11 -p.un!któw straiconyieh 
2) J. P. C. 14 ptk'f. 
3) Pogoń 17 pkf. 
4) Turyści 19· pkt. 

5) w airfa 20 ip'k't. 
6) Legja 22 pkt. 
7) RuC'h 24 pkt. 
8) Po1lo1nJa 25 pik[. 
9) L. K. S. 26 r>kt. 

10) T. K. S. 26 pkt. 
11) Czarni 26 P'kt. 
12) ttasmoHea 26 pkt. 
13) Wairswwianika 30 pkt 
14) Jut.rrzenilca 38 Pkt. 

,,Łzy 1 śmiech Wiednira" .zadają temu „vox popull'' 
kła.m. 

Rozbav.'liony i rozkocha.ny Wjedeń, synnpatŁycz 
n.i ludzie oraz ich niepoważne klOl!loty, swawol­
na, rozśpiewa.n.a beztroska - sk!aida.ją się na prze 
mir!ą ca•looć. NiewysłOWJi.oaly czar pru<i'Wl()ljemie­
go Wiednia - na;jsympatycznlejszej z ettropej­
s'k.i.ch sboJic - musia·ł być zaisite ba'!"dzo 'Wlielki, 
je.śl i żyjące <lmś w wspo.mnienlia0ch echo jego, na­
wet przełra111smitowame na faośmę fi~mową, nie 
strnci1o niic ze swel im1te11sy1Wl!ltQIŚCi i nad.ad fascy­
trUje t!umy. 

Lecz po na<l wszyS'tikiem góruje żyiwtli0l<J1WY 

temperament Mady Christi.aJ11JS 1 Imogeny R-Obert­
son, jakby stwmronych do odegra.nia szampań­

silcich wiede111ek. ~wie·me otoczeinie uroczych ar­
tystek stamowią: Erkh Ka.fser-Tdiz.z 1 H. BraMe­
we.titer. 

Za.czerpnięty z życia wle<leńskieg;o fil.rn •. Łzy 
i śmiech Wiedn,la", ma w sobie duż.o cech wspól­
ny.eh Z na<rbairdziej tyJ)O'WVJTJ symbolem W:ied.nia, 
strausso'WS'kim walcem •... 'fak sarno, ialk te trie­
zróv.'111.a.ne w.ake, ,J'Jzy i śtnie.ch Wfocl,niia" ro:iibra­
jają S1Wą prootCJltą , IT!a~ur~rmśc.il\ , zatC11wycają kun­
sztem fO'l'mY i ujęcia, wzrusza.ją i pwywa1ą rzew­
nym sentymentem, oczaftOwują subtelną poea:ją ... 

Steep. 
- --·o:--

RUCH: WYflAWNICZY. 
- Po,vieść Zofji Nałkowskiej p. t. „Ro­

mans Teresy ttenner:t", której drugie wy­
danie notujemy na tern mi•ejscu. jest bez­
sprzecznie jednvm z najlepszych utworów 
te.i wysoce utalentowanej autorki. Przed 
oczyma cz~telnika nrzesuwa się s;alerja 
postaci po"'oj.e11nej \Varszawy i jej życie 
obyczajowe, po mistrzowsku narysowane. 
Na tern tle dvskretn<ie i powśc!ai:d iwie na­
~zkicowanv jeSit roma•ns mfodego puł­
kownika z p. Teresą J-Iennertawą. Arty­
stycznie precyzyjna, jednocześnie zaś in­
teresująca i wierna, jako odbicie życia, z 
którem się cod?.:ień styka.my, powieść ta 
liczyć może na trwate powodzenie. (Nakt . 
Gebethnera i Wolffa. Cena z.t 5.-). 

- Bohater „Wielki.ej gry" najnowsze) 
pow1esc1 Macieja w:.erzbińskiego. jest 
czlowi.ekiem hazardu. Lubi sytuację bez 
wyjścia i chętnie stawia wszysJtko na je­
dną kartę. Umie jednak pokutować za 
Rrzechy i ten jego szczery żaJ sprowadza 
nań wygraną w ostatniej ,.wielkiej grze" 
życia, jaką stal się jego awanturniczy 
roma•ns z panienką wysokiego rodu. Akcja 
nowi.eśc-i rozl{rywa się na tle powojennej 
Ri:wierv. Ciekawe sylwetki „ulubiieńców 
fortuny" z różnych sfer spotecznych oraz 
żvwy tok opowiadania skladają się na 
lekką i przyjemną lekturę. (Nakt. Ge­
bethnera i Wolffa: Cena z.t 6.-). 

Wiadomości piłkarskie. 
Liga, werdfog ostatnich wi.adiomości. 

ma Hczyć tylko Hl kfob6w! W Skład Ugi 
wchod7.iitvbv jaikoiby: \'\Tl'Sita. Po·~ń.. Cra­
co•via, TPC. Le.itja. Po1lo.niia, LKS, Tucyści, 
TKS i l<uoh lub tta·smoinea. 

Broje1kt powyższy, ta'k •zrreszlta iatk j 
po1przedni - zmnieiszerifa U.ości klutbów 
do ośmi11.t - S;p01tka1t sf ę z żywą Oip'Oizycją 
w śróc1 szeregu cztornk6w l i ~i. 

Naibłiż57.e mecze łi~we: w Wairs·za­
wie: Leg-j.a - Ru~h. w ł'Joid'zi: Po•l1onia -
Ttllrvści , we Lwow!e: Wis·ta - Hasmonea 
\V Kn>1kowie: Jutr.zenka - ŁKS i w Karto­
w'.·ca•ch: lfC - \Varta. 

Warszawianka g-ra w so1botę o g. 15 na 
ho i·:-~<:u Skrv meic z towairzvski z Ascolą. 

potonfa wyijeżdża na mecz z Turysta­
mi d·o Ł·oidzi w nas t ę·rm.ią1cym skfadz!e: 
"''feHńs.k i , Je1ski li, Mi<wzyń~1ki. Kooa:r­
"k' Teilski, L01tih IV. Krvgier. Afaszevrs'ki 
Pnchniarz. Oraho1w'Siki. ZiimO'wski. 

Kinmton. dos'l<:orna !v trener oi·Mrnirski, 
perbralkltv1e ze sto1te.czn 4 Pofonlą w sipra­
\\·10 objęcia otd przyszleg-o roiku starnowi­
sika trenera. 

M21k!kahi (Wił ) ma . przyjechać w 
r aj11Jiliiszvm czasf clD W airszawy cefom 
r•ci ze-~rarntl1a mecZ1ów t-01wa1rzvs!k:icłt z flultej­
sz:1 MaJl«kaibi ; Va1rs•ovią. 

HakOaJt wiedeński ·z.a1pir0iD0t1Q1W.arł Po-
1oni• r0"7,egra111fe moczu w Wrurszaiw!e je­
dna•k Po'1onia eidmówHa st.a-nowczo z po­
\V'odu prze:męczenfa girac.zv i bralku ter­
minó,i.·, Jalk wiadomo. z ttail<oahem g-rać 
wobeic te<go będzi e Legja. 

REWANŻOWY MBCZ LEKKOATLE-
TYCZNY Z CZECHAMI. 

,... Za.rząd PZLA otrzyuna1! od cz.ed1ooto­
waiokiego zw. lelkk. prroip0iz yoję rozegra­
nia rew.am.ioiv,.-ych za•wodów Polska -­
Czechositoiv..·a1cja w P radze w dnfu 17 maj::i 
1928 raku. Nafoomiast ·y dniu 20 maja od­
hęda si ę w Brnie mfe<lzyn.a•mdowe zarwo­
rlv z ndzia1łetm 'Polskich zawodniików-

„LOT POLSKI" - zeszyt patd:zieTnikowy, 
'.J)Oświęcony obrooie .pr:zeclwgazowej, zawiera sze­
reg artykułów o wojnie lotniczo - gai.wwej (Int. 
H. Mączyński), o zaich()IW'lłl!l'iU się ludności cywil· 
nej w czasi<e aitaków· gazoWYch (por. Zdz. Mary­
nows1d), o zastosowaniu !Olbnidwa w czaisie W!Of­
ny i pokodu., szczegółowe s-prawoz.dania z odby­
tych ostatnio zawodów lotniczych w S1JWaijoc:ujl 
i J ugoslawji. 

Po za tern bogafa ilustr01Wa111y przegląd poc.zv· 
nań LOPP. kOll'espoooenoj.a z zagrainky, wf.a<l<J· 
mości lotnk:ze z całej Polski łtp. 

Cal·ość obfita rz:aró'WlllKJ pod względem treści, 

iak i ddboru mruter.jaJu oraz estetyczna sz.ata w~'­
d2wnictwa - za:stuguje na zainteresowanie sle 
czaoopisrnem jak lll·ajszerszych warstw spo~eczeti­
stwa. 

(Wy<la'Mlaotwo LOPP. wk 1927, str. 40, cene 
zes.zytu zł. 1,20, preinume-rata roczna 12 zł. Do na­
byda w sekreitarr-jacie LOPP, ul. Pioitnkmvska 67. 
w kicskiach ii ks!ęgarnia,ch). 

Numer 28 „Koblehr Współczesne)" porusza ca­
fy szereg za.ga.dfnleń , które za;inłeresuia każdą ko­
bietę mvślącą. 

P. Wilblrowska mówi o szkoła.eh służ.by snofe­
cznej w Belgfi; P. Gra•bińs'ka piisze o ,.Dziec.ku 
pr.ze<l sadem". z cy.kht „ObrOllJ.a dzled!rn". P . 
Kr::.wczv11ska J>OOOie WYwiad z pos.fanką Zofia 
Praussową. 

W d :r.i.a~e li1era.ckim 1JW'J'a.ca uwagę piękna no­
wela M. J Wlelopohk!ei p. t. „Do jutra". 

Po rn wtóry na famach .. Kobiety W~pókzes­
nej" vti<h ·lmv 'W'le.rsze Nałal;i Kuczyńskiej . która 
sta'Wi:ł śmia ło pierwsze kroki, -roJrn iąc ciekawa 
przvszf.o1 ć- mfo,demu ta:lenfowi. 

Dz la ! . ,Ży.cie i Pra.ca" info!'m11je czytelniczki 
o d7·iiaf?'1JH'l•~r,! o.rga.n!~aic~"i ko.blecycl1. 

W dodarku tv·l'f<Xlniowym .. Mól Dom" znajdu­
jemy p.i~k·ne m'Xly, dal<;zy ciag aktualnej dysku· 
sli na temat .• Malciwać się czy nie malować?" 

ora:z 11\1.'a !!'i o e<:tetvce mle~T·k~111 i11. 

" an ca 
".\f, 1,.J'IJ1'1~ 1(i~{iQ 1i!~~u~~1;_~L 
'X'v'cł~:łv fot si~ r·n'1'Jctęlv. 'V''>b~-:. 
n:t11<'>'ll'>letu n'>tnnv~li - n'lbrną u· 
twon:">'l~ ~rn'Jy r:S "'""'1- ~-tl~. 'l1bsze'li 1 

pr:z:yi'll'lWl'l'? S'ł, w d1.ls1:ym cl~,'~U. - -

WMZ U Z W JZ CS U 4 Jiiiii'Wil'iW 
Ił••- -taaw iOJM:XWa&ZSlJ§§JJ!J'lf.tPP.Mił2bRW.W 

R!klama -- f o ~Of HB I 
Q. $/qsk - Łódź --Poznań 
Ciekawe zawody bokserskie . 

(C-S) Dowi.a<lujemy się, że równocze­
śnie z miisitrzostw•em Poilslki w wadze 
cieżiki.e.i Sląski Okręgo1wy Zwi.ązek Rolk­
Se'rski u1nządza s·po1tłk:a111ie Góimy ~la,sk -­
Drużyna Re,prezenitacy,ina Po•z.na1t1Ja l Ło­
dzf. 

V...1 wa,gach 1proiponoiwa1t1e są n.aistępu1ą­
ce zesta1wie1nia: 

Wa1ga mus.:rn: Stepni.ak (Po•znaiń), ko­
gucia: Blo.ń (Poznań), piórkowa: Iwań­
sk (Poznań) . leikka: Majchrzyaki (Poz­
nań). 'P&fśredmia: Arsk (Poznań) , śroon!a: 
Cz.airneciki <Łódź), pókiężka: Gerbich 
(Łódź), 1 ciężJka: Konar.ze-wski (Łódź). 

Oprócz wymienionych wvstąpią re­
zer\VlO'Wi: P'·etrnszek. waga piórkowa -­
(Łódź). Seirdeil (t6dź), waga półśredn!a i 
Bączkowski, ,,·a·i:rn średn i.a (Poznań). 
• Sklaid1t1 drużyny śl ąs1deij jeszcze ni•e n­
st.=&o.no. Zaiwody powyższe, w kt&ry·.;h 
zmierzy się e1lita pięściairstwa po1Jskie~o. 
będą w .pewinej mie'fZe eU.minacyjnemi na 
zimo1wy kurs przedo·Hmpj.jski. 

KINO Dom ludowy 
ul. Przejazd 34. 

--- Wi!PM* MN ił 
Dzii ! Dziś! 

Pneplęlmy film " · ~. 

Iaiemni[e iei a~wo~ata 
dramat ulonowo-sen111.cyjny. W rolach głów· 

nych ałynni arty~cl 
Henri Baudin i Głnette 

Mad die. ------Ceny miejsc: \V dnie powsz:edn!e 1111 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 

w=soboty, niedziele i święta od god:a:. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 



-~--------------- J<URJER li5DZK!::_ - Piątek, 14 patdzierniI<a 1927 rołt 
~~~~~~~~~~~~----------·--------------------------~· 

u. 
·ac 
tY 
'fd 
{is 
d 

as 
~( 

VJ 
jI 

!" 

Piątek, 14 października 1927 r„ „Kurjer Łódzki". ~~ 

----------------------------------------~------------------------------------·--------w 
'·'Kurjer Łódzki". 

Czy Austrja otrzyma pożyczkę zagraniczną? 
Obecna sytuacja gospodarcza w Austrji. 

Pożyczka ma _być ob~ócona w całości na cele inwestrcyjne. Optymizm czynników kompetenł· 
n~ch. Co m6w1 ł<omlsJa kontrolna Liga rłarodów? Hu ideałowi samowystarczalności. Zmnlejsze· 
nae bezrobocia. Ostatnie wypadki a stopa procentowa. Uspokojenie na rynku pieniężnym. 

(Od własnego korespOndenta „Kuriera Bezrobocie zmniejsza się według wy· podołać zwłaszcza wzmagającemu się po-
ł.ódzkiego). kazów urzędowej stą.tystyki z dniem pyłowi w eksporcie. 
Wiedeń, w paźdizierniku. każdym, a liczba skazanych na zasiłki, Ten wzglednie korzystny obraz gospO-

ex) W ostatnich czasach n!ejednokro- zrnniejszy!aby się również znacznie, gdy- darstwa znajduje swoje uzupełnienie w 
tnie rozstrzygano kwestię pożyczki au- hy problem wyszkolenia niewykształco- rozwoju stosunków na targu pieniężnym 
strjackieJ. Planowaną jest pożyczka za- nych robotników został choćby częściowo i kredytowym. 
graniczna w kwocie przypuszczalnej 400 rozwiązany. Zresztą istnieje już dzisiaj Ostatnie krwawe wypadki stworzyły 

miljonów szylingów, która nieomal w cały szereg przedsiębiorstw, które pra- konieczność pcdwyższenia stopy procen­
całości zużyta ma być na cele inwestycyj- cują już 80 a nawet więcej procentami towej z 6 proc. na 7 proc. z mocą od 21 
ne. W sferach poinformowanych utrzy- swoich sił. Tak np. przemysł włókienni- lipca. Zadania kredytowe w austriackim 
maje się pogł'Oska, że ostatnio odbyte na- czy, który obecnie prawie w całości jest Banku Narodowym osiągnęły wówczas 
rady i konferencje między austriackiemi zatrudniony i którego koniunktura przy- nadzw~rczajne rOzmiary, w ciągu kilku 
sferami rządowemi a komisją kontrolną puszczatnie nie tak szybko pogorszy się. dni zlikwidowano w drodze wekslowej 
ligi Narodów zakończyły się pomyślnie." Cyfry rozwoju przemysfo żelaznego i więcej niż 50 milionów szylingów. 

Ten rezultat zasługuje na podkreślenie rozmiary jego zamówień, objawiają rów- Do tego r.rzył~czyty się jeszcze wypo-
7. kilku przyczyn. Wiadomo jest, że spra- nież wyraźne polepszenie. Cyfry produk- wiedzenia kredytowe zagranicy, która od­
wa pożyczki austrjackiej przed kilku je- cji przekroczyły od maja punkt szczyto- wołała część swoich krótkoterminowych 
szcze miesiącami nie wszędzie wajdywa- wy roku minionego. Suma pr!Idukcji pieniędzy. Brak zaufania nie trwał długo. 
ła przyjazne e('ho. Zmiana zatem, Jaka za przedsiębiorstw żelaznych wynosi od Banknot mógł odeprzeć każdy atak spe­
szła, jest bezsprzecznie świeżym dowo- owego czasu 72 do 73 proc. polnej pracy, kuJacii na walutę i wdrożył prace mające 
dem wiary sfer zagranicznych w żywo- w stosunku do 45 proc. w roku ubiegłym. na celu przywrócenie porządku. 
taość Austrii. W przemyśle walcowym wykorzystano Również zaczął sie ruch wkładkowy, 

Zaledwie piątą część zysku pożyczki 70 proc., w przemyśle żelaza surowego i podjętych w pierwszych , dniach zamętu 
ml.edzynarodowej z roku 1923 użyto na p0 surowca stalowego również 70 proc. pieniędzy. Także kapitał zagraniczny po­
krycie bieżących wydatków państwo- Polepszenie się w zbycie ma swe źró- wrócił i na rynku pieniężnym nastąpiło 
wych, cztery piąte interesowano w prO· dJo we wzmożeniu się popytu w kraju i polepszenie, pOzwałające sp0dziewać się 
duktywnych przedsiębiorstwach. zagranicą, t. zn. że sprzedaż zwiększyła rychłego zmniejsz'enia ' oficjalne~ stopy 

Ta polityka robót publicznych na wiei- się. Dotychczas mianowicie pracował procentowej z 7 proc. na 6 i pół. 
ką skale ma być teraz kontynuowana. austrjacki przemysł metalowy głównie p0 Równolegle, z uspokOjeniem się na ryn­
fłektryfikacja kolei państwowych nie bę- cenach, które zaledwie dawały jakiś zysk. ku pienieżnym, odbywa się trwały przy­
dzie przerwana. Rząd przystąpi do do- . Ody więc teraz w kraju liczba c.dbi-Or- rOst wkładkowy w bankach i kasach 
kończenia rozpoczętego dzieła rozbuoowy ców znacznie się wzmogła, jest to dowo- oszczędności. Według sprawozdania ogło 
Podziemnej sieci telefonicznej, wreszcie dem, że zapotrzeb-Owanie przemysłów szonego onegdaj przez dyrektorium Ban­
przeprowadzenia melioracji w gospodar- przerabiających żelazo, wzrosło. ku Na1·odowego, osiągnął stan wszelkich 
stwie rolnem, co zbliży Austrię niewątpli- W przemyśle metalowym jak i maszy- wkładek w Austrji po raz pierwszy od 
wie ku ideałowi samowystarczalności. nowym panuje ruch ożywiony. W prze- ukończenia wojny kwotę przeszło miliarda 

myśle elektrycznym spodziewają się na- szylingów. To jest dla kraju tak małego, 
wet wysokiej konjunktury, ze względu na jak Austria bardzo poważną sumą, świad­
znaczne prace elektryfikacyjne k<>lei pań- cząca, iż ludność znowu odzyskała swój 
stwowych: następnie także z powodu zna dawny zmysł oszczędnościowy. 

Ażeby urzeczywistnić ten prOgram 
prac, potrzeba przynajmniej czterech lat. 
Podczas tego okresu, tysi:tce rąk robotni­
czych otrzyma pracę. Niemniejszą będzie 
ilość tycłt pracowników, którzy kurzystać 
hędą pośrednio z rządowego planu prac. 
Austr.ja jest jeszcze dzisiaj łcrajem ubogim 
w kapitał. Kto zatem wnosi obcy pie­
oiadz w kraj, zapładnia krajowe gospo­
darstwo rolne, otwiera rohotnikom możli· 
wość zarobku i p0dnosi ogólną stopę 

życiową. 

Dotychcias miał kapitał zagraniczny 
szukający inwestycji w Austrii, po naj. 
większej części charakter krótkotrwały, 
jego wartość dla krajowego gospodarstwa 
nie była zatem bezwzględną. Inaczej w 
Niemczech, gdzie wzmożenie gospodar­
stwa możłlwem było tylko dzięki Obcej, a 
zwłaszcza amerykańskiej pomocy i gdzie 
Qbecnie szeroki strumień kapitałów za­
granicznych, stworzył konjunkturę przy. 
pominająca nieomal czasy z przed roku 
1914. 

Cząstka tej koniunktury wychodzi na 
dobre również Austrii. RQzwói życia go­
spodarczego w Austrii jest mniej silnym 
niż w Rzeszy, gdyż Austrii. -- zbywa do­
tychczas na anglosaskim kredycie, nie mó­
wiąc już o licznych okoliczn<>ściach ek<>no 
micznych i psychoiogicznych. Mimo to 
niema w AustrjiJ.eraz ani jednej gałęzi go­
spodarczej, w której nie możnaby do­
strzec pOprawył' 

cznych inwestycyj, łctóre wi~deńs.kie war Zagraniczne sfery zainteresowane po­
sztaty elektryczne będą m11siały w jesieni święcaią tym ziawiskorn baczną uwagę. 
b. r. przedsięwziąć. Zaufanie do austriackiego gospodarstwa 

Również w przemyśle automobih>w11m wzmocniło się widocznie i ieśli teraz po. 
panuje nastrój ovtymistyczny i ruch oży. tożne czynniki zagranicą przyjaźnie oce­
wiony, spodziewaj?, się bowiem wiele -Od niają plan p0życzki austriackiej, to jest to 
rozbudowy austriackiej sieci dróg. hezsprzecznie skutek żYwotności au-

Stosunkowo dobrze zatrudni{łnym jest strjackiego gospodarstwa; żywotności, 
przemysł skór ! obuwia, nie mówiąc już która zniewala obcych obserwatorów do 
o przemyśle papierowym, który obecnie nznania. 
przystępuje do silnej rozbudowy, by móc Roman Hemicz. 

~tan 1afrudnienia w 1mmyile włóki~nuiuJm w to~Ii. 
Zestawieni statystyczne za okres jednoroczny. 
ex) \Vectług danych, zawa.rtyd1 w wy­

daniu „Wiadomości Statystycznych" z 
dnia 5 paźc:Lzi·ernika r. b., stan zatrudnienia 
w przemyśle włókienniczym polskim w 
okresi.e si-erpień 1926 - skrpień 1927 
kształtował się jak następuje: 

Liczba robotników 
Sierpień 1926 - 122,124 
Paździ,en ik - 136,485 
Grud:Z-ień „ - 135,570 
Styczeń 1927 - 140.131 
Marzec „ ·- 147,257 
Maj „ - 154.564 
Lipi,ec „ - 161,243 
Sicn)\eń „ - 165,167 

Ja:k z r.0wyższego zestawien:a wyni­
ka, w ciągtt ;·pzpa1:rywanego okresu ro-

cznego stan za.trudnienia w prz.emyś.lc 
włókienniczym systematycznie wzrasta!. 
Porównanie liczb z sierpnia 1926 i 1927 r. 
wskazuje, że w omawianym okres·ie liczba 
robotników, zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym, wzrosła o 43 tysiące. 

W sien>nńu r. b. liczba czynnych za­
kładów przemysłu włókienniczego wy­
nosiła 886, nieczynnych 86. Na jednego 
robo.tniika przypadało przeciętn:ie 5,88 
dnii pracy w tygodnLu, godziin zaś 45,4. 

Sta1:ystyka &tanu zaitrudrnienia w przę­
dzalni-ach i tkalniach, obejmująca 486 czyn 
nvch zakładów, wykaruje w sierpniu r. b. 
1-49.639 zatrudnionych robotników, w tej 
Hczbie przy produkcji 137,013. 

---:.::---
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REFORMA BANKOWA~ 
e 

W Stanach ZJednoczonyeb. ·c 
:> 

ex) W numerze wrześnlowym c~ ~e 
p~sma „Bankwissenschaft" pojaw:l się 111 n~ 
powyższy temat obszerny artykuł które. 0 

go zasad.in il.: ze wywody brzmią Hastępu. N~ 
jqco: ·a 

Amerykański system bankowy do' . 
1913 r. w stamie wprost chaotycznym. li 
Dopiero uchwalona w tymże roku ustawał 
o federal Reserve Bankach pcJożyla kres~t 
zagwatmanym stosunkom, jakie panowa. ~t 
ły w przeszilo 25,000 instytucjach banko." 
wych. Celem zaś tej ustawy byto przede- u 
wszystkiem nadanie obiegowi pieniężne- l. 
mu tej elastyczności, która wobec istnie. 
jącego do 1913 r. ograniczenia emisyj m. a 
1110 wszelkich zapasów złota osiągnąć~~ 
n:i'e dab. J 

Cel ten został też całkowicie osiągn'.e·. 
ty. Reforma bankowa z 1913 r. wpłynęła:> 
bowiem nader korzystnie na system piel· 
niężny Stanów Zjednoczonych. Za nij. ~ 
zbawienniejsze zaś okazafo się, ii nie 
umieszczono instytucji centralnej w fe­
dnem mieście, lecz rozdzielono ją już u 
względu na nadzwyczajną wielkość te~k 
torjum państwowego na 12 miast i to Die o 
według granic państw, lecz weditug pro-:1 
wincyj gospodarczych, z których kaidar~ 
otrzymafa swój Reserve Bank. CelemJ 
zaś nadania tym 12 instytucjom jednolite-o 
go kienm stworzono władzę naczeln', 
t. zw. f"ederail Reserve Boaird z siećhibą 
w Waszyng-tonie. r· 

System f"ederal Reserve Banku l)Ui· ~ 
bvl też doskonale próbę ogniową w latacb 
wojny światowej. Ujednostajniona emisja 
banknotów umożliwiła rozciągnąć nad ca· 
tym krajem olbrzymią, geograficznie świe 
tnie rozdz!eJ.oną sieć ruchu pieniężnego. 
który to ruch sumą swoją w wysokości 
100 miljardów dolarów rocznie daleko 
prześciga Clearing Banku Angiji. Opróci 
tej czynności prywatno-gospodarczej 'fe.. 
deral Reserve Banki mają jednakowoł 
także prawo i obowiązek służenia orgam· 1 
zacji ruchu pieniądza państwowego orai 
utrzymywan!a organi-zaicji kredytowei 
która, ugruntowana na ześrodkowaniu re­
z.crw z.to.ta w Instytucji Centralnej, umołll' 
wla szeroko zakreślony system redysk(I. 
ta. Tym sposobem zaś umożliwione jest 
czerpanie pieniądza pcm~ekąd drogą żyr& 
wą, które to czerpanie wraz z reszi.t. 
organizacyj kredytowych f"ederal Reser· 
ve Ba:nków nadaje poli1:yce kredytoweh 
w!elką elastyczność. Cyfry wreszcie rt 
chu przekazowego umożliwiają kontrole 
nad cafom życiem gospodarczem i pr• 
prowadzenie. odpowiednio do tempa k~. 
junktury, zwyżki lub zniżki stopy ~ 
centowej. 

Ostaitniemi czasy f"cderal Reserve Ban· 
k: porzuci'ly też system pokryc!ia złotego! 
dażą w swej polityce do ustabi'liwwania 
życia gospodarczego na podstawi1e badań 
konjunktury. Obecnie . zaś przeprowa· 
dzono nową reformę bankową, na podsta­
wLe t. zw. ustawy Mac faddena, która I» 
dJugich walka:ch w parlamencie i prasi! 
nareszcj.e weszła w życie. 

Wielkie znaczenie tej ustawy pol 
przedewszvstkiem na tern, że stwarza 
woln~ drogę rozwojowi banków na 
wych, a jednocześnie konsoli'duje sy 
f edernl Reserve Banków. Ustawa ta 
gulowała w pierwszej ldindi kwestję ffi 
bankowych, która w Ameryce dotychcd 
hvta bardzo zawiklana. Ponadto zaś Pt 
łożyła ona kres rywalizacji między 
kami na:rodowem1 a bankami państwo\\ł 
mi. Te ostatnie dotychczas podlega'! 
tvlko ustawodawstwu poszczególn 
Stanów, zaś banki narndowe us1:awodaf 
stwu UnjL Poszczególne Stany faworY 
zowaty przeto banki państwowe i z 
mocą ostrych przepisów utrudrri'aty 
kom narod!owym ich rozwój. A że usta· 
wy Unj<i wymagały tylko od banków na• 
rodowyc.h . przynależno~ do syst 
federal Rcserve ·Banków, prz.eto b~ 
państwowe mialy większą swobodę Ił 



1
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, która też sprawila, że w ostatnich 
eh kilkaset banków narodowych z 
wami w ogólnej sumi·e przeszlo 1 m!-

da dolarów przemieniły się w banki · 
· twowe. · Gdyby więc ta metamorfo­
dalei się była rozwijC11la, osłabi:łaby z 

PoiJHka 111r. Polski ~u~li entulialm ~~ołeueń~twa. 
DOLAR W LODZI. 

' .,.._ '\ 

Na wcwrajszym rynku prywatnym 
w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się oo kursie 8.90 w ża1aniu 

em calą politykę bankową r e<leral 
rve Boardu. Dlatego też Unja musia-

Depesze hołdownicze .organizacy; gospodarczych 
m. Łodzi do Rządu. 

i 8.88 w płacenitr. · 
Tendencja utrzyma.11a. Obrc _ · nie-

wielkie. .~ 

łf końscu zdecydować się do gruntow­
reformy tych niezdrowych stosunków. 
Nie znaczy się to jednak bynajmni.ej, 
oby Mac fadden Bill, dający bankom 

wym przewagę nad bankami pań-
owemi, umożliwiając tym ostatnim 

kularyzm w polityce bankowej, 
na myśli mechaniczne scentraiHzo... 

lilie amerykańs.kiego systemu baniko­
ego. Wynika to już z postanowień, do­
czących fiHj Dainkowych. Z tych posta­
~wień bowiem okaz.uje się wy·raźniie, i'ż 
!leroko rozgałęziona czynność brunków 
1111erykańskich ma być nadal zachowana. 
Dotycbczas z 48 Stanów Unji tylko 22 do­
rwalaly bankom utrzymywanie filij. Usta 
wa k Faddena uregulowa.fa tę kwestję 
w ilłi sposób, że utrzymywanie filij obe­
ai't oozwolone jest we wszyŚtkich Sta­
lcll. iednako'M>Ż tylko w miastach z prze 
!Zlo 25,000 młeszkańcami. W miastach 
tomiast z liczba mieszkańców między 
.OOO a 50,000 każdemu bankowi przy-

'uguje prawo tylko do jednej fiłji, zaś w 
istach ponad 50,000 aż do 100,000 miesz 
ańc6w najwyżej dwie fi1je. To uregulo­
anie sprawy filij posiada szczególne zna 
enie dla kót rolnłczych. Najważniejszą 
ś zdobyczą ustawv Mac Paddena jest, i.ż 

ex) Wczoraj Krajowy Związek Prze~ 
mysłu Włókienniczego przeslal na ręce 
prezesa Rady Ministrów marsz. Józefa 
Pi·tsudskiego następującą depeszę: 

Do Pana Prezesa Rady Ministrów, 
ma·rsz. Józefa Pi~sudsldiego, Belweder, 
Warszaiwa. 

„Uf.ni. iiż zawarci'.e umowy pozyczko­
wej p~z rząd Pana Marsza~ka wzmacnia 
warunk1 dalszego pomyślnego rozwoju ży 
c!a gospodarczego Państwa i wierząc, że 
zaufanie zagranicy Polska zaiwdzięcza sze 
fowi swego rządu - mamy z.a:szczyt prze 
słać wvrazy hotdu i wdzięczności. 

Kra). Związek Przem. Włókienicz. 

. Pozatem depesze gra'1.ilaicyjne wystali 
!:!a ręce Prezesa Rady Ministrów MM'szal 
ka Józefa Pi~sudskiego, wiicepremjera 
Bartla i Ministra Skarbu Gabriela Czecho­
wicza: Związek Prz.emystu Włókienni­
czego w Państwie Fiolskiem, Łódzki Od­
dzi·al Zw. Banków, Sejmik Łódzki, Srow. 
Kupców m. Łodzi ora-z szereg instyt. rza.do 
wych, samorządowych, s-po1tecznych i go­
spodarczych. podkreślając olbrz.ymie :ina­
czenre maiierjalne i mornlne uzyskanej po-
życzki zagranicznej. (e) 

POŻYCZKA A PRZEMYSŁ Wł..ÓKIEN­
NICZ.Y. 

Uzyskainie przez Polskę zagranikznej 
pożyczki amerykańskiej wywolailo w miej 
scowych kotach przemysłu wtókioonlicze­
go poważne zadowolenie z uwa.gi na koo­
sekwencje. jakie dop!ływ kredytów wy­
woła w produkcji wMkLenndczej. Ogólny 
ruch gospodarczy, który ni~arwodni1e w · 
caiłym kraju wzmoże się w kiemnku roz­
szerzenia produkcjb i obrotów hrundlowych 
oraz rozbudowy miasit umożliwi wlóki.en­
nictwu tódzki1emu powiększenie swej pro­
dukcj[. Dzięki ogólnemu powiększeniu kre 
dytów przemysł włókienniczy będzie par­
tycypował na·jniezawodniej. Najdoni10ślej­
szym pożytkiem dla przemysłu tódzki1ego 
będzie możliiwość otrzymruttia wydaitniej­
szego kredytu zagrainicznei;-o prywatnego. 
Rokowania. prowadzone przez p.oszczegól 
ne przeds!ęMorstwa przemysłowe spotka.s 
ły się dotychczas z pewnemi trudnościa­
mi. Obecnie sukces moralny pożyczki ~ 
~iada dla ŁcdZ'i równie donios:łe znacze­
n1·e. Pewność stabHizac.j.i walutowej, eko­
nomic~nej i poliiycznej pozwala ustalić 
przemysłowi temu program na dtuższy o-
kres czasu. (e) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 października (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.88 - 8.90 - 8.86 
Czeki: 

Londyn 43.42 
N. York 8.90 
Paryż 35.02 
Praga 26.415 
Szwajcarja 171.94 
'Viedeń 125.82 

PAPIERY PAN'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 67.-, 65.25 
Kolejowa 103.-, 103.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 65.- . 

66.-
8-proc. Hsty B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego 92.-, 93.--
8-proc. listy zastawne zi.emskie zt. 

83.-, 82.-
4 i pół proc. Esty zastawne ziems1'.i e 

zt. 62.-, 62.50. 62.-
8-proc. listy zastawne m. \lVarsza\v:,.· 

z.l. 82.50, 81.50, 81.75 

niej nadana Pederal Reserve Ban-
om ustawą z 1913 r. 20-!etnlia koncesja 
zedlużona zostala na czas nieograni-

Sowpoltorg interesuie si~ Łodzią. 
5-proc. listy zastawne m. Warsz.awy 

zł. 68.-. 67.50, 68.-
4 i pół proc. listy zastawne m. \Var­

sza wy zł. 63.50 
y. A. 

-::,---
Charaktar nieof ic f a/nej wizyty kupców sowieckich. 

WĘGIEL ZDROŻAt:. 
ex) Na posiecneniu „Porozumim~ 

kladów G6rnośląskkh Koncernów oraz 
palń Dąbrowieckich" w dniu 12 pa­
iermka r. b. w Łodzi uchwalono pod­

'.Yźszyć z dniem 16 b. m. cenę wszyst-

Przed kHkunastu dniami bawi1i w Ło­
dzi nieoficjailnie i>rzedstawiciele sowiec­
kch organizacyj gospodM'czych, którzy 
p-odjęli pertraktacje z szeregiiem więk­
szych fabryk, przeważnie przędzalni C'Le­
~ankowvch, w sprawie eweniualniego za­
kupu z.naczny·ch Mości' przędzy. Rokowa­
nia te, prowadzone przez Sowpoltorg, któ­
ry zam!erzal zakupić przędzę łódzką dla 
wtókienn:ictwa rosyjski·ego. spotkały się 
w łonie prremys!u wtókbenmiczego Łodzi 

z du~ dozą ni.eufnośol· i potraktowane z°" 
staty raczej jako próba sondowania przez 
te organizacje gruntu dla ewentualnych 
przys'Złych pertraktacyj Łodzi' z Rusią so­
wieC'ką. W toku rokowań bolsz.cwicy za­
żądali poważnych d~ugotermi1rnowych kre­
dytów, wahających się w granicach 9 -
10 - 12 miesti•ęcy. Warunek ten wsta~ 
przez przędzalni.e łódzkie odrzucony, wo­
bec czego rokowania ni:e doprowad ·dty do 
z.awa·rcia tranzakcyj. (e) 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Baink Dyskontowy 133.-, 134 .~ 
Bank Polski 160.-, 156.-, 157 .50 
Bank Zarobkowy 98.-, 100.-, 97 .­
Bank Handlowy 125.-
Bank Zachodni 28.-, 30.-
Czersk 1.32 
Częstocice 3.75, 3.60, 3.65 
Michalów 0.77, 0.76 
Łazy 0.46, 0.48 

~
ch gatunków węgla o 10 groszy na 
wcu, przycz.em wyjątkowo węgiel opa­
nwy przy pokryciu gotówkowem pod­
iryz~zono o S groszy na korcu, przy po­
~ryc1u u.ś wekslowem podwyżka wynie­
lie 15 groszy od korca. (ach) 

MOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
l6di, 13 paźdz.ierrnka (A. W.) 

(Notowania nieoficjalne) 

Z Wydziału Handlowego Sądu Okrągowego w Łodzi 
Węgiiel 118.-, 116.-, 117.­
Cegielski 54.-, 52.-, 53.­
fitzner 6.75, 7.-
Modrzejów 10.50, 10.75, 10.15 
Ortwe'in 14.-. 14.75 

---:o:---

, Ży.fo za 100 kg. loco stacja za4adowa­
a zl. 39.50 do 40.00 

Sprawa upadłości „J. Kestenberg Tow.Akc." Parowozy 3.15, 3.20, 3.15 
Sta:racltowice 86.-, 81.-, 81.50 
Zawiercie 42.-, 40.50 
Borkowski 4.20, 4.35 Pszenica za 100 kg. !ooo stacja zabdo­

~ania zł. 50.00 do 50.50 
. Jeczmień zwykły za 100 kg. loco sta­
ja załadowanta z.i 39.00 do 40.00 
Jęczmień brow. za 100 kg. loco stacja 
ładowania zł. 43.00 do 44.00 
. Ow'i'es za 100 kg. loco stacja zatadowa-
1 zł. 35.50 do 36.00 
„ Otręby żytnie za 100 kg. loco Łódź zł. 
•r .50 OO 28.00 
, Otręby pszenne za 100 kg. loco Łódź 
'· 24.50 do 25.00 

~ Tendencja na pszenicę mocni1ejsza. 
1 nne gatunki zboża bez zmiany. 
· . Ceny orientacyjne mąki ksztaitt<YWaty 
e ę na rynku łódzkim następująco: 

~ąka żytnia 65-vroc. z.a 100 kg. loco 
zf. 6'.Z.00 

lnstytuc)a bankowa poszukuje 

wykwalifikowanego 

~racownika 
Oferty pod uA. D.11 do administracji 

"Kuriera Lódzkiago". 

Mi6d cz:ysto puczelny, lipco-.y s własnych pasiek, 
nlciy plervrm:j jakości, fako łrodek odtywczy i lecz­
i 'llJsyła po cenash konkureucylnych wraz • portem 
Br?UO.aalem w blasze.u.kach saplombowanych sa selicskę 
ole~ S kllogr. 15 zł., 10 kilogr. JO zł .• na beczkl specjalne 

y. 

Karol Morawski 
Jarczowee, poesta Zbor6w 

Eksport Miodu! 

P"aegl t6łte pla-
' my. opale­

nhcnę usuwa pod 11wa­
tancjit aptekan:a Jana 
GAdebutcha „AXELA" 
Jarem od piegów; l/2 
ałoika l.50 Zł. 1'1 ał. 
4.50 Zł. do tefo mydło 

AXELA"! law. 1.25 Zł. 3 Jaaw. 3.50 Zł .• 
Do nabycia w następujęcych droge­

rjach l aptekach: 
J. Slkorskl l.ódi. ul. Roklcid1ka 6 
J. LiQi~skl ·~ Piotrkowska !O 
St. Majew1ki 11 11 • ~24 
St. Komanoweld " ~ • 159 
J. Aurbach - skt apteczny - Zgierz 5 
M. Batto1zewski. Aptelta ł.ódł, Piotr-

1to'fnlta 9. 
H, Rechtmann. ł.6dź. Piotrkowska 207. 
J. Gadcibunh, Poznafl, ul. Nowa 7 (Bazar). 
M, Dletel, Piotrkowska 157. 
B Rtewskt. Andrzeja 2. ' 
A·. Pile, Pl. Reymonta !i/6 (Górny ~ynell) 
M. Włodarek. ~sgowska 7, oraz we 
wuyatkłch łnnyc:h lepuych składach ap· 
tec:snyc:h l perfumeriach. 
~---... ~~~-----

Do wydzierżawienia 

polowanie, 
V\uisienne donne 730 6 
·" lii~on• coavana- morg w ' 

wszelkiego rodzaju 
8ł K. LEPiARSKI 
•llkłewlc1u' 56. Tel. 51-56. 

i:~:· rn:~~;~~ ~;~~ ~ w Panęcr:ewie, Ziemia Łę- i 

pod "Parlsienn.ci"- : c:r.ycka,. prz.ez lic.ytację, która ' 
- Tylko 11owain« ~ , 
oferty h,d, przyi- t' odbędzte się dma 16.X b. r. ; 
mowane. 7634 

Spi.rytus 36.-, 37.-

res-0rwa1nfie w sierach pra'Wllioz:ycli f z;g'l"O<> 
madzilł'a n.a sa1i S'POI'O 01S6b ze świialta są­
dowego i pallestiry, ziWtiaisz.cza. że w 9}>ta­
wie 'braito ooiz.ia1ł aoż 9 ad'W'Okaltów, między 
~ninemf. de<len z WaJrSZaJWY. Pnz.ez iki1llka go 
dzłn trwa~a gQrąca rozpraiwa, ma1jąca na 
celu wyświeitfo:n:i!C kwestji, czy stain rn­
lerelSÓw UJPaidlf.e·j fi1rmy w 1925 roku byt 
:i1ll'Ż mc:hwia111y ora·z cz;y umowa upadłej 
fi!I"Iny, zaiwarta z filrimą ,.N. Eitt:oogon i 
S-4<:a" ;przyczyn~ta sfię do uipad'f<J1ści fiinny 
„I. Kes.te111ibetrg, Tow . .Aikc.", gdyż od tego 
uza[eiżiniona ietSt dafa utwairci1a UJPa<l.fo§ci 
oraiz ziwilazana z tern kwestja megutowa­
nlia naileżności l}YOsz:cze.gólnych w{eirzy­
cieli. Sąd w -tei 'Sll>rarwie nie ogtosnt je5z­
cze siwej decyzji. 

Syndykat Rolniczy 13.­
Gosławi'Ce 80.-

---<o---

Odpis. 

Cukier 6.15, 5.75, 5.90 
'Vysoka 140.-, 142.-
Nobel 57.-, 54.50, 54.75 
Pirley 57.-
Ltlpop 40.-, 41.-, 39.­
Norblin 210.-
0strowieckie 101.-, 98.-, 99.­
Rudzkl 67.-. 65.-, 65.75 
Ursus 17.25, 17.-
ŻyraTdów 21.-, 20.-, 20.50 
Haberbusch 170.-
Żegluga 0.55, 0.57 

--:::--

l~olni rnRMIAHlI 
i tokarze 

Do allł. Nr 1949/27r. 

OGŁOSZENIE. 

'Komornik p u v , 
81'd•l• Okrę!lowym 
w l.odsl JAM RZY 
MOWSKI, umie· 

mogą się zgłosić ul. Kilió.skiego 76 sakały w todsl prn 
al. Slenklewlcu 6'1 

-------------- na sasadslc ~ r t. 10 "-0 

Dr. med. Dr. u. P. c. o.ci'· I :: ~ 

~ ~u B I ~ ~ w dnia 21 paźd:ier 

Ra~ ep ort c!gld····· „1 [ii~f.~:~:~g~ 
- tel. 41-32. - dał s prutugu pu­

nJ. Pr. n1rałllllII u Specjalista chorób bllcsnego ruchomo-
(Dmelna) Tel . .C4-10, sk6mych, wenery- łcl, nałditcych do 

~1----·-----•·_.. b Ir cznych i moczo· Jak11ba Nłrn.ełelna choro Y aere ' Pł" płciowych. Lecze- i słdadajęcycb alt 

' 
I

DYrB. mlleld~. KI I KDrK. miedR, 1 =~=~;:~ {~~~mS:j; n!;;;;~'!!!.!::° ~„~~~~.~~ado:ł1;;() 
Pnyjmuje od godz tA.dł d 11 X 17 8-10 i 5-8 v ' n. • • r. 

KOMORNIK 
powrócił Dr. Dr. med. 

:i:!ó~ s!:~'!~ powrócił. n D D ft u ft ' n 
0
. ( ~ ~ 

ryczne i moczo- Kilł6•ki•SO 145 r. u n fł ' I' 
Lecz~!f!0:.~;tłem :: puy Głównej :· Południowa 23 I l 
Lampa kwarcowa choroby wene- Specjalista 11 b h 
promieniami Roent- rycsne, skórne Chorób s k 6 r- CnlJO y w1wneuzae 
g~na od 9-2 i od i dróg moc•o - n y eh, wene· 
4-8, · 4-5 dla pań wych P t xyj mu i e rycznych i mo· 
oddz. poczekalnia) :>d l!od1:. 12 - 1111 czopłciowych. 
Zawad:i:ka nr. 1. od godz 61/i-S l / ! , Lecaenie światłem 

przeprowadsił się 

na uł. Iatbodnlą 64 
telefon 64 - 79. !Lampa kwarc:owa) 

Prsyjmul• 9 de 11 Pn:yjmuje od l - 3 
od 5-1 l wlecs. pp. l od ó - 8 w. 

-= -----

Cegła 
pozna6.1ka w dowel­
nych llośc:lach do 

sprzedania. 
Zarząd Cegielni 

Roman Bielisiskl 
Wansawa, Kr6lew• 
1ka Nr. 31. m. 7 -

telefon 279-76, 
od 16-•i do 18-•: 

„ 
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Teatr RewJi „Na wesoło'' 
W SOLOWYCH NUMERACH. 

t. J. Staru•zkiewicz, znakom. humorysta-autor, satyryk w rswoim akt. reper. 
2. Zygmunt Ullas, świetny tenor liryczno-bohaterski ulubieniec łódz:. puhlicz. „ 

MIRAZ 
W PROGRAMIE: 

„Biuro Matrymonjalne" bomba śmie­
chu w 1 odsłonie w wykonaniu zesp. 

„ Wieczny sługa" ory~inalny metch w 
1 odsłonie w wykon. Wiła, Reja i Ady 

(homerycir:ny śmiech) 

3. E. Frankowska, świetna śpiewaczka w operowym repertuarze (arje ope. 
rowe w językach: polskim, francuskim i włoskim). 

4. I. Ka1J!.ińska, ,;nakomita tancerka w swoich oryginalnych kreacjach. 
5. Duet ZwłrsJdch, wytworni tancerze salonowo-ekscentryczni. 
6. ? ? ? Messalini ? ? ? Dziś i dni następnych wystawiona bę­

dzie rewja pióra Edwarda Reja p. t. 7. L. Pragerówna, świetna subretka w rzeczach lekkich i nastrojowych. 
Kierownik art.-lit. Edward Rej. Pocz. przedat. o lf.6, 8 i 10 w. OrkiHtra aymf. pod kler. p. KANTORA. 

Ostatnia Angi·ełski·e BOTY Ad;,t;n&oi<sliiTNiRnis:~ · . PIOTRKOWSKA 149. 

Nowos.,,c'I Bogaty wybór KALOS2Y, ' 
. ŚNIEGOWCÓW 

• - ws•elkich firm krajowych i zagranicza 

Ważne dla P. P. Oficerów. ~ I OOt OS.lfNI:\ DROBNE. 1· 
PD 10 IFOHY „ W)'rH. Dla po-

łllułUł•~11.1łl vru1 I 1ro11y 11 
Lokal CASINA GARNIZONOWEGO (Kościuszki 4) został gruntownie I wyro. Na)mnt•Jsu oało11enle 

ODŚWIEŻONY -----·- ----- !IO rrosą. 
I 

bufet obficie zaopatrzony, kuchnia wyborowa. ----------
codziennie od godr. 1 s.ao ffHftR I !nQlhOIDaą'" Ha:::r~cbu:Wk/s:~ 

KONCERT znanego Kwartetu Wiedeńsk@ego Sti~~;~~t~.w:~d~~ ~~:!;J~~:;
1

·ji~~:1 
skonalei: Invtytut souedat.Z~łosnnia -----w każdą sobot.r:111 DANCIN!Ci. Stenograficzn;. - Jóllef Złelka Poz-

~ Warszawa, Knacza nań-'1/ilda, ul. Ge-
Otwarcie sezonu zimowego 15 b. m. t. j. w sobotę. Wejście dla P. P. 

rów czynnych i rezerwy oraz wprowadzonych gości bezpłatne. 
Ofice-

Jutro dn. 15 b. m. w LUDi'A'' 
lokalu kinoteatru !U n 

nastąpu OTWARCIE 
teatru Literacko - Artystyczneflo pod kierunkiem 

artysty Walerego . JASTRZĘBCA p. n. 

,,GONG'' 
~EU A?1tJMH;\'!iAił 149 Mia..,. 

Zesp ół składa się z 22 osób pierwszorzędnych sił 
teatrów warszawskich "Qui pro Quo", „Perskie 
Oko~ "Nowości", „Vodevil", „Olympja" i in. 

oraz baletu. · 
Reżyser: \7!..'ałery Jastrzębiec. Kierownik litera­
cki: Jerzy Nel. Kierownik muzyczny Dyr. Ta­

deusz Sygietyński. Szczegóły nastąpią. ' 

Sprzedam 

drogerję 
w Poznaniu 

ewent. można obj"ć 

4pokojowe 
mieszkanie 
Oferty pod "Z. L. 

1000·. 

GABI tł ET 

'ek. -oentus. 
lOIDDWSHD 
51 Główna 51 

LECZENIE 
plombowanie zę· 

bów. 
ZĘBY sztuczna na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. . )(a­
rony złote i płaty. 
nowe. Moatki złote 

S.,laty 
ezęśclowe. 

Dr. · 

OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Polsce i zagrariicą przyjmuje i 

załatwia na najkorzystniejszych warunkach 

'· Klin1er 
I l?łotrkowska 51 

ll piętro fr. 

POLSKA AQErtCJA TELEORAFICZtłA 
ŁÓDZ, Zielona 8-a. Tel. 111 i 15-24. 

Wydział Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraficzne~ 
przyjmuje na miejscu w Łodzi obowfa,zkowe ogłosze­
nia dla "Monłto~a Polskiego", „Dziennika Urzę­
dowego Min. Skarbu" i wszystkich innych wydaw-

I 

' 

nictw urzędowych. 
DROBNE OGŁOSZENIA 

o zagubionych dokumentach, mające się ukazać w 
„Dzienniku Urzędowym Województwa Łódzkie­
go lub „Monitorze Polskim" przyjmowane są tylko 
w wydziale ogłoszeń Polskiej Agencji Telegrafłc•-

nej w ł..odz:i. , „ . 

Choroby wene­
ryemne, •kórae 

i włosów. 
Pn:ylmule od 9-12 
i 4-8. Od 4-6 tył 
ko dla Pań. W nie 
dzielę i święta od 

10-1.2 

Lakarr • nentJlła 

Wa i ner 
Piołrkowaka 73 
Specjalność usuwa­
nie zębów zupełnie 

bez bólu. 
Zębf' sstnesne. 

26. Żądajcie pros- nerała Umińsldeito 

~ ~~~"==~ 
(lteno;!rafji biuro-
~1 wel, pnrlamen­
tarnei <Isktura) wyu 
cza listownie, SZTb· 
ko, najdosltonalef: 
Instytut Stenogra· 
ficrzny- Warszawa, 
Kruc:i:a 26 Żt>,daj­
cie prospektów. 

ł. \ bsolwentlta Uni 
·~ wenytetu Po­
znańs\ieito udziela 
korepetycji. Spec· 
falność ję11yk pol­
aki i francu1ld, -
C e n v przystępne. 
ł.askawe ofert.,. do 
"Kurjera Łódzkie­
go" 1ub „7673". 

Ratynowany na•cz.· 
korepet. udziela 

lekcjl i korepetycji 
w sakresle średnim. 
Mlulęcznie 25 sł„ 
po1tępy gwaranto­
wane. Piotrkowska 
189. m. 9. 7674 

Uc„i' 7~;;;i kI;;f 
ponukuf• kore­

petycji. Zgłouenia 
pod .Korepetytor", 
do „Kurfera Lódz­
ltiego•. 7685 

Knann \ snPzedat 
D. Meble solidne ł 
ft, tanie poleca 
Stolarnia,-uy. Orla 
nr. 23. 6:102 

l"Prieda111 sklep 
0

z' 
mieukaniem. -

Grabowa 31. 
7656 

~adnla jpiewafące 
łl kanarki stale do 
sprzedania. Wól­
czańskaf 00 • Bren 
nera 7659 

Sklep spOŻ'fWC•T z 
odpowiednim 

lokalem nadającym 
się na każde inne 
przedsi,biorstwo -
jako to: stolarnię, 
ślusarnię. piwiarnię 
i t. p. do sprzeda­
nia. - Wiadomość: 
Sosnowa Nr. 7. 
Dyderskl, piekarnia. 

S--kt;p·=;Potv~ 
dobru prosperu­

j"ey z powodu wy­
jazdu do 1przedanla 
Wiadomość u iryz­
jera ul. Radwa1i1ka 
Nr. 2. 7676 

~1,lo-?mato~raf wę­
?i drowny lub stały 
z własn•m światłem 
elektrynnem, śwlet 
nie unądsony w 
dobr1m stanie aprze 
tiam n!edro!lo. -
Zgierz, hio!k Lacha. 

7684 

Okazyfnle do aprze 
dania atary do 

killtu okien oraz 
rółne serwetv l po 
duuki ręcznie haf­
towane. M. Sosii!.­
ska ul. 6-go Sierp· 
nla 11 
lprHdam dom mu 
l1 rowany 10 mfeu 
ltaniowy. Cena prsT 
•łępna Muruska 9 
Choiny . '1708 

Sprzedam 2 kara­
wany, duży czar 

nv i małv biał.,-. -
Bałucki Rynek 5. 
_....._ ____ 1101 

B'"";;'td;'.;°lf mowy;--b;; 
wy clelistef. 2 let 

ni do spnedania.­
Wladomość Szpital 
Sw. Józefa, Drew­
nowaka 75 7706 

Posady i prm. 

Za'lfiarowane. 

iiłhcen otnvmać 
U• pesadę? Muaiu 
ulłońcnć kuru fa­
chowe koresponden 
cvjne prof. Sekuło­
'"icza, Warszawa. 
Żór'\wia 4l Kurgit 
wyucsają listownie: 
buchalterji,ra~hun­
kowoścl kupieckiej , 
korespondencii han 
dlowei, stenografj!, 
nauki handlu, pra· 
wa, kali~rafji, pisa· 
nia na maszynach, 
towaroznawstwa -
anj!ielskiego, fran­
ciuskiego - niemie­
ckiego, 
Po akończeniu świa 
dectwo. Żądalcie 
prospektów! 5082 

gosznkuje •i' :a:a­
- 1tępcy-wsp6lnlka 
z kapitałem 3000 zł. 
do restauracli do­
hrse prosperufącej. 
Wiadomość: łódź, 
Pawia 11. 7678 

ftouukuje a ! ę al!en 
(' łów na prowi:a:fę 
•dolni otrzymują -
prócz prowizji stałą 
pen1fę Oferty sub 
"Zdolni" 

gotrzebna aekretar 
" ka se znalomoś· 
cl" buchalterii I ko 
respoudancfi, chrze 
śeljanka. Praktyka 
wymagana: potąda­
ne wyżsn wykształ 
cenie aawodowe.­
Oferty przyjmule­
adm, "Kurjera Łódz: 
kie~o· pod "Sekre­
tarka" 7710 
Inteligentne wymow 
i na panie vo1łada 
.jące 1,000 zt pr:yj 
mą lako ekspedjent 
kl. Oferty 1ub „Go 
łówlta" 7675 

Potnabny człowiek 
samotny do koni 

znający roboty pol 
ne. Wiadomość ul. 
Zgierska 17l u goi 
podarza. 7714 

Potrzeba& i:dolna 
panna do pra­

cowni stfklen i okryć 
A Chodkowsltie!­
Sienkiewicza 25, 

7717 

Hatychmia1t do wy 
nafęcia 3 pokoi• 

1 kuchni" z wygo­
dami elektryoznem 
oświetleniem. Wla· 
domość. Zg!eraka 
115 I p. od 4 do 
7-ej po, poł. Tusiń 
11cl. 7713 

Oddam pokól ume­
blowany małted­

stwu, albo 2 panom 
Cegielniana 9 par­
ter, Głogow11ta. 

7720 

1~l~i""' pokoje z 
kuchnią ponuki­

wana. Oferty snb 
"Zaraz:" or:i:vimuJe 

„Karfer Łódzki" 
7719 

MAtrymontntne. 
cnmsv. i:~~: • 
wyjść zamąt lub 1i, 
o.łeuić? Udaj się z 
calem iaufaniemdo 
Mlędzvnarodowe~o 
Biura Pośrednlctwa 
Małżeńshr „Matry­
monfum" w War­
szawie, ul. Nowo­
~rodzka 36. - Na 
katde listowne zgło 

notr:a:ebDy cbłÓplec szanie natychmlaat 
"t! do praktyki. - wysyła dę k!lka­
adre3 Główna 16. dziesiąt stosown. 
Tapicer. 7716 ofert, szczegółowe 
Rotrzebny uczeń do lnformaele i foto­
l' układa fryzjer- itrałie 01ób. prag· 
ekiego. Piotrkowska Dl\CJCh wyjść za· 
17 w podwórzu. mąt lub 1ię ożenić. 

77l1 Warunki przystęp­
ne. Wybór <'\hri:y-

lOklłl f mliiZklnfa mil 

.odst"plę · 11op4 z 
węglem i dr:z:e· 

wem Zawiszy 33. 
Wiadomołć od god1. 
3 do 1 wiscz. 7686 

Dda~pięl połowę 
aklepu oraz ok­

no wystawowe L, 
K. Lauss - ł.ódź, 
Gdańska 12 (róg 
Konstant.,.nowskiel) 

7697 

Skl;j,°"7"Pok'$m i 
kwchnią w do· 

brym punkcie ku­
pię, pośradniay nie 
wykluozenl. Oferty 
do adm. aub „Słdep' 

Dokól :r; kuchni11,. -
łwlatło elektrycz 

ne, do odst"planla 
od gospodarza Bra 
jera 9 

Ha wypłatę I Swa­
trowe pła11cze 

dłal!ie i krótkie -
śale!lowce, altaami­
t.,. i flanele desenio­
we na ulafrolt!. -
Leon Rnbanl::in, 

Kilińskie~'> 4~. 

nkunarka Suchor­
ska przeprowa­

dziła się s ulicy 
Anny na ulic, Pia­
seczną 15. Pr:a:yjmu­
lę zamówienia palt 
ud1iela rad dla nie­
:i:amożnvch ust•olt­
wo 5158 
oracownl• - · haftó,,, 
, maszynowych, 
ręcznych oraz rysu 
ie w.i:ory po cenach 

Za minimalną opła konkurencvinych -
łl\ od1tl\plt po- Thommee Nawrot 2 

kój wru z opałem Tamte po!rzebna u­
i życiem. intell!fent cseńlea 
nej panlence, skrom - · -w-------w­
nych wyma1tań, ce- 'ff a wypł.atę! El~· 
lem wspólneito 11 ganckt~ damskie 
siedemuaatoletnią ołaucze. 1 swe~~ry 

córk, &amiesakania R~bas:z:kin, Ktltd 
i jej towanysbra s_k_ie_~ ... o_4_4_. ___ _ 
Oferty • krótkim Ua wypłatę! Dam· 
:łycior'fsem nadsy- O ska, męska bis· 
łat do adm. dla ll:i:na, oończochy.­
okaslciela biletu Io skarpetki , puuolki 
ł~ryjnego Nr. 2020 Leon Rubaszkin. Kł 

7701 liii.1\cle~n 44, 4892 

s ·20:4'. ~:'~ 
elektryczn, 
przyległym do 
ogrodzonym 11~ 
przy Placu Ko 
n.,-m WJd:riert1 
takie 1pueda111-
tor ele ktryc:a:11y • 
K. P. Przejazdj 
goapodan. Tt 
&klepy. dom-;] 
!Il sskania poleq 
i pos:a:ukuję. ~ 
mość Biuro 
Krucsa 24 
ftrzybłąkał się 
lł' wyżeł białe 
odebrać moina 
awrotem kos 
Prz,daalnlana 6lo 
Fry:a:ler. 'Il 

Zagubione dnh• 
Uarjanna Du\;, ' 
8'1 dz:ew 13, zca 
ła dowód osobii 
wydany w Bm 
nack i k1illłelli 
Kasy Cborvch. 1 
daną w Łod1i. 'li 

&ustawowi Ri11 
nowi. Fabrya 

5. akradsiono WIJ 
ciągu dowód olClli 
sty ksiąt\ę do11 
kr"tną W ofewół 
twa Poirnańskl~ 
łwiadectwo plll 
mysłowe V-b lej 
gorj i, 191 

Ulrich Zygmun~ I 
Kazimiena !4 

bił kslążeci:kę • 
sitową, legii~ 
zapomogową -1 
6245 ł l wektlt 
sumę 50 •ł 
itrudnła i 1ł. 91 
20 llstopada t 
Weksle ninlcjm 
unłewa:l:niam. 11 

Doakt. Nr.7581Jh 
OOLOSll!NI 

Komornlllp 
!11dsie Okr,g~ 
w 1.od•i S. Gł 
ski, umleu~ 
ł.odd pnv ul. I 
kiewlua 9,na• 
dde art. !OSO V. 
C. 01tłana. il 
dnha21 patdzllill 
19JTr. od g. 1011 
w 1.odal przy tł 
Pomonldei nr. 
odbędzie się lpll 
dał przez Hryll 
ruchomości nalil 
cycih do Firmy, 
I Z KrakowscY' 
01oble Hlndy I 
Krakownkiej, si 
dających si'! z I 
nlna w dobr. I 
nie firm. „Betll 
oceDionycff"""111 
mę 450 :a:ł. 
Lód•. d. 13':X.11 
KOMORNIK „ 

CENY PRENUMERATY: 
Przed tekstem 40 rroszy H wiersz milimetr. 1 ram. (strona 4 ramy) 

Konto ~ze• w todzł 1 nteił1. iłod. nustr. mteslęcalłe .r. UO W tekście 40 • • „ 1 " 4 " 

CENY OOLOSZt:iq MIEJSCOWYCH: Odos·zenia firm zamiejscowych. chociażby posl2dających flll 
Łodzi, a centrale rdzie Indziej, o SO proc. drożej od cen mlcJscotl 

Plrrny zarraniczne c 100 proc. drożej. 

kow e Oła robotników • 
Za tckste n. 30 • • " t • • 4 

• I .TO Nekrolol[i 30 • • • • t • 4 •• 

P. K. O. Na prowtncjl • 
Komunikaty 30 • • • t • • 4 

• S.OO Zwyc:r:aJnc I • • • t • 10 łamów 
Zasranłca • • to.so Drobne JO u„ pos:ruklwanla pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze odo-

.Ni 61 7 4 7. szenie J d„ dla beirobotnych - 50 rr. Odoszenie nitdesrai. po 
Odnonenic: do domu • • " 0.40 rcdz. 7 wlecz. o !O proc. drotc}. 

„Kurier Łódzki I „Łódzkie echo Wieczorne" r~cznle I odnoszeniem do domu zł. 7.10 micsiccini~. Prenumeratę można przerwać 

Redaktor Naczelny: 

C:rcsław Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Inż przy)ęte4 
szenia do zmiany c„n bez uprzedniero zawladomtenll. 

Za termin r wy druk orloszeft, komunikatów I ofiar admtr' 'li 
nic odpowiada. 

Artykuly, nadc•fane bez oznaczenia honorarium, uważ· ·t I 

bezpłatne. 

Rckoplsów T.ar6 wno użytych ;~.k I odrzuconyc1i redakcla nie st! 

tylko 1-go i 15-,\to ~ażde~o miesiącflt 

- Vlvdawn: Jan Stvottfkow~trT. 
s 11powainlenia T-Wl Drukarsko-Wytlawnlczcro Sp. I . n~ r • 


